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HITLERYZM OPłHOWAŁ AUSTRIE 
UPADEK RZĄDU S(HUS(HNI6M
Seiss-kaiiart kanclerzem łis lrii

Wiedeń, 11. i. (B). Prezydent 
Miklas pod naciskiem stosunków 
wewnętrzno-politycznych zamia­
nował dra Seyss-Inquarta kan­
clerzem Austrii.

Przemówienie pożegnalne 
Schuschmgga

Wiedeń, 11. 3. PAT. Austrackie biuro praso­
we ogłasza lekst przemówienia kanclerza Schu- 
schnigga, wygłoszonego przez raaio wriedeń- 
skie o godz. 19-tej 

Dzień dzisiejszy postawił nas w obliczu po­
ważnej i rozstrzygającej sytuacji. Jestem upo­
ważniony do powiadomienia narodu austriac­
kiego o wypadk ach dnia. Rząd Rzeszy posta­
wił prezydentowi państwa ograniczone w. cza­

sie tilimafum, na podstawie którego prezydent 
państwa .miał mianować oznaczonego w ulti­
matum kandydata kanclerzem Austrii i powo­
łać gabinet według życzeń Berlina W przeciw­
nym razie po upły wie oznaczonego terminu 
wkroczą do Austrii oddziały niemieckie.

Prezydent państwa upoważnił mnie do za­
wiadomienia narodu austriackiego, że ustępu­
jemy przed siłą. Ponieważ nie chcemy w żad­
nym razie, nawet w tej poważnej godzinie, do­
puścić do przelewu krwi niemieckiej, wydali­
śmy do armii rozkaz wycofywania się bez opo­
ru w wypadku wkroczenia oddziałów niemiec­
kich na nasze terytorium i wyczekiwania na­
stępujących pod tym wypadków.

Prezydent powierzył naczelne dowództwo sił 
zbrojnych inspektorowi armii generałowi arty­
lerii Schilhawsky‘emu On wydawać będzie ar­
mii dalsze rozkazy. Teraz żegnam naród au­
striacki niemieckim pozdrowieniem i życze­
niem z serca: „Boże, strzeż Austrię".

Seyss Inauart wzywa pomocy
Berlin, 11. 3. (T). Niemieckie biuro infor- f p S r ę J j}  j pOHIOCy dla prZ£SZkOdZ£- 

mftcyjne *y<Wo o godz. 22.18 „ „ d ^ y c z a jn e  ^ja # r z e l e . y o w i  k r w i .  W  tym celU
prosi on rząd niemiecki o możli-

wydanie, przynoszące wiadomość, datowaną 
z Berlina, a podającą odpis depeszy Seyss-In- 
ąuarta do kanclerza Hitlera. Tekst depeozy tej 
brzmi: .

„Prowizoryczny rząd austriac 
Eu, który po dymisji rządu Schu* 
scftnigga widzi swoje zauanie w 
przywrócenia porządku I spoko­
ju w Austrii, kieruje do rządu 
niemieckiego naglącą prośbę u- 
dzielenia mu w jego zadaniu po­

wie szybkie wysranie niemiec­
kich wojsk".

I  a p e l u j e  . . .
Yiedeń, 11. 3. CR). Minister spraw wewnętrz­

nych Seyss-Inąuart po ogłoszeniu dymisji kan­
clerza Schuschnigga zwrócił się przez raaio do 
narodu austriackiego z wTezwianiem, by ludność 
zwłaszcza żywioły uaiodowo-socjałistyczne 
przestrzegały ścisłej dyscypliny, stosowały się 
do instruKcyj rządowych i nie stawiały oporu 
w wypadku, gdyby oddziały niemieckie wkro­
czyły7 ewentualnie na terytorium austriackie.

G oęring we Wiedniu
Londyn, 11. 3. (B). Goering i 

Hess przybyli do Wiednia. O g. 
22.45 w)g4łośiii oni przemówienie 
na Karlsplatz do ludności au­
striackiej.

Nad paiacem kanclerskim i sie­
dzibą Lrcntu patriotycznego po­
wiewa flaga narodowo-socjaiis- 
tyczna.

-■_L'7.

PLEDY wełniane< '9 0
( c h u s tk i )  z a m i a s t  1 2 , —  . .  łw
JULJUSZ NACHT, Krakóv. Stradom 5

W nowym gabinecie 
zasiadała sami hitlerowci

Wiedeń, 11. 3. (B) O godz. 1.3U w nocy ogło-1 
szono przez radio wiedeńskie skład zatwier-1 
dzonego przez prez. Miklasa, nowego gabinetu | 
austriackiego:

Kanclerz i obrona narodowa — Seyss-In- \ 
ąuart,

wicekanclerz — Di. Gleise-Horstenau 
sprawy zagraniczne — Dr Wilhelm Wolff, 
sprawiedliwość — Hueber 
opieka społeczna — Jury 
finanse—  Neułneyer 
bezpieczeństwo — Skubl

oświata — Menghin 
handel — rischbock.

Ostry protest Anglii
i  F r ^ n c f i

Londyn, 1 1 . 3. (B) W dniu dzisiej­
szym w Berlinie złożony został ostry 
protest Ang.ii i Francji. Protest kie­
ruje się przeciw brutalnym metodom 
Rzeszy, zastosowanym wobec Austrii.



2 „NOWY DZIENNIK" sobota 11 marca 1938

Z  D N I A  <<5

TRAGEDIA AUSTRII
KRAKÓW, 12 marca.

Saybko potoczyły się wypadki nad Dunajem. 
Tak szybko, że zaskoczona Europa ledwie o- 
chłonąć może z nadmiaru wrażeń. Słowa te pi­
szemy przy akompaniamencie triumfalnych 
marszów pruskich, które w późną noc roz­
brzmiewają brutalnie zamiast słodkich walców 
wiedeńskich na fali wiedeńskiego radia. Przed 
chwilą właśnie nadano — po raz pierwszy w 
W iedniu — sławetny Hoist-Wessel Lied. 
Grzmią fanfar}’ zwycięskie, w&rcay łoskot wer­
bli — hitleria w triumfie. Nastrój przypomina 
zupełnie wydarzenia z •10 stycznia 1933 w Ber­
linie, kiedy Ło brunatne bataliony, upojone zwy­
cięstwem, z tym samym hymnem na ustach, 
który teraz co kilka chwil nadaje Wiedeń, ma­
szerowały po ulicach stolicy nad Szprewą, wi­
watując na cześc „wodza", który został kanc­
lerzem.

Jakie to odległe czasy, kiedy w idyllicznych 
jeszcze stosunkach Europy z roku 1931, kanc­
lerz Schober zawarł z ówczesnym ministrem 
spraw zagranicznych Rzeszy drem Curtiusem 
unię celną i jaka była wówczas reakcja Euro­
py 1 Qual d‘Orsay widziało w tym posunięciu 
początek Anschlussu i w myśl głośnej tezy 
Pri. uda „Anschluss c‘est la guerre", drogą cof­
nięcia kredytów dla Austrii uzyskało zanulo- 
wanie umowy. Dziś po latach siedmiu skrom­
na unia celna ustąpiła miejsca faktycznemu 
Ancchlussowi, mimo zachowania jeszcze pew­
nych pozorów niepodległości w postaci odręb­
nego rządu Seyss-Inquarta, który oczywiście 
będzie tylko marionetką w rękach Berlina.

Jaka będzie reakcja Europy — oto jest pyta­
nie, które w pierwszym rzędzie ciśnie się w tej 
chwili na usta. Nie ulega wątpliwości, że bły­
skawiczny rozwój wypadków w A ustrii odwo­
łanie plebiscytu, całkowita kapitulacja Schu- 
schnigga, który w ciągu ostatnich kilku dni 
zdobył tyle szczerej i gorącej sympatii, przekro­
czenie granicy austriackiej przez wojska nie­
mieckie, Goering i Hess w Wiedniu, objęcie 
władzy w Austrii przez rząd zdecydowanie hi­
tlerowski —- wszystko to, rzecz jasna, wywo­
łać musi w stolicach europejskich piorunujące 
wrażenie. Realizacja dawnej koncepcji „Mit- 
teleuropy" w ujęciu imperializmu niemieckie­
go i usadowienie się Trzeciej Rzeszy w Wiedniu 
i w Austrii, jest poważnym zagrożeniem poko­
ju  europejskiego i zachwianiem równowagi w 
Europie, co nie może byc obojętne ani dla An­
glii, ani dla Francji, co mo/e być katastrofalne 
dla Czechosłowacji, co wreszcie nie może być 
miłe ani przyjemne nawet dla Mussoliniego. 
mimo tak dobrze naoliwionej ostatnio osi 
Berlin — Rzym. I jakkolwiek wątpić można, 
czy Duce powtórzy swój manewr z lipca L934 
i skoncentruje demonstracyjnie wojska nad 
Brennerem, to jednak łatwo sobie wyobrazić, 
że dawny protektor Dollfussa czuje teraz całą 
gorycz i cierpki smak tak czułej przyjaźni i  
Niemcami, skoro teraz już za Triestem zaczy­
na się właściwie obszar Trzeciej Rzeszy, skoro 
stracił dobrodusznego sąsiada zza Brenneru, ą 
dostał wojowniczo usposobione Niemcy, dla 
których Tyrol południowy t e ż  jest bądi co 
bądź krainą niemiecką, a żyzna równina lam- 
bardzka — kąskiem nie do pogardzenia.

Tak to doigrał się Mussolini, a wraz z nim i 
— cała Europa. To też wątpić należy, czy nowy 
fait-accompli stworzony przez Hitlera wywoła 
jakąś żywszą i zdecydowaną reakcję, poza sze­
lestem papierowych not, opracowywanych już 
może teraz w zaciszu kancelarii dyplomatycz­
nych. Francja jest w tej chwili w Europie nie­
mal że odosobniona, poza tym zbyt zaabsorbo­
wana jest trudnościami wewnętrznymi, nowy 
zaś władca Foreign Office, ugodowo usposo­
biony lord Halifax, najmniej cnyba skłonny 
jest do stanowczych posunięć wobec Berlina. 
Najprawdopodobniej zatem reakcja na wyda­
rzenia austriackie nie odDiegnie zbytnio od 
biernego zachowania się mocarstw po wkrocze­
niu wojsk niemieckich do Nadrenii, czy po a- 
nulowaniu przez Hitlera klauzul wojskowych

BI. p .

R Y S I O
•jra Izraela 1 Franciszki Hades
ucień U. Id. Henr. Szkot] Powu ecl ej

“Tlił po krótkich a dolegliwych cierpieniach w 8-wio4nie tycia, o erym zaw'adamiają w głę­
bokim pogią eni smutku R odzice, B ra t I R odzina
U p ra s z a  a lq  o  z a n la tn a n la  s k ła d a n ia  w iz y t  T

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Wylazło szydło  sss

W Warszawie wygłosił wiceprezydent Senatu 
gdańskiego jx Wilhelm H uth w Izbie Przemysło­
wo-Handlowej odczyt o znaczeniu techniki dla 
rozwoju państwa. Pod tym  bardzo ogólnikowym  
tytułem  ukrywała się całkiem jasna treść. Pisze 
o niej „Kuryjr Polski

Oficjalny reprezentant Warnego Miasta 
Gdańska, przedstawiwszy się słuchauoin jako 
narodowy socjalista, zaintonował pochwalę... 
regime’u gospodarczego III Rzeszy.

Tak, to była apoiogia hitleryzmu i jego do­
konań gospodarczych, technicznych i socjal­
nych, począwszy od roku 1933 Wszystko, co 
działo sdę w Niemczech przedtem, było, zda­
niem prelegenta, złe, wadliwe, szkodliwe dla 
narodu i państwa. Wszystko, co działo się po­
tem, było, wspaniale, jedynie słuszne, bezbłę­
dne, dobroczynne.

Polska opinia publiczna pizyjęłaby z uwa­
gą j wdzięcznością obiektywne i rzeczowe o- 
świetlenie gospodarki III Rzeszy. Wątpimy 
jednak, czy słuchacze p. Wilhelma Hutha o- 
czekiwali od wiceprezydenta Senatu Gdań­
skiego hymnu propagandowego ku czci ©ko- 
nomii narodowo * socjalistycznej. Takie me­
tody agitacyjne nie przysparzają nikomu ko­
rzyści: ani stronie propagującej ani tym mniej 
tym, dla których ta propaganda jest przezna­
czona.

Ciekawa jest także odprawa, jaka dali duchu- 
cze polscy p. Huthowi w osobie b. ministra

NELL11MUNKOWI MANN z powodu śmier­
ci Ich błp. Matki wyrażają serdeczne współ­
czucie

Daniel Ludwik, Ornstein Romek, 
Schmidt H„ Schiffer Chaim, 

Schneider D.

Klarnera:
To też przewodniczący zebrania, p. min. 

Klarner, w swym przemówieniu końcowym 
dyskretnie zwrócił uwagę przez nawiązanie 
do stosunków polsko-gdańskieh, że p. Wilhel­
ma Hutna chciałby widzieć w roli wiceprezy­
denta Senatu Wolnego Miasta Gdańska, które 
jest częścią polskiego organizmu gospodarcze 
go, a nie w roli jakby wiceministra propagan­
dy III Rzeszy

W iceprezydent Senatu W. M. Gdańska w  roli 
propagundysty Trzeciej Rzeszy i na odczycie w  
Warszawie —  to nie maty paradoks.

Co na to masonobójcy?
W czasie nu dawnej, bardzo ożywionej dy*kur 

sji na temat masonerii i jej roli w  życiu państw  
powtarzała się o^mio nazwa „Rotary Club'* i roz­
maite dociekania na lemat roli tej organizacji. 
I  oto tetaz ze zdziwieiuein czytamy w  prasie 
stołecznej następujący kom unikat:

W sobotę 12 bm. rano przybędzie do War­
szawy prezes światowego zw. „Rotary”, Mau- 
rice Duperrey, znany przemysłowiec j bankier 
francuski. Prezes Duperrey przyjęty będzie 
przez P. Prez. Rzeczypospolitej o  godz. 12.30, 
poczem złoży kilka oficjalnych wizyt. Tegoż 
dnia wieczorem oanędzie się w „Hotelu Eu­
ropejskim" bankiet, w którym wezmą udział 
członkowie „Rotary-dubów z całej Polski, 
przedstawiciele rządu i dyplomacji, jak rów­
nież członel amerykańsi iego „Aoiary’ -cl uh u, 
prezydent Hooyer, który w tym czasie będzie 
bawił w Warszawie.

W niedzielę, 13 bm. o godz. 11-ej p. Mauricc 
Dupperrey złoży wieniec na grobie Nieznane­
go Żołnierza, a po południu odjedzie do Pra­
go Żołnierza, a po południu odjedzie do Pi agi.

Co na to masonobójcy? Przecież ten komun1 
kat jest dla węszycieli masonerii siarczystym  
policzkiem • . ( ś 8 )

Plebiscyt 
odwołany

Wiedeń, 11. 3* (D) W godzinach 
wieczornych ukazało się zarzą­
dzenie Schuschnigga, odwotis >ce  
niedzielny plebiscyt. 

Nie ulega wątpliwości, że stało 
się to na skutek nacisku Trzeciej 
Rzeszy.

* w *
(Dalsze wiadomości z Austrii na str. 5;

Traktatu Wersalskiego. Skończy się zapewne 
na na jakimś pokojowym demarche na Wil- 
helmstrasse, którym von Ribbentrop chyba 
zbytnio się nie przejmie.

Pewne sfery w Polsce niewątpliwie będą do­
wodzić, jak  dalece „korzvsfny“ dla Polski jest 
zwrot, Jaki nastąpił nad Dunajem, skoro teraz 
cały impet ekspansji niemieckiej skieruje się 
na południowy Wschód, i „Drang nach Osten“ 
będzie na długie lata zahamowany. Wyobraża­
my sobie doskonale, jak o tej spóźnionej porze 
w tym duchu skonstruuje swój wstępny arty­
kuł rozentuzjazmowany tym co zaszło p. Mac­
kiewicz w Wilnie. I chyba nie trzeba dowodzić,

Uniewinnienie Araba, obywatela 
amerykańskiego

Jerozolima, 11. 3. (,ŻAT). Sąd wojenny w Je­
rozolimie wydał dzić wyrok uniewinniający w 
sprawie Araba Kattimy, obywatela amerykań­
skiego, aresztowanego 16 stycznia pod zarzu­
tem rzucenia bomby na robotników żydowskich 
w pobliżu Jerozolimy. Oskarżonego bronił ad­
wokat Moganan Effendi, zaangażowany przez 
konsulat amerykański w Jerozolimie.

Posiedzenie gabinetu 
brytyjskiego

Londyn, 11. 3. (L). Na godz. 10.30 zwołane 
zostało posiedzenie gabinetu brytyjskiego ce­
lem rozważenia sytuacji europejskiej.

jak krótkowzroczny i naiwny jest ten punkt 
widzenia, którego — miejmy nadzieję — nie 
podziela ulica Wierzbowa...

Tragedia Austrii dobiegła końca. Jest to zara­
zem tragedia Europy dzisiejszej — słabej, bez­
silnej, niezdolnej stawić czoło rozzuchwalonym 
dyktatorom, którzy tę beznadziejną niemoc Eu­
ropy tak doskonale umieją wykorzystać. Hitler 
uderzył teraz w neuralgiczny punkt kontynen­
tu. Jutro pójdzie może na Piagę. Pojutrze?-.

Na razie — prysnął czar walca wiedeńskiego. 
Nad pięknym mod-ym Dunajem huczy Horst- 
Wessel, zamiast melodyj Straussa.

D. L.



„NOWY DZIENNIK' sobola 12 marca 11138
i

Obchód rocznicy imienin 
M rszalka Piłsudskiego

„isto tą  obchodu jest dążenie do zespolenia się m yślą i uczuciem  
z  Józefem Piłsudskim“

Warszawa. 11. 3. PAT. Naczelny komitet 
uczczenia pamięci Marszałka Józefa Piłsudskie­
go wystosował następujący okólnik do woje­
wódzkich powiatowych i lokalnych komitetów 
uczczenia pamięci Marszałka Józefa Piłsud­
skiego:

Dzień 19 marca nie jest dniem żałoby naro­
dowej. Dniem takim jest dzień 12 maja — dzień 
śmierci Józefa Piłsudskiego.

Za życia Józefa Piłsudskiego data ta była 
dniem radosnym, w- którym szły ku niemu naj­
gorętsze życzenia, przepojone uczuciem, jakie 
każdy z nas we własnym sercu obudził.

W dniu 19 marca Komendant jest bardziej 
wśród nas obecny, niż każdego innego dnia. 
Nasze myśli są przy nim, przy Jego osobie, 
przy tym wszystkim, co swym wielkim sercem 
ukochał, czego dokonał i do czego dążył.

Istotą obchodu tej rocznicy jest dążenie do 
zespolenia się myślą i uczuciem z Józefem Pił­
sudskim — a poparte czynem.

Oficjalną stronę obchodu stanowić będzie:

Londyn, 11. 3. ŻAT. Labourzysta Henderson 
zgłosił w Izbie Gmin interpelację do premiera, 
czy biorąc pod uwagę niedolę gospodarczą Ży­
dów w krajach Europy Środkowej, rząd brytyj­
ski nie byłby skłonny zgłosić na najbliższej 
sesji Rady Ligi Narodów wniosku w sprawie, 
pomocy międzynarodowej dla Żydów i utwo­
rzenia pożyczki międzynarodowej pod admi-

1) przemówienie Pana Prezydenta Rzplitej 
w' dniu 19 marca o godz. 18-ej w obecności rzą-' 
du ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego. — 
Przemówienie to będzie transmitowane przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia-

2) nabożeństwa w świątyniach Z inicjatywy 
lokalnej.

3) uroczyste zebrania, zwoływane przez po­
szczególne organizacje zasadniczo we własnych 
świetlicach celem wysłucnania przemówienia 
Pana Prezydenta oraz poświęcone wspomnie­
niom o Wielkim Marszałku.

4) w Warszawie — w Belwederze, w Krako­
wie — na Wawelu, w Wilnie — na Rossie oraz 
wszędzie tam, gdzie znajdują się miejsca zwią­
zane z Jego osobą, należy zainicjować odda­
nie hołdu przez składanie wiązanek kwiecia 
lub zieleni.

YVładze wojskowe i szkolne wydają zarzą­
dzenia we własnym zakresie, które winny zna­
leźć sharmonizowanie z działalnością społecz-

njstracją Ligi Narodów.
W zastępstwie premiera odpowiedzi udzielił 

parlamentarny podsekretarz stann Butler, któ­
ry oświadczył, że rząd zdaje sobie zupełnie spra 
wę z okoliczności, o których interpelant mów ił 
w pierwszej części zapytania, nie jest jednak 
zdania, aby było możliwe uzyskać odpowiednie 
osiągnięcia.

JaFskie
p o m a r a ń c z e  
• g r e j  p f r u t  y

s ą  r m j s o m j s t s ^ e
OVVO« PA t t  • T V (<i ®K |

P. Prezydent Rzplitej otrzymał 
pierwszy medal „za długoletnią 
służbę"

Warszawa, 11. 3. PAT. YV dniu dzisiejszym 
o godz. 12 na Zamku królewskim w W arsza­
wie p. prezes Rady Ministrów gen. Sławoj 
Składkowski w obecności p. marszałka Edwar­
da Śmigłego Rydza oraz wicepremiera inż. Eu­
geniusza Kwiatkowskiego wręczył Panu Prezy­
dentowi R. P. prof. Ignacemu Mościckiemu 

brązowy medal „za długoletnią służbę".

Kierownicy rządu na Zamku
Warszawa, 11. 3. PĄT. Pan Prezydent R. P. 

przyjął dziś w obecności p. marszałka Śmigłego 
Rydza pana prezesa Rady Ministrów gen. Sła­
woja Składkowskiego i wicepremiera inż. Eu­
geniusza Kwiatkowskiego, którzy referowali o 
bieżących pracach rządu.

Ambasador Rzeszy 
u min. Delbosa

Paryż, 11. 3. PAT. Dzisiaj rano min. Delbos 
przyjął ambasadora Niemiec hr. Welczeka, z 
którym odbył dłuższą rozmowę na temat ogól­
nej sytuacji i aktualnych wydarzeń.

——
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmĘmĘmmmmm
federacji syjonistycznej, na której powzięta zo­
stała znana rezolucja w sprawie przekształce­
nia Palestyny w brytyjskie terytorium domi­
nialne.

Mówca zapewnia, że ani inicjatywa, ani re­
dakcja tej rezolucji nie pochodziły od Egzeku­
tywy, gdyż nawet Kongres Syjonistyczny nie 
mógłby uchwalić podobnego posunięcia. Ży­
czenie otrzymania statutu dominialnego mo­
głoby wyrazić tylko ukonstytuowane już pań­
stwo żydowskie. Wreszcie dr Goldmann wypo­
wiedział się przeciwko niepowołanym media­
torom, wdającym się w rzekome negocjacje z 
Arabami nie mając do tego legitymacji orga­
nizacyjnej.

Następnie zabrał głos dr. Stephen Wieee, 
krytykując Egzekutywę za nieprzedstawlenie 
A. C. wyczerpującego sprawozdania z przebie­
gu rokowań z rządem angielskim. Gdyby — o- 
świadczył mówca — Egzekutywa poświęciła 
sprawie utrzymania mandatu tyle energii, ile 
poświęciła projektowi podziału Palestyny, to 
może udałoby się zapewnić kontynuowanie 
polityki mandatowej. Dr. Wiese oświadczył, że 
Żydzi amerykańscy wykażą zainteresowanie 
dla każdego wniosku podziału z tym jednak, 
że plan Komisji Peela będzie uważany tylko za 
początek, nie zaś za maksimum osiągalne dla 
strony żydowskiej.

20-dniowa WYCIECZKA NA RIWIERĘ FRANCUSKA
Paryż - Marsylia - Nicea - Genua - Wenecja-Wiedeń A Al T A l i n  dolskie Biuro Podróży Sp. Akc 
WYJAZD 26. III. ZGŁOSZENIA DO DNIA 13, III. r U L  I U U K  K rakÓ W , Szoitalna 36. t8'8(. 181-81

Blum konferuje i pisze listy...
Paryż, 11. 3. PAT. Dzisiaj rano około godz. | w którym zapytuje, czy jest ono gotowe do 

11-ej premier Blum odbył dłuższą konferencję i współpracy z rządem w ramach frontu ludo- 
* Vincent Auriolem. Wkrótce potein premiera wego.
Bluma odwiedził ambasador niemiecki hr. Wel- I Premier przypomina wspólny program uzna- 
czek, który złożył kondolencję premierowi z ny przez 4 partie polityczne, które należały do 
powodu śmierci pani Blum. | większości rządowej. Zdaniem premiera Blu-

Vincent Auriol opuszczając apartamenty pre- ma, obecnie najważniejszym zagadnieniem jest 
młera Bluma oświadczył dziennikarzom, iż stwierdzenie, jakie stronnictwa są gotowe do 
stronnictwo radykalne domaga się pewnych współpracy w celu wykonania tego programu, 
wyjaśnień co do programu nowego rządu. W Dopiero po otrzymaniu tej odpowiedzi sprawy, 
tym celu premiera Bluma ma odwiedzić delc- związane z zastosowaniem tego programu będą 
gacja radykałów. I mogły być omówione przez przedstawicieli

O godz. 12.30 do premiera B'uma przybył stronnictw, które zgadzają się wziąć udział w 
Paul Boncour, w celu zapewnienia go — jak rządzie.
oświadczy! dziennikarzom — o poparciu socja- i Paryż, 11. 3. PAT. Jutro o godz. 9 rano od-
H^tów. I będzie się posiedzenie rady narodowej partii

Paryż, 11. 3. PAT. Premier Blum wystosował socjalistycznej, 
dzisiaj do prezesa stronnictwa radykalnego list I

Em ir acie Goldmana i Wise'a 
na posiedzeniu A. C.

Londyn. 11. 3. ŻAT. W toku wczorajszej wie-1 który poddał krytyce wystąpienie proi. liro- 
czornej debaty na sesji A. C. dr Goldmann u- detzkiego zarzucając mu, że bez uzyskania zgo- 
l/ielił odpowiedzi na wystąpienie Usyszkina, | dy A. C. brał udział w konferencji angielskiej

ną.

Echa pomysłu Lansburyego

Rząd hrytyjski nie wierzy w możliwość
pożyczki dla Żydów Europy środkowej
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K Ł O P O T Y  F R A N C J I
Kraków, 12 marca 

Niespełna 2 m, jiące otrzymał się przy wła­
dzy rząd p. Chautemps. Zresztą nie Jiczono się 
z długim żywotem tego gabinetu. Nie tylko dla­
tego, że w Trzeciej Republice gabinety nie ma­
ją  zazwyczaj długiego życia, ale i dlatego, po­
nieważ gabinet Chautemps, utworzony po upad­
ku poprzedniego rząau p. Chautemps miał już 
od samego początku śmiertelną wadę. Było nią 
słabe obsadzenie ministerstwa finansów, nie­
wątpliwie najważniejszego dziś resortu mini­
sterialnego we Francji. P, Marchandeau jest 
osobistością niewątpliwie poważaną w kraju, 
ale napewno nie cieszy się takim zaufaniem, 
co jego poprzednik p. Jerzy Bonnet, który pia­
stował tekę ministra finansów w poprzednim 
gabinecie Chautemps i który niczego nie wskó­
rał. Osoba p. Marchandeau budziła też odrazo 
nieufność wśród większości parlamentu fran­
cuskiego. Podejrzewano go o niechętne usto­
sunkowanie się do planów reform społecznych, 
forsowanych przez socjalistów. Mówiono ogól­
nie, że minister skarbu domaga się podwyższe­
nia czasu pracy w produkcji, w szczególności 
zaś w przemyśle wojennym, a nadto odroczę- 
m a terminu wejścia w życie instytucji ubezpie­
czenia robotników r a  starość. Mowiono też, żw 
m inister skarbu przygotowuje cały szereg re­
form o zasadniczym znaczeniu, które, jego zda­
niem, miały być koniecznym warunkiem dla 
przeprowadzenia sanacji finansów państwo­
wych i powiększenia możliwości kreJytowych 
wewnętrznego rynku pien.ężnego. Minister 
Marchandeau nie wyobrażał sobie przeprowa­
dzenia swych postulatów w drodze zwykłej 
procedury parlamentarnej. Chciał pełnomoc­
nictw. Ale parlament francuski broni swych 
prerogatyw i o pełnomocnictwach ze względów 
zasadniczych nie chce słyszeć. O kwestię p e ł- . 
nomocnictw rozbłjały się dotychczas gabinety f 
francuskie. Nieliczne wypadki udzielania przez 
parlament pełnomocnictw rządowi miały miej­
sce wówczas, gay rząd posiadał zaufanie u wię- 
kczuści członków Izby Deputowanych. Rząd 
BlUuia otrzymał więc pełnomocnictwa, nato­
miast poprzednie rządy musiały albo zrezy­
gnować z pełnomocnictw, albo też ustąpić. Nie 
można powiedzieć, że rząd p. Chautemps na­
trafiał na nieufność w Izbie Deputowanych. 
Dopiero przed kilku tygodniami, gdy rząd po­
stawił kwestię zaufania, parlament wyraził mu 
je tak olbrzymią większością głosów, że zasko­
czyło to samego p. Chautemps. Także przed 
kilku dniami rząd p. Chautemps uzyskał dwu­
krotnie dość wysokie poparcie od parlamentu. 
Ale Chautemps jest zbyt wytrawnym graczem 
politycznym, aby nie rozumieć, że na takich 
dowodach zaufania nie można jeszcze opierać 
żądania powierzenia sobie rządów nrd  krajem 
bez udziału parlamentu. Dlatego też, gdy p. 
Marchandeau napierał o pełnomocnictwa, bez 
których nie wyobrażał sobie skutecznj ch prac 
nad sanacją finansów państwowych, a p. Chau­
temps uznał za bezcelowe zwracać się w tej 
sprawie do parlamentu — doszło do dymisji 
całego gabinetu. F. Chautemps w sposób nie­
spotykany w dziejach parlamentaryzmu fran­
cuskiego sam zrezygnował z urzędu bez sto­
czenia rozgrywki z parlamentem. Przeczuwał, 
ze rozgrywka ta skończy się dla niego klęską 
i wol ił tej klęski uniknąć. Była to wolta bar­
dzo zręczna, która niewątpliwie przyczyni się 
do wzrostu popularności p. Chautemps jako 
polityka i przyszłego kandydata na stanowisko 
premiera.

*  * *
Gabinet p. Chautemps rozbił się o niemoż­

ność uzyskania pełnomocnictw od parlamentu, 
kwestia pełnomocnictw zaś wypłynęła z ko­
nieczności finanssowych. Pośrednio więc rząd 
apadł wskutek ciężkiej sytuacji finansowej. 
Jest to ta sama przyczyna, dla której upadły 
prawie wszystkie gabinety od czasu wybuchu 
kryzysu gospodarczego we Francji. Nikt nie 
zdołał się dotąd uporać z kryzysem i znikąd 
nie widać nadziei, aby możliwość ta nastała w 
najbliższym czasie. Francja przeżywa ciągle 
jeszcze poważny kryzys gospodarczo-finanso­
wy, w czasie, gdy świat zdołał się już wyleczyć 
z wielkiego kryzysu łat 1930—1933 i gdy za­
czyna już poważne przygotowywać się do na­

dejścia nawjgo kryzysu. Francja nie zdołała
dotąd wyjsc ze swego trudnego problemu wa­
lutowego, z niemniej trudnego kłopotu zagma­
twanej gospodarki budżetowej, z błędnej spi­
rali wyścigu cen i płac, z klęski ucieczKi złota 
przy równoczesnym wzroście deficytu bilansu 
handlowego. Tymczasem międzynarodowa sy­
tuacja polityczna stawia przed Francją nowe, 
trudne proDlerńy, leżące nie tylko w płaszczy­
źnie politycznej, ale i finansowej. Francja mu­
si powiększyć swe zbrojenia. Zbrojenia są w 
każdym państwie finansowane z budżetu pań­
stwowego. Ale budżet Francji jest deficytowy. 
Zapotrzebowanie kasowe skarbu państwa w r. 
1938 przekracza o 20 do 25 miliaidów franków 
normalne dochody. Tyle więc musi skarb pań­
stwa pożyczyć na wewnętrznym rynku pie­
niężno-kredytowym.

Do tego dochodzą jeszcze wydatki na zbro­
jenia. W lutym wydatki te wyniosły 3.15 mi­
liarda, gdj w tym samym czacie ubiegłego 
rogu wynosiły jeszcze 1.79 miliarda franków. 
Konieczność sfinansowania nowych zbrojeń 
spowodowała też rząd do rozpisania wielkiej 
pożyczki wewnętrznej w wysokości 15-tu mi­
liardów franków na r. 1938. Łącznie więc wew­
nętrzny rynek pieniężno-kredytowy będzie 
musiał dać w bieżącym roku przeszo 40 mi­
liardów franków na potrzeby skarbu państwa.

Czy rynek jest w stanie wchłonąć tyle poży­
czek? Wiele oznak zdaje się wskazywać na to, 
że rynek pożyczek państwowych jest we Fran­
cji aktualnie przesycony. Wyraźnym dowodem 
tego jest niepowodzenie obecnej subskrypcji 
średnioterminowej pożyczki państwowej, opro­
centowanej stosunkowo wysoko bo na 5 i pół 
procent. Ogromne zapotrzebowanie na gotów­
kę skłoniło skarb państwa do pospiesznego 
podjęcia sum, które dotąd wpłynęły z akcji 
subskrypcyjnej. Puste kasy państwowe zwięk-

hLiad maszyti b.arowych

„ N A S Z Y N O D O H "  Max lOWENSTEIN
został przen.es ony

do los_'u frontowego
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szają apetyty skarbu państwa na bank emisyj­
ny, który w coraz większej mierze wciągany 
jest w inflacyjną grę finasowania wydatków 
państwowych. Oczywiście, sytuacja taka nie 
przyczynia się do wzrostu zaufania do waluty. 
Nieufność do franka żywiona jest z jednej 
strony zbyt ścisłym połączeniem Banku Francji 
ze skarbem państwa, a z drugiej strony pogar­
s z a n y m  się stanem handlu zagranicznego. W 
ostatnich 2-ch miesiącach deficyt bilansu han­
dlowego wynosi przeciętnie 1 i pół m iliardr 
franków miesięcznie. W lutym deficyt ten prze 
kroczył o pół miliarda sumę z lutego ub. roku. 
Resztę zaufania w przyszłość waluty zabiera 
pogarszająca się sytuacja gospodarcza kraju. 
Niezdecydowana polityka socjalna, przecho­
dzącą od jednej reformy do drugiej zatraca po­
czucie stałości w stosunkach gospodarczych.

R z e c z n ; k  P a t e n t o w y

Dr. I n i  JAN BRODER
Zgłoszenia, skargi i obrony z dziedz.ny pa­

tentów, wzorów i znaków towarowych

Kranów, Potockiego 1 — tei. 169-90
Godz. przy ęć 5—7 popol.

-Wyrastające koszty produkcji powodują wzrost 
cen, który ooniża wartość realną zarobków, 
co z kolei wywołuje ncwe konflikty socjalne.

Nieufność do franka wyraża się przede 
wszystkim w dalszym odpływie kapitałów za 
granicę. Sma tych kapitałów szacowana jest 
obecnie na około 140 miliardów franków. Sta­
nowi to bliska trzykrotną wartość całego obec­
nego pokrycia kruszcowo-walutowega Banku 
Francji. Walutowy fundusz wyrównawczy, u- 
tworzony jeszcze przez Vincent AurioPa, mini­
stra finansów w pierwszym gabinecie Leona 
Bluma i wzmocniony przez następnego mini­
stra finansów Jerzego Bonneta zaczyna znowu 
świecić dnem. Ostatnie silne zniżki kursu fran­
ka na międzynarodowych giełdach pieniężnych 
miały swe źródło w tym, że walutowy funducz 
wyrównawczy uznał za bezcelowe interwenio­
wać na rynku, ponieważ podaż franka była 
tak gwałtowna, że rezerwy funduszów wyczer­
pały by się jeszcze przed poprawą kursu fran­
ka. Relacja franka do funta szterlinga uległa 
rekordowemu pogorszeniu. Zapas złota w Ban­
ku Francji topnieje i wynosi dziś około 55 mi­
liardów franków obecnej wartości, w czasie 
gdy jeszcze w r. 1932 zapas ren wynosił prze­
szło 160 miliardów franków obecnej wartości

Minister wojny Daladier uczy ml już zastrze­
żenie, że obecny zapas złote w Banku Francji 
szybko zbliża się do granicy, której przekro­
czyć sztab generalny Francji ze względów mi­
litarnych nie pozwoli.

*  *  *
Sytuacja Francji jest więc niezmiernie skom­

plikowana. Znikąd nie widać możliwości po­
prawy. Ten właśnie pesymizm jest najgorszą 
chorobą. Cała Francja jest demokratyczna I 
będzie chyba do ostatniej kropli krwi bronić 
ustroju demokratycznego. Ale w tym kraju 
trudno o rząd, któryby cieszył się całkowitym 
i bezwzględnym zaufaniem społeczeństwa; któ­
ryby zaspokoił postulaty robotników i nie pto- 
erył przedsiębiorców; który by bronił franka 
i nie zużywał na ten cel złota; który by usa- 
nował budżet i nie krzywdził społeczeństwa; 
który by powiększył zbrojenia i nie niszczył 
rynku pieniężno-kredytowego. Który by wre­
szcie nakłonił trwożliwych ciułaczy do po­
wrotu wraz z ich olbrzymimi kapitałami do 
Francji.

Cz ynowy gabinet Leona Bluma potrafi usu­
nąć kłopoty Francji, lub je zmniejszyć — przy­
szłość okaże. J*

Wielka bitwa z terrorystami
arabskimi

3 0 0  Arabów poddało się wojsku bryły;shiemu?
Jerozolima, 11. 3. PAT. W alki pod Safed 

przybrały wczoraj wieczorem rozmiary nieo­
czekiwane ze względu na połączenie się kilku 
oddziałów powstańczych. W ojska angielskie 
żądały interwencji lotnictwa, które bombardo­
wało powstańców w okolicach miejscowości 
Torchina, zabijając około 30 ludzi. Wznowie­
nie działań nastąpiło dziś rano.

• •  ♦
Londyn, 11. 3. PAT. Podczas potyczki wojsk 

brytyjskich z grupą Arabów, która zaczęła się 
wczoraj i trwała do dnm dzisiejszego, zginął 
jeden żołnierz brytyjski. Straty Arabów są zna­
cznie większe. Po wycofaniu się Arabów pozo­

stało na polu walki 10 zabitych. W pobliżu 
północnej granicy Palestyny wojskom brytyj­
skim poddało się, według niesprawdzonych je­
szcze pogłosek, około 300 Arabów.

Jerozolima, 11. 3. PAT. Zaburzenia terrory­
styczne w różnych okolicach Palestyny przy­
bierają n" sile. Ubiegłej nocy na różnych odcin 
kach linii kolejowej Palestyna—Egipt oraz Tel 
Awiw — Jerozolima znaleziono 3 bomby. Dwie 
z nich nie wybuchły, natomiast trzecia maszy­
na piekielna spowodowała wykolejenie się dre­
zyny wojskowej, kontrolującej tor. W bezpo­
średniej okolicy Jerozolimy terroryści złupilj 

li wieś.
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Zapomniano o ministerstwie 
spraw wewnętrznych

1 YLH0  K W A D R A N S1K
po w ytęto jąe j pracy całego przedpołudnia. 
Krótka drzemka odiwleia. Ale potrzeba 
wypoczynku wtkazuje na to, Ło organizm 
odczuć Jut wysiłek. Fhiłonko Ovomoltyny 
uzupełni zutytq " irg lc  ttworzy zapoe no­
wych sił. Ten, od którego zaloty byt całoj 
rodziny, mutl dbać o cwe zdrowie. Flllż-..- 
ka Ovomaltyny Jett nlrodzowno dla każ- 
dago, kto wykonywuje odpowlodzlalng lub 
w ioitca  oracg.

W  pierwszej chwili wyglądało to efektownie. 
Na posiedzeniu Senatu mówcy starali się pod­
nieść prestiż Izby, mówić o kwesuach zasadni­
czych i nie wdawać się w szczegóły natury oso­
bistej.

W tej małej eleganckiej sali, gdzie akustyka 
jest o wiele lepsza aniżeli w Sejmie, wszystko 
Wygląda znacznie uroczyściej. Przewodniczący 
sam jest bardziej surowy i dba o majestat eli­
ty. Tu wszyscy muszą być obecni podczas po­
siedzenia, tu siedzą senatorzy jak na lekcji w 
szkole­

ni ar szalek Senatu poczynił różne przygoto­
wania do tego uroczystego poniedziałku, wy­
znaczył szereg mówców, a jako pierwszy miał 
wystąpić przedstawiciel Ozonu.

Deklaracja Ozonu miała być ostra i krytycz­
na. Czas jednak załagodził temperamenty, ostre 
słowa złagodniały po drodze, a stanowisko zaję­
te przez Ozon różniło się mało oa stanowiska 
dawnego BB. I dokładnie tak samo, jak generał 
Skwarczyński, również płk. Dobkowski zapo­
mniał w swej mowie wymienić założyciela O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego, byłego Jego 
szefa, płk. Kuca. Znikł nagle i śladu po nim nie 
pozostało w całej oficjalnej prasie. Poszedł w 
eapomnienie tak samo jak zamach dokonany na 
niego, tak samo jak śledztwo.

Na drugiego z rzędu mówcę wyznaczony zo­
stał sen. Artur Śliwiński. Ten były dwudniowy 
premier zajmuje specjalne miejsce w Senacie- 
Jako historyk powstania listopadowego i jako 
autor monografii o Mochnackim, miał on do 
Marszałka Piłsudskiego taki dostęp jak Ecker- 
mann do Goethego. Marszałek miał zaufanie do 
jego wierności. Dziesiątki epizodów o Marszał­
ku zanotował Śliwiński w swoich pamiętni­
kach, które częściowo opublikowane zostały w 
„Niepodległości".

Niepokój ogarnął salę, kiedy historyk Śli­
wiński oświadczył, że w Polsce panuje nastrój 
wyczekiwania i że zasady Ozonu, choć słuszne 
i samo przez się zrozumiałe, nie zdobyły jednak 
szerokich mas.

Podczas przemówienia, Śliwiński spoglądał 
na premiera, który tym razem siedział w pierw­
szym rzędzie na rogu, przy ścianie, uważając 
widocznie, że lepiej opierać się o ścianę niż o... 
Ozon.

Historyk Śliwiński nie doszedł jednak do żad­
nych konkluzji. Rzucił okiem na teraźniejszość 
i przeraził się.

Próbował rozpędzić chmury senator z Wilna, 
Malski. Należy on do grupy, którą dzień w dzień 
straszy redaktor „Słowa" Mackiewicz.

W ostatnich dniach alarmuje się znowu „u- 
piorem" rządu naprawiackiego, który ma prze­
jąć władzę po sesji parlamentarnej. Dziać się

mają naprawdę „straszne" rzeczy: premierem 
ma zostać wojewoda Grażyński, prezes Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego Hełczyń- 
ski — ministrem sprawiedliwość^ sen. Malski 
ma też otrzymać tekę ministerialną... Te „wia­
domości" fabrykuje się ot tak, aby nastraszyć 
opinię publiczną mirażem, jaki powstał w fan­
tazji jego autorów.

i jeszcze raz po mowie uspakajającej sen. 
Malskiego dał się słyszeć w Senacie głos niepo­
koju. W przede dniu posiedzenia Senatu miały 
odbyć się specjalne narady konserwatystów. 
Byty endecki kandydat na Prezydenta Rzplitej, 
hr. Bniński, przystąpił do ataku. Zażądał dymi­
sji gabinetu. Jego mowa jednak pozostała bez 
odpowiedzi, premier nie zabrał głosu w dysku­
sji, choć wydawało się, że rząd chce odpowie­
dzieć.

Natychmiast po przemówieniu hr. Bnińskiego 
ministrowie uaaii się na naradę. Sala Senatu 
robiła dziwne wrażenie. Uroczysty nastrój ulot- 
nił się, mówcy przemawiali do pustych ław rzą­
dowych, pozostał na straży gdzieś w kącie je­
dynie wiceminister spraw wewnętrznych, 
Korsak.

Wszystko miało przebieg spokojny. Ministro­
wie wrócili na salę. Premier głosu nie zabrał, 
dalsza dyskusja miała charakter powszedni.

W zapomnienie puszły już płomienne słowa 
prof. Michałowicza, który domagał się demo­
kratycznej ordj nacji wyborczej, próbował 
przedstawić oenaiorom wydarzenia ostatnich 
tygodni, począwszy od kongresu urzędników, a 
skończ, wszy na kongresie Stronnictwa Ludo­
wego. Wszyscy z uwagą słuchali jego wywo­

dów, dały się słyszeć oklaski, bił brawo nawet 
D. premier Jędrzejewicz, nikomu jednak na 
myśl nie przyszło, aby go popierać.

Dzień, który obfitował w różne problemy, 
dobiegł końca... Nastąpiła potem seria boles­
nych wykrzykników na starę nutę, pełnych pe­
symistycznego opty mizmu i tego rodzaju zwro­
tów jak : „wierzymy jednak w trium f sprawie­
dliwości", „apelujemy do narodu" itp. I  jak 
przystało, natychmiast odezwał się sen. Petra- 
życki, który odbył lekcję historii z profesorem 
Schorrem.

Jest to obowiązkowy akompaniament do ca­
łej parlamentarnej dyskusji. Nie mugło go za­
braknąć i tym razem w Senacie. Tu już prze­
stano się buwić w prestiż, tu już wypłynął na 
nowo styl sejmowy wraz z „naukowy ioi wy- 
w udami" Budzyńskiego 1 Bakona. Tu ju t  wyro­
sły takie „autorytety" jak Rypel, Kaufman i in­
ni „teoretyczni" piechurzy emigracji. Z nimi 
proponuje porozumieć się sen. Lechnicki, z ich 
borszur i poczynań czerpie on Informacje w 
sprawie żydowskiej.

A wieczorem, pod koniec dyskusji, ukraiński 
senator Łucki, próbował na nowo podnieść po­
ziom Senatu. Łucki, jeden z najlepszych mów­
ców w parl imcncie, omowił szczegółowo dzieje 
„normalizacji", przedstawił obraz stosunków 
polsko-ukraińskich, budował politykę na tle sy­
tuacji europejskiej i przyniósł w posagu anty- 
sowiecką orientację, tak jak to zwykle robiło 
we Wiedniu ,Koło Polskie". Gotów jest pójść 
na różne koncesje w Matopulsce Wschodniej na 
rzecz przyszłej polityki w razie wojny świato­
wej.

Jego głos brzmi donośnie, zdania są do orz* 
zbudowane. Prosi o lepsze ustosunkowanie sig 
i o więcej zaufania.

Nie miał jednak uKraińsiri senator większej 
pociechy, niż prot. Schorr. Zbliżano się aż pod 
sam fotel Marszałka Senatu, aby odpowiedzieć 
Łuckiemu. Nie zabrakło też dw a dni yotem gło­
su ks. Radziwiłła. Zasadnicza ofena ukraińska 
została odrzucona.

Nie mogło we środę wyglądać lepiej, niż w 
poniedziałek. W  poniedziałek sypały się ogniste 
słowa na głowę rządu, a we środę, kiedy mini­
ster spraw wewnętrznych przybył, aby wychy­
lić na nowo kielich opozy cyjnych przemówień, 
onazało się, że Senat zajęty jest całkiem inny­
mi sprawami, że toczy się kampania przeciwko 
mniejszościom, że w ferwoize walki narodowo­
ściowej zapomniano kompletnie o policji, admi­
nistracji, Berczie, zajściach chłopskich. Zapom­
niano pc| prostu o ministerstwie spraw we­
wnętrznych. Mówcy płynęli z prądem... Było 
nudno w Senacie jak  za szarych dni dyskusji 
sejmowej, a minister spraw wewnętrznych wy­
szedł z tej dyskusji nietknięty.

W górach dobre warunki 
dla narciarzy

Komunikat śniegowy Towarzystwa Krzewienia 
Narciarstwa i P. I. M. z dnia 11 marca br. ogło­
szony przez Ligę Popierania Turystyki: 

Temperatury w Karpatach zachodnich w piątek 
O godz. 7-ej rano wahały 6ię W granicach od +8 
st. w dolinach do —10 st. w górach (Kasprowy), 
zachmurzenie było przeważnie silne, miejscami 
przejaśnienia. Zanotowano wiatry z kierunków 
południowo - zachodnich i zachodnich. W KarpaJ 
tacb wschodnich temperatury wahały się od +5 
sl. do —3 st. Zachmurzenie bj to silue. Zanotowano 
umiarkowane wiatry z k.erunków południowo-za­
chodnich

Ogólna ocena warunków śnieżnych w Karpa­
tach: Warunki śnieżne dla wycieczek narciarskich 
piawie w całych Karpalacb są obecnie złe do o-

lioło 7u0 m.
Warunki »ą bardzo dobre w Beskidzie Wyso­

kim (na głównych podejściach śniegu mało), w 
Tatrach, poza tym w Bieszczadach i Czarnohorze. 
Warunki pogodowe złe (pochmurno, miejscami 
mglisto), w najbliższych dniach ułegną nieznacz­
nej poprawie (rozpogodzenia).

W Tatrach niebezpieczeństwo lawin.
W ostatnich dniach silne wiatry zachodnie zwia 

ły śnieg z obszarów grzbietowych i szczytowych, 
oraz obszarów nie pokrytych lasem. Wytworzyło 
się przez to wiele nawisów (Tatry), miejscami 
płaty szreni i lodoszreni

W Karpatach zachodnich warunki śnieżne dla 
wycieczek narciarskich do wysokości 60J ra. *ą 
obecnie barczo złe. Wyżej 60u m. dobre. W Beski­

dzie wysokim i w Tatrach warunki baićzo dobre. 
Zjazdy możliwe do około 600 m. W dolinach i na 
pogórzu śniegu nie ma (ślady pokrywy). W górach 
puch świeży i zsiadły, miejscami silnie śnieg 
zwiany (płaty szreni, lodoszreni, nawisy).

Komunikat T. K. N. dla automobiłistów:
Warunki komunikacyjne na drodze Rabka—Obi­

dowa—Zakopane—Morskie Oko oraz na odcinku 
drogi Nowy Targ—Szczawnica bardzo dobre. Cy- 
rla na jezdni lód od 10 do 15 cm., śniegu 3 cm. 
Wierch—Por on i ea na jezdna lód 30 cm., Lysa Po­
lana 20 cm lodu, śniegu 4 cm, przy Morskim Oku 
25 cm lodu, świeżego śniegu 15 cm. Pada śnieg. 
Warunki komunikacyjne z Ustronia na Równicę 
w Beskidach śląskich dobre. Przejazd z Wisły 
przez Kubalokę do Istebnej i do Wisła-Zamek — 
bardzo dobry.

Rozpowszechniajcie
„ N G W Y  DZ“
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Woiska niemieckie maszerują na Wiedeń
Wiedeń, 1 1 . 3. T) Według wiadomo­

ści ze źródeł oficjalnych wojska nie­
mieckie przekroczyły granicę austria­
cką maszerując na Wiedeń. Przybycie 
czoła zmotoryzowanej kolumny nie­
mieckiej do Wiednia spodziewane jest 
za parę godzin. Podobno za kolumną 
niemiecką maszeruje na Wiedeń le­
gion austriacki.
Pioruojące wrażenie w Pradze

Praga, 11. 3. (T). Wydarzenia austriackie wy­
wołały w Pradze jak  najżywsze poruszenie. 
Przed redakcjami, gdzie na tablicach wywiesza 
się ostatnie wiadomości, gromadzą się grupy 
przechodnio w, • żywo dyskutując wydarzenia. 
Pisma wydały nadzwyczajne wydania, które 
są rozchwytywane. Dotychczas dzienniki 
wstrzymują się od własnych oświetleń i ko­
mentarzy. Zarządzono ścisłą kontrolę granicy 
austriackiej. Czynniki miarodajne oceniają sy­
tuację jako b. poważną. Zwołano nadzwyczaj­
ne posiedzenie rady ministrów.

Mobilizacja w Czechosłowacji?
Praga, 11. 3. tT ). Czechosłowackie biuro pra­

sowe ogłosiło następujący kom unikat: i

Niektóre zagraniczne źródła informacyjne 
rozszerzyły dziś pogłoskę o mobilizacji w Cze­
chosłowacji w związku z wydarzeniami au­
striackimi. Czechosłowackie biuro prasowe u- 
poważnione jest przez czynniki miarodajne do 
stwierdzenia, że wszystkie tego rodzaju infor­
macje są zupełnie bezpodstawne i zmyślone.

„horst Wessel Lied“ 
w radio austriackim

Wiedeń, 11. 3. iT) Radiostacja wiedeńska
0 godz. 23 odegrała po raz pierwozy w swej 
historii pieśń hitlerowską „Horst Wessel Lied"

Zmienił się speaker radiostacji wiedeńskiej
1 radiostacja ta nagrywa obecnie marsze woj­
skowe wojsk Rzeszy.

Amtliche Nachrichtenstelle 
oosadzona przez hitlerowców

Wiedeń, 11. 3. (T) Dom urzędowej austriac­
kiej agencji telegraficznej Amtliche Nachrich- 
tenstelle został obsadzony przez narodowych 
socjalistów.

Nowy burmistrz Wiednia
Wiedeń, 11. 3. (T) Stanowisko burmistrza 

Wiednia objął dotychczasowy wiceburmistrz 
m ajor Irahr.

Schuschnigg w
Praga, 1 1 , 3. (T) W Bratisławie w ho­

telu „variton“ przebywają od piątku 
wieczorem minister Zernatto i Stoc­
kinger. Spodziewane jest również 
przybycie ekskanderza Schuschnig- 
ga.
Proklamacja Hitlera

Berlin, 12. 3. (R) Dziś o godz. 12 w południe

- odczyta minister Goebbels przez radio prokla­
mację wydaną przez kanclerza Hitlera w zwią­
zku z wypadkami w Austrii.

Hitlerowski rząd krajowy 
w Tyrolu

Wieedń, 12. 3. (R) Utworzony został Tyrol­
ski rząd krajowy, złożony z narodowych so­
cjalistów.

(o poprzedziło dgmlste
SclHMhniggo?

W. Państwa J. Hadesom 1 Rodzinie
z powoau zgonu Ich isyna 

1)1. p .

R Y S I A
wyrazi głębokiugo współczucia składają

U rz q d n  4 y I P rs c e w n  iey 
F o b ry K t „Magna** K ra k ó w

OD REDAKCJI 
Dalsze telegramy o wydarzeniach 

w Austrii i wrażeniu jakie wydarze­
nia te wywarły w stolicach europej­
skich, przyniesie dzisiejsze wieczor­
ne wydanie Nowego Dziennika

Hoover w Warszawie
Warszawa, 11. 3. PAT. Dziś o godz. 23.13 

przybył z Krakowa do Warszawy b. prezydent 
Stanów Zjednoczonych A. P. Herbert Hoover.

Wiedeń, 11. 3. (T). Przebieg wydarzeń dzi­
siejszego historycznego popołudnia według in­
formacji 7. kół dobrze poinformowanych był 
następujący:

Rząd austriacki otrzymał od rządu Rzeszy 
.żądanie zastosowania tajnego głosowania pod­
czas plebiscytu. W arunek ten został zaakcepto­
wany przez rząd austriacki. Następnie został

PODZIĘKOWANIE
W Panu Dr M. SCriONBERGOWI, Kraków, 

ul. Wielopole 26, Asystentowi Szpitala św. Lu­
dwika, za trafną diagnozę, troskliwą opiekę i 
wyleczenie naszego synka z ciężkiej choroby, 
serdecznie dziękują
12338k DR HaNDLEROWIE.

wysunięty w formie stanowczej warunek prze­
sunięcia daty głosowania. Również i ten waru- 
ńek został przyjęty, o czym ogłoszono przez ra­
dio. Wszystko to jednak nie zostało uznane za 
wystarczające i zażądano z Berlina ustąpienia 
kanclerza Schuschnigga, oraz wysunięto postu­
lat, aby w nowym gabinecie austriackim naro­
dowi socjaliści otrzymali większość i aby le­
gion austriacki użyty został jako wzmocnienie 
egzekutywy austriackiej. W  razie nieprzyjęda 
tych ostatnich warunków rząd Rzeszy zastrzegł 
sobie wyciągnięcie wszelkich konsekwencyj.

Prezydent Miklas nie przyjął tych żądań i 
dał jedynie kanclerzowi Schuschniggowi pole­
cenie wydania rozkazu, aby wojska austriackie 
nie stawiały żadnego oporu w razie wkroczenia 
na terytorium Austrii niemieckich sił zbroj­
nych,

Na posiedzeniu rady ministrów kancl. Schu­
schnigg zdecydował się ustąpić. O decyzji swej 
zawiadomił on społeczeństwo austriackie dro­
gą radiową.

*  *  #
Wiedeń, 11. 3. (T). Na ulicach miasta gro­

madzą się coraz większe tłumy narodowych

socjalistów. Obok tłumów w karnych szere­
gach maszerują w większości umundurowane 
oddziały austriackie S. A. Tłumy wznoszą o- 
krzyki, żądające wywieszenia chorągwi hitle­
rowskich.

W  domu frontu patriotycznego manifestanci 
narodowo-socjalistyczni wybili szyby i zerwa­
li afisze z podobizną Schuscltnigga.

*  *  *

Wiedeń, 11. 3. (T). W godzinach wieczor­
nych ulice śródmieścia stolicy Austrii przepeł­
nione są dziesiątkami tysięcy narodowych so­
cjalistów, którzy defilują ze sztandarami i za­
palonymi pochodniami, wznosząc okrzyki na 
cześć Hitlera. Jednocześnie ukazały się w kar­
nych szeregach maszerujące bojówki naredo- 
wo-socjalistyczne, w których część ubrana jest 
w czarne mundury. Wszyscy członkowie bojó­
wek wystąpili z przepaskami ze swastyką. Tłum 
liczący dziesiątki tysięcy ludzi zwartą masą 
posuwa się w stronę ratusza.

Enuncjacja nowego kanclerza
Wiedeń, 12. 3. (R). Nad ranem speaker radio­

stacji wiedeńskiej zapowiedział w najbliższych 
godzinach enuncjację nowego kanclerza Seyss- 
Inąuarta. (Do zamknięcia numeru, godz. 3.30 
nad ranem mowa kanclerza nie została wygło­
szona. — Red.).

PODZIĘKOWANIE
W Panu DR MERZOWi, Prym. Szpit. Żyd. 

oraz W Panu DR BORNSTEINOWI, jako leka­
rzom konsulentom serdecznie dziękują
12338k DR HANDLEROWIE.

Zastrzelenia W. Drganii
wobec polityki niemieckiej 

w stosunku do Austrii
Londyn, 11. 3. (T). Minister von Ribbentrop 

z małżonką był dziś przyjęty na pożegnalnej 
audiencji w Buckingham Pałace przez króla 
Jerzego i królowę Elżbietę. Następnie w mie­
szkaniu Chamberlaina na Downing Street od­
było się prywatne śniadanie pożegnalne, które 
wydał premier na cześć Ribbentropa.

Po śniadaniu, gdy pozostali goście opuścili 
dom premiera, minister von Ribbentrop pozo­
stał i odbyła się wówcząs półgodzinna konfe­
rencja, w której prócz premiera Chamberlaina 
i m inistra Ribbentropa brali również udział 
lord Halifax i sir Aleksander Cadogan.

Konferencja ta dotyczyła sytuacji w Austrii 
i przy tej okazji premier Chamberlain podkre­
ślił wobec m inistra spraw zagranicznych Rze­
szy, że rząd brytyjski dać musi wyraz swym

zastrzeżeniom co do metod, jakie Rzesza stosu­
je wobec Austrii. Wielka Brytania zwraca u- 
wagę rządu Rzeszy na poważne konsekwencje, 
jakie może to za sobą pociągnąć, zwłaszcza o 
ile chodzi o rozwój stosunków między Wielką 
Brytanią a Niemcami.

Minister Ribbentrop opuszcza Londyn w so­
botę rano, odlatując samolotem do Berlina.

PODZIĘKOWANIE
W Panu Dr. ROMANOWI KEMPLEROWJ

Starowiślna 32 składam serdeczne podzięko­
wanie za piękne wykonanie koron porcela­
nowych, jak  i za szczęśliwy zabieg chirur­
giczny. S. BRAUNEROWA
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Tripoli -  stare miasto w nowel szacie
(Pierwszy Ust z  Libii, od naszego specjalnego wysłannika)

Trypolis, w m arca
Przyjechaliśmy statkiem z Malty w piątek 

rano.
Formalności przy lądowaniu zostały zała­

twione w szybkim tempie, prawie że bez ża­
dnej kontroli celnej. Zjazd obcych na Targi 
Libijskie, odbywające się corocznie w Trypo- 
lisie, jest w bieżącym roku zdaje się liczniejszy 
aniżeli się naogół spodziewano, to też zredu­
kowano do minimum formalności związane z 
lądowaniem i w ten sposób już w pół godziny 
po przybyciu statku znajduję się w dorożce, 
która ma mnie zawieść do hotelu.

Dobrze, ale do którego?
Oto pytanie, na które Arab nie jest w stanie 

w pierwszej chwili odpowiedzieć. Wiadomo 
przecie, Ł* w Trypolisie jiotele są przepełnlo-
PO—e

Zaczęliśmy od pierwszego napotkanego po 
drodze „Eicelsioru44— Niestety, zajęty, to samo 
w „Nationale" i w tych wszystkich „Grandach4,* 
obok których zatrzymał się Arab ze swą je­
dnokonną dorożką.

Mimo woli odbywam pierwszą okrężną prze- 
jażdżkę po Trypolisie.

Pierwsze wrażenie jest doprawdy imponują­
ce. Szerokie bulwary, przeplatane rzędami 
palm, wielkie budowle, noszące znamię świe­
żego jeszcze tynku oraz wspaniały skwer, cią­
gnący się na przestrzeni 4 kilometrów wzdłuż 
wybrzeża morskiego. Poznać, że wiele dokła­
dano starań w ostatnich latach, by miasto sto­
łeczne Libii (składają&j się, jak  wiadomo, z 
Trypolitanii 1 Cyrenaiki!) jak najbardziej u- 
podobnić do rezydencji o pokroju europej­
skim.

Po półtoragodzinnej pogoni za hotelem, zna­
lazłem wreszcie pomieszczenie w hotelu, nale­
żącym do włoskiej ligi turystycznej, a urzą­
dzonym z całym nowoczesnym komfortem. 
Hotel zbudowany w stylu m aurytańskim nosi 
nazwę „Mehari" co po arabsku oznacza „W iel­
błąd44. Poza nazwą nie ma jednak hotel Jak i 
cała dzielnica nic wspólnego z Arabami. Mie­
szkam zatem u samego wylotu skweru noszą­
cego imię marszałka Badoglio, a z okna mam 
swobodny widok na pobliskie „piachy44, na 
których trwa ruch dniem i nocą, gdyż w wielu 
punktach ukończono fundamenty a po części 
wzniesiono już nawet rusztowania pod domy, 
będące w budowie. Trypolis znaduje się pod 
znakiem silnej rozbudowy i mimo woli miasto 
kładące swe fundamenty na piaskach pustyn­
nych przypomina mi tak dobrze zachowane w 
pamięci obrazki tel-awiwskie.

Ulice stanowiące centrum nowego miasta 
wraz z licznymi magazynami, restauracjami, 
kawiarniami i kinami m ają wygląd najzupeł­
niej nowoczesny a policjanci patrolujący na 
rogu ulicy dla regulowania ruchu pilnie uwa­
żają, by ktoś na niewłaściwym miejscu nie 
przechodził przez jezdnię.

Na pogranicu starego i nowego miasta znaj­
duje się pałac gubernatora, wzniesiony jeszcze 
za czasów tureckich a przystosowany jedynie 
do potrzeb obecnej administracji. Dwa razy 
dziennie, o godzinie 12 w południe oraz o godz. 
6 wiecz. następuje zmiana warty na zamku, a 
uroczysty ten moment zwiastuje każdym ra ­
zem mieszkańcom m ia/ia 12 strzałów arm at­
nich. W tej chwili ustaje po mieście wszelki 
ruch. Na przeciąg jednej m inuty wszystko za­
miera w bezwładzie. „Czarne koszule44 podno­
szą rękę, wojskowi salutują, a tubylcy wiedzą 
już, że skoro dany został sygnał wieczorny, to 
czas pospieszyć się do starego miasta i złożyć 
podziękę Allahowi za dzień życia, który mi­
nął.

Na wielkim placu gubematorskim  panuje 
przez cały dzień niezwykle ożywiony ruch. Tu 
krzyżują się linie autobusowe, zdążające we 
wszystkich kierunkach nowego a po części ró­
wnież starego miasta. A propos autobusów za­
znaczyć należy, że istnieją w nich dwie klasy

o minimalnej różnicy cen, z tym jednak, że tu ­
bylcy zajm ują z reguły klasę drugą, pierwszą 
zaś Włosi orhz wszelkie inne osoby pochodze­
nia europejskiego. Bywa czasami, że i bogaty 
szeik wsiądzie do przedziału pierwszej klasy, 
ale są to wyjątki „z ogólnie przyjętego zwy­
czaju44. Na placu gubematorskim gromadzi się 
o wszystkich porach dnia wielobarwny tłum, 
składający się z przedstawicieli nader licznych 
narodowości i szczepów zamieszkujących tę 
część Afryki. Widać tu więc mieszczan arab-* 
skich w fezach, spotkać tu  można też Maurów, 
Berberów a czasami i Beduinów przybywają­
cych z dalekiej pustyni. Rzucają się również w 
oczy postacie wysokich, szczupłych i nader 
zwinnych Sudańczyków, wyczekujących, by 
ktoś ich wezwał do jakiejś pracy albo do po­
syłek, do czego się szczególnie nadają. W  cie­
niu pałacu gubematorskiego m ają swe stoiska 
również pucybuty trypolitańscy, szczególnie 
wprawieni w swym rzemiośle a zwłaszcza w 
nagabywaniu przechodniów. Teraz trzeba tyl­
ko przejść przez bramę, by się od razu znaleźć 
na ulicy wiodącej do starego miasta. Na ulicy 
tej oraz na placu dokoła Wieży Zegarowej 
znajduje się szereg większych sklepów żydow­
skich i arabskich, po czym wchodzi się już w 
okolicę Souk‘ów (podobne do hebrajskiego; 
Szuk-rynek), wielkich bazarów handlowych 
starego miasta. W tym właśnie miejscu, toż 
za lukiem Marka Aureliusza (odgrzebana i od­
restaurowana pozostałość starożytności 1) —

PIĘKNE MATERIAŁY WIOSENNE 
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,wchodzi się w wąską uliczkę noszącą nazwę 
Sziara-Hara-Kabira. Ta uiiczka prowadzi wła­
śnie do serca dzielnicy żydowskiej.

Na samym początku wąskiej uliczki kilka 
stoisk z różnego rodzaju jarzynami (własność 
Berberów), następnie szereg piekarń sudań- 
skich. Ciekawe, że w Trypolisie nie ma piekarń 
żydowskich, wypiek chleba pozostaje przewa­
żnie w ręku tych oto Sudańczyków, nie wia­
domo czy tak czarnych od urodzenia czy też 
zczernialych od sadzy wydostającej się z przy­
ziemnych piekarń wprost na ich twarze. Da­
lej — to już tylko kram y żydowskie, ławy mię­
sa koszernego, mieszkania żydowskie oraz bez­
graniczna nędza mieszkańców żydowskich, cią­
gnąca się w nieskończoność, na równi z tymi 
krętymi uliczkami, z których nie ma — zdaje 
się w danej chwili I — już wyjścia w szeroki 
świat. Najbardziej zastanawia, w jak i sposób 
dociera tu światło dzienne, skoro mury wznie-

Pełne zaufanie do pracy 
proi.  Brodetzkiego

Londyn, 11. 3. 2AT. Jak się 2AT dowiaduje, 
proł. Brodetzki w wyniku uwag krytycznych pod 
adresem akcji politycznej w Londynie zamierzał 
zrezygnować ze stanowiska, aczkolwiek dr Weiz- 
mann podkreślił, iż w żadnym razie nie alakuje 
osobiście prof. Brodetzkiego. Czołowi syjoniści 
angielscy odiwiedld jednak prof. Brodetzkiego od 
jego zamiaru i skłonili go do pozostania na od­
powiedzialnym posterunku londyńskim.

Dawid Ben-Gurion w swym przeglądzie polity­
cznym z uznaniem podkreślił działalność prof. 
Brodetzkiego. Prof. Brodetzki przemawiając na 
posiedzeniu A. C. poparł wniosek dr Weizmanna 
W sprawiło powiększenia komitetu politycznego w 
Londynie. Podkreślił on też, że już w swoim cza­
sie był przeciwny przeniesieniu departamentu or­
ganizacyjnego z Londynu do Jerozolimy, podob­
nie jak sprzeciwiał się wszelkiemu osłabieniu kie­
rownictwa syjonistycznego w Londynie.

Usyszkin wypowiedział się natomiast przeciw­
ko powiększeniu syjonistycznej reprezentacji po­
litycznej w Londynie, gdyż Jego zdaniem tą dro­
gą przybędzie w Londynie tylko Jeszcze kilku 
zwolenników planu podziału Palestyny”.

sione zostały na wysokość kliku pięter, a sze­
rokość uucy nie dochodzi czasami nawet do 
jednego meira.

Przyznać muszę, że sam nie byłbym się do­
myślał, że znajduję się tu  właśnie w dzielnicy 
żydowskiej. Ruch i  gwar Jak na uliczkach a- 
raosKich, język tak samo dla mnie niezrozu­
miały, a również po zewnętrznym wyglądzie 
i po szatach oko niedoświadczone nie odróżni 
tutejszego Żyda od Araba.

Jedno tylko: Bardziej aniżeli na innych u- 
liczkach starego miasta uprawiany tu jest dziś 
ożywiony handel rybami. Znak, że dzielnica 
szykuje się już do godnego przyjęcia sabatu. 
Nieżywe rybki morskie leżą tu w całych sto­
sach, biedak zaś kupujący dwie rybki za dwa­
dzieścia centymów, ma rozpogodzoną twarz i 
szczęśliw jest, że danym mu będzie godnie po­
witać „królowę sabatu44. Z Talmud Tory wy­
chodzą właśnie dzieci po ukończeniu nauki 
szkolnej a niektóre z nich trzym ają w drżących 
rączkach ciepłą jeszcze bułkę szabasową, któ­
rą  otrzymały w podarunku.

Na jednym z domów Wywieszona jest "kle­
psydra o Eterach hebrajskich, treść jest dla 
mnie jednak nie zrozumiała. Okazuje się, że 
Żydzi libijscy, na równi zresztą z Żydami w 
południowym Tunisie, mówią narzeczem arab. 
skim bardzo silnie zmieszanym z językiem he­
brajskim a w piśmie używają tylko alfabetu 
hebrajskiego.

Obok jednej z bożnic „wiemy sługa44 zapra­
sza śpiewnym głosem Żydów, by weszU odmó­
wić modlitwę „mincha44, którą się tu odprawia 
w południe. Ciekawy obraz przedstawia tłum 
wiernych zebrany w bożnicy. Żydzi w fezach 
i długich białych szatach zrzucają pantofle 
przy przekroczeniu progu bożnicy, po czym 
stają boso na rozpostartych po podłodze ple­
cionkach ze słomy.

Po modlitwie Żydzi otaczają mnie, jako 
przybyłego gościa, z niektórymi z nich mogę 
się całkiem swobodnie porozumieć po hebraj­
sko, po czym szereg młodzieńców oferuje mi 
swą pomoc przy zwiedzaniu starego miasta. 
Rzecz jasna, że nie potrzebuję tylu od raza 
przewodników, żal mi jednak tych chłopców, 
spośród których każdy oczekuje zarobku kil­
ku lirów u Żyda przybyłego z „dalekich krain44.

Bieda i nędza spozierają z każdego kącika w 
tej oto dzielnicy. Z 18.000 Żydów trypolitań- 
skich, 16.000 mieszka w tych ciasnych ulicz­
kach, bez słońca, bez powietrza i często nawet 
bez możności spożywania kawałka chleba do 
syta.

Tylko dwa tysiące Żydów mieszka na uli­
cach zbliżonych do nąwego miasta względnie 
w samej dzielnicy europejskiej. Te dwa ty­
siące, to górna warstwa, ubierająca się już 
przeważnie po europejsku, zarabiająca nieźle 
i — jak  to w tych wypadkach zwykle bywa! — 
separująca się od nędzy żydowskiej tam w 
Sziara-Hara-Kabira i tych innych dusznych 
uliczkach, których nie zapamiętałem sobie.

W piątek wieczór dzielnica żydowska przy­
wdziewa inne szaty, a tłum zalega ponownie 
uliczki, tym razem w pośpiechu do rzęsiście o- 
h wie tlonych bożnic, których TrypoUs, miasta 
o wielkiej przeszłości żydowskiej, ma prze* 
szło czterdzieści.
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Werfla romans proroka
Franz W erfel je s t  pisarzem  żydowskim 

nie tylko z pochodzenia, ale i ze względu na 
kierunek a  naw et tem atykę twórczości. Cen 
tralnym  jego przeżyciem było rozdwojenie 
jaźni na biegunowo przeciwne elementy. Już 
z wierszy jego przenika tragiczne wołanie o 
przezwyciężenie tego rozdarcia, dążenie do 
zw artości i jedności. Poezjia ta , w  k tórej 
napotykam y postacie biblijne (obok m aterii 
chrześcijańskich) w ykazuje rys zdecydowa 
nie etyczny. Jego dram atyczna legenda „Pau 
lus u n te r den Juden” stanow i wielką rozpra 
y/ę między apostołem Pawłem  a  Ra-bi Gama 
lieiein II. W dram acie biblijnym „Der Weg 
der Verheissung” kształtu je  W eriel odwiecz 
ny 'os żydostwa. Także w prozie jego zna- 
chodzą się figury  żydowskie, bądź epiaodyez 
ne, bądź centralne. Jego wielki rom ans „Die 
vieizig Tage des M usa D agn” odtw arza t ra  
giczny los narodu armeńnKiego, ta k  żywo 
przypom inający żydowski. Obecnie po zwie­
dzeniu Palestyny, wydał W erfel powieść 
„H óret die Stim m ć” *) k tó re j bohaterem  jes t 
je ie n  z najw iększych proroków żydowskich 
Jerem iasz.

Ze wszystkich proroków biblijnych jes t 
nam  Jerem iasz może najbliższy, ludzko naj- 
zrozumialozy. Mowy jego pod względem treś  
ci podobne są  często do sposobu m yślenia i 
odczuwania współczesnego Żyda. W nim  og­
niskują się konflikty polityczne i społeczne 
przeszło czterdziestoletniego okresu, wcale 
nie dalekie i nie obce dobie dzisiejszej. To 
też nic dziwnego, że Jerem iasz coraz częściej 
staje  się przedm iotem  zainteresow ania współ 
czesnego piśmiennictwa. Pam iętną je s t z cza 
sów wojny światowej traged ia  S tefana Zwei 
ga „Jerem ias” w  k tó re j prorok ten jako  
apostoł pacyfizm u i  antym ilitaryzm u w ystę­
puje przeciw ciasnem u nacjonalizmowi i ta ­
niemu patriotycznem u optymizmowi. O stat­
nio poświęcił Józef K astein  Jerem iaszowi jed  
no z wnikliwych swych studiów, stojących 
n a  pograniczu dziejów i  powieściopisarstwa. 
W reszcie W erfel, k tó ry  ducha jego  wywołał 
j ’iż w „Der Weg der Verheissung”, w ysta 
wił m u w swoim rom ansie pomnik trw ały 
nieprzem ijający.

Z wie Iką miłością kreśli W erfel życie Je re  
m iasza, jego stosunki rodzinne, zmienne i 
tragiczne koleje, pohańbienie ciała i poniżę 
nie duszy, upadki ducha i orle wzloty. A utor 
pozwala nam  wejrzeć głęboko w obolałą du­
szę proroka, k tórem u było przeznaczonym 
walczyć zawsz. przeciw przygniatającej więk 
szóści narodu. W istocie swej sam otnik, stro  
niący od ludzi, m arzyciel boży, pełen tęskno 
ty  za spokojem, stać  się m usiał „mężem swa 
ru  i sporu z całym św iatem ”. Musiał wciąż 
sm agać despotyzm  króla, butę możnych, wy 
zysk i ucisk słabych, łam anie przym ierza z 
Bogiem. Zmuszony był przeciwstawiać się 
popularnej polityce oficjalnej, podyktowanej 
nam iętnym  pędem do wolności i narodową 
ambicją. Doszło do tego, że tego gorącego 
patrio tę okrzyczano zdrajcą  spraw y narodo 
wej a  w czasie oblężenia Jerozolim y naw et 
zbiegiem. Nadzwyczajnie subtelnie m aluje 
W erfel to  rozdwojenie między ludzką, arcy- 
ludzką n a tu rą  i osobistymi uczuciami Je re ­
m iasza a  jego proroczym  powołaniem i po­
słannictwem bożvm, tak sam o jego walkę 
wewnętrzną między płomienną miłością do 
narodu, świętym  gniewem nad jego ułomnoś 
ciami i bezgranicznym bólem z powodu jego 
cierpień.

C entralną f lg u ią  powieści je s t  Jerem iasz, 
dokoła niego grupuje W erfel wszystkie inne

*;■ p r a u z  W u l e l :  „ ł l u r c l  «lie S l im m i.
m l  i ls u J i M y  -  \  i T h i g .  W i en

postacie. Żywot prorotta stanow i tło, na  któ 
rym  rozgryw ają się wszystkie zdarzenia. Ży 
wo opisane są  stanowcze przesunięcia na  a- 
renie dziejowej, przypadające na  czas życia 
i działalności prorona, gruntow na przem iana 
konstelacji politycznej ówczesnego św iata w 
ostatnim  okresie państw a judzkiego. Przed 
naszym i oczyma przesuwa się ostatnich pię­
ciu kroiów i pierwszy namiestnik Judei. Jes 
teśm y świadkami przedśm iertnych drgaw ek 
małego k raiku  górskiego, położonego między 
babilońskim a  egipskim kolosem. Przeżywa­
m y jego zagładę z wszystkim i je j ckropnoś 
cianu jak  przegrane wojny, upadek państw a 
zniszczenie stolicy, zbudzenie świątyni, za ­
wleczenie najlepszych i najszlachetniejszych 
do niewoli, wyludnienie i opustoszenie same 
go k raju , rozprósznie narodu. Kończy się 
jednak ta  epopeja potężnym  akordom nadziei 
i w iary w  wieczność i niezniszczalność ży­
dowskiego narodu.

N ajnowszy utw ór W erfla to  więcej niż 
w spaniała powieść historyczna, niż szeroko 
ułożone malowidło o orientalnym  kolorycie 
i fascynujących scenach. Je s t to  wielka, po 
tężna wizj i  artystyczna prawdziwego poe­
ty , k tó ry  wyczarował przed nam i żywy ob­
raz całej epoki, bogatej w zdarzenia, i brze­
miennej w następstw a, obraz postaci i sir, 
k tó re  w niej działa ty. Zm artw ychw stał i od 
żył jeden z najpiękniejszych, najheroiczniej 
szych i najtragiczniejszych okresów naszej 
antycznej historii, wielkie figury  i wypadki 
biblijne nabrały  krw i i kolorów gorącego, 
bezpośredniego życia. N a tle  chaosu i próbie 
m atyki obecnego czasu, w którym  w artości 
prawdy, dobra i piękna popadły w postępu­
jący  rozkład, książka W erfla stanow i zna­
m ienny głos, skierowany zarówno do żydów 
jak  i do św iata całego. W ypłynął on z gorą 
ctgo ukochania idei, powołanej wciąż od no­
wa du form owania i opanowywania rzeczy­
wistości, z nam iętnego poszukiwania sensu 
i dróg człowieka. Stanowi on pozytywną od

LEWI BEN AMITAJ
NOC NAD KINERET*)

Noc ciemna spełzła nad Kineret,
Ćmi przestrzeń wypełniona nocą,
W oddali falą szumi Jordan 
Hen, w dali wody snem bulgocą.

Na góry Golan wspiął się miesiąc,
W jeziura toń krągło się stoczył,
Posłuchał fal sino-drzemiących,
W ich snów tajrdki,srebrne wkroczył

Ach! Baśnią prawdy kwitnie pałac, 
Kryształ iv odmęcie sennych fal 
I  prawdą błyszczy srebrny odblaski 
Migotlmiący tęskną dal.

Krętym się światłe/n wije smuga-..
Dokąd podąża, gdzież jest kres?,
A tak kuszącą bielą mruga,
Tak nęci iv dal, świetlany kres:

Dygocze w wodzie pasmo srebrne.
Oddycha ziemia tajnią łez...
Któż śmiał powiedzieć: gwiazdy kłamią, 
a piękny sen na wieki szczesł?!

z hebr. tłum. I RMz.  KANFER.

*) Lewi Len Aroitaj jest jednym z ciekawszych 
reprezentantów młodej poezji palestyńskiej. Przy­
był clo Erec krótko przed wojną światową i jest 
członkiem kibucu Dagania b (bejt). Wiersz, który 
dajemy w przekładzie, wyjęty jest z  zbioru ,,Sz.i- 
boljm pnima” (po polsku „Kłosy- wnętrza"), wy­
danego nakładem Sztybla w Tel Awiwie.

powiedź na  wiecznie ak tua lne  zagadnienia 
ludzkie i  żydowskie, jakkolwiek m omenty do 
niosłe i d u  dnia dzisiejszego zahaczo n e  są 
niezmiernie dyskretnie. U tw ór w ykazuje 

wszystkie wysokie walory twórczości werf- 
lowskicj, siłę plastycznego kształtowania, lu­
dzi i  wydarzeń, świetność fantazji, pełnię i 
bogactwo języka, muzyczność i obrazowość 
w yrazu a  w  niehistorycznym  epizodzie o ul o 
czej oblubienicy proroka polot nieomal hyńi 
niczny. To też głos współczesnego pisarza 
żydowskiego, identyfikującego się ze zwias­
tunem  biblijnym, niewątpliwie będzie słyszą 
ny i nie przebrzmi bez echa.

„Miliardy" Andrzeja Struga
Na parę tygodni przed śmiercią Andrzeja 

Struga ukazał się pierwszy tom „Miliardów." * ) 
W  puściźnie pośmiertnej wielkiego pisarza po­
zostały jedynie fragmenty dalszego tomu, ogło­
szone już częściowo przez czasopisma, które po­
święciły specjalne numery pamięci zgasłego pi­
sarza. „Miliardy" — jak  zauważyli już krytycy 
— są powieścią pozornie amerykańską. Akcja 
jej toczy się wprawdzie w krainie dolara, wśród 
ludzi, których nazwiska a raczej m ajątki trzę­
są Ameryką, ale to jest szczegół raczej tylko 
formalny. Umiejscowienie akcji w środowisku 
miliarderów i nędzarzy amerykańskich ma dla 
Struga szersze aspekty. Słusznie pisze Paweł 
Hulka Laskowski o ostatniej powieści Struga, 
że „dla wypowiedzenia się potrzebny mu był 
świat największych kontrastów społecznych, 
Ameryka północna, ale ta powieść nie jest ame­
rykańska, to wierny obraz życia powszechne­
go, które w Ameryce uwypukliło się najplasty- 
czniej i otrzymało wyraz najdobitniejszy." Zre­
sztą gospodarka Ameryki zawsze odbijała się 
na systemie ekonomiczno - politycznym całej 
Europy. Mógł więc Strug tam skoncentrować 
sw-ą uwagę, nawet wtedy, gdy chce dać powieść 
kosmopolityczną. Ale czy w ogóle można się dzi 
wić, że Strug nadał swej powieści piętno ame­
rykańskie, skoro zasadniczym jej problemem 
jest pieniądz, odgrywający potężną rolę tak w 
życiu piywatnym  jednostki na zapadłej wsi,

’ ) Andrzej .Strug: Miliardy. 
Nakład Gebethnera i Wollfa.
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jak  i hypernowoczesnym mieście, wśród ara- 
paczów chmur, będący bardzo istotnym czyn­
nikiem w kształtowaniu życia zbiorowego spo­
łeczeństw, regulującym, budującym strukturę 
ekonomiczną, gospodarczą i polityczną świata, 
pieniądz, który w  Nowym Świecie, jak nigdzie 
stał się bolesnym symbolem epoki, znakiem na­
szych czasów, oślepiającym swym tragicznym 
blaskiem złota? Bo czymże właściwie jest zło­
to ł „W istocie swojej — mówi ktoś w  „Miliar­
dach" — złoto zawsze było tylke kolosalną fik­
cją, odwiecznym mitem ludzkości, o czym dob­
rze wiedzą teoretycy, traktują jednak tę swoją 
wiedzę, rzekomo tajemną, jako czystą teorię, 
czyli znowu za fikcję fikcji". Największą tra­
gedią ludzkości jest fakt, że cały konflikt obra­
ca się właśnie dokoła tej fikcji. Różnymi spo­
sobami, w różnych formach imezwładnia ona 
człowieka. Strug pokazuje stare pokolenie A -  
meryki, niewolników pieniądza, przywiązanych 
nierozłącznie do miliardów, spoczywających, 
dosłownie, na beczkach złota. Przedstawia ludzi 
innych, młodszych, drwiących już z pieniądza, 
uciekających spod jego niewoli, ludzi pragną­
cych sprawiedliwości społecznej i dobra wszy­
stkich obywateli. W ten sposób poruszył Strug 
sprawy, dotyczące zagadnień ogólno-ludzkich, 
problemy społeczne, pojawiające się pod każ­
dym kątem szerokości geograficznej.

Nie mam zamiaru omawiać szczegółowo tre­
ści „Miliardów Akcja puwieśt i rozgrywa się 
na kilku płaszczyznach. Inny jest świat m iliar­
derów, pani Lucy Rascob i Schurmnna, którym
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ofiaruje swe usługi europejski uczccy finan­
sista prof. Van der Zypern. typek cierpiący 
chyba na mamą prześladowczą, inny su pełnie 
(wiat tancerki Iny Barnato, dziecka proletaria­
tu, która zarobki dzieliła między strajkujących 
robotników 1 górników. Mimo to wiąże je Strug 
l  sobą mocną spójnią, zazębiają się one o sie­
bie, ścierają, walczą, i  walka ta nie ogranicza 
się tylko do tycn dv a odcinków, do dwu poko­
leń amerykańskich. Ma ona szersze znaczenie. 
Te dwie grupy reprezentują i peraonifikują od­
mienne światopoglądy, które są iótotą powieści 
Struga. Autor określa je zresztą wyraźnie. Mię­
dzy wspaniałe, kalejdoskopowe obrazy, o praw 
dziwie amerykańskim tempie i rytmie, umiesz­
cza swoje opinie i powiedzenia. „Państwa, — 
powiada — zwyrodniałe w służbie kapitalizmu, 
nie zdolne są do zasadniczej reformy, najwyż­
sze, ca co się jeszcze mogą wysilić — to obłęd 
dyktatur.**

Środki artystyczne, jakim i się Strug wypo­
wiada są szczytem kunsztu pisarskiego. Te­
mat, środowisko, bohaterzy, poczynając od 
gangsterów, aferzystów i geszel darzy a skoń­
czywszy na miliarderach i tancerkach, wszyst­
ko to jest stałym obiektem sensacyjnych po­
wieści i romunaów. Ale u Struga nie jest to o- 
czywiście chwytem, mającym wywoływać tylko 
dreszczyk i wzruszenie czytelnika. „Sensacyj- 
Hośó“ tej powieści, owiana jest prawdziwą po- 
ez, ą, wyrasta z głębokiego zrozumienia zagad­
nień społecznych, nie jest celem samym w so­
bie, <uc środkiem do celu. Przez tego rodzaju 
Ujęcie spraw trafia Strug skutecznie do czytel­
nika, ujmuje go twym wytwornym, filmowym 
Diemai sposobem pisania i niedostrzegalnie 
Wprost przemyca swoją szlachetną myśl, ideę, 
tendencję A oto pizecież idzie. Dziesiątki pisa­
rzy nie umi“ pudołac trudnościom, jakie nastrę­
cza próba artystycznej transformacji swych i- 
dei. Ponieważ nie są artystam i w całym tego 
• łuwa znaczeniu, dają tylko mniej lub więcej 
Wzorowe opracowania problemów społecznych, 
tchnące zwykle propagandą publicystyczną.

Ale Strug był wielkim artystą a jego proza 
Jest pełnym wyrazem dzieła szlmd.

AL BOREN.

Komunikaty teatralne i koncertowe

PIOTR BRUEGEO

— PIĄTY TYDZIEŃ REKORDOWEGO POWO­
DZENIA „CZARODZIEJKI” W TEATRZE ŻY­
DOWSKIM. Niebywały sukces wspaniałego wido­
wiska „C-aroaziejki” Goldfadena - Mangera ua 
Scenie teatru żydowskiego przy uL Bocheńskiej, 
Wystawianego prze* zespół warszawski nieprzer­
wanie przez cztery tygodnie  ̂ spowodował na o- 
gólne żądanie dalsze pozosutnii* tego zespołu i 
przerwanie tournee prowincjonalnego. Po raz 32 
dane będzie dziś znakomite przedstawienie „Cza­
rodziejki” z Diną H&ipern i Maksem Bożykiem na 
czale i to dwukn nie, po południu o godź. *.30 po 
•enacb zniżonych i wieczorem o godz. 8.45 wiecz. 
Przedsprzedaż biletów w firmie A. Fischhab, ul. 
tirodzk j 46, a od godz. 2-giej przy kasie teatru

_  z  TEATRU IM. J. 8ŁOWACK1EGO. Dzds 
W sobotę, po cenach zniżonych, pełna humoru ko­
media muzyczna „Czemu kłamiesz najdroższa” w 
reżyserii W. Radulsk^go. Jutro, w niedzielę o 
godz- 15AO „Bole»ł»w Śmiały” Sfc Wyspiańskiego 
W reżyserią dyr. JL Frycza z W. Nowakowskim 
W roli tytułowej W tuedziblę wieczorem po >.e- 
Uacb zniżonych, K. U- Rostworowskiego „Kajus. 
Cezar Kaligula” w reżyserii W. Regulskiego z J. 
Karbowskim j Z. Jaroszewską.

■ a

Jutro w niedzielę 13 bm. o gedz 12 w połudue 
odbędzie się w Teatrze im. J. Słowackiego w Kra­
kowie uroczystość uczczenia pamięci ś. p. Karola 
Huberta Rostworowskiego. Na scenie teatru od­
słonięte zostanie popiersie’z brązu zmarłego pi­
sarza dłuta Ludwika Pugeta, ofiarowane teatro­
wi krakowskiemu i  inicjatywy Krak. Oddziału 
Związku Zawodowego Literatów Polskich przez 
komitet obchodu Jubileuszowego twórcy „Judasza 
S Kariotbu”.

— JtlGOLETTO’’ W OPERZE KRAKOWSKIEJ. 
Melodyjną tę operę Verdi’ego wznawia Opera 
Krakowska w poniedziałek, dnia 14 bm- i  udzia­
łem trojga świetnych gości: Księciem będzie Le- 
Anid Zachodnik, pierwszy tenor państw, opery w 
Ryd zaliczający tę rolę do swych popisowych. 
Gildą będzue znakomita śpiewaczka Ada Sari, któ 
ra  p-zyjeżdża do Krakowa po ukończeniu tournee 
koncertowego w Czechosłowacji Tytułową par­
tię Rigoletta wykona ulubieniec krakowskiej pu­
bliczności, śiwietny baryton Eugeniusz Mossakow- 
•M.

Okresowi, w  którym  wielki niderlandzki 
larz, Piotr Bruegel działał (1525—1569 >, śred- 
dniowiecze zostawiło bogatą spuściznę. O ora 
zy Starego i Nowego Testamentu przekazano 
zostały w rycerskim rynsztunku, góry i morza 
miały znaczenie pizysłowiowe, moralitety da­
wały obrazy cnót i namiętności w postaciach 
bardzo konkretnych: aniołków lub zwierząt
(jagniąt, wilków, lisów), a szopki i wędrowne 
cyrki bawiły widzów mieszaniną błazeństwa i 
budujących sentencji. Rzeczy brano dosłownie 
i bez skrupułów. W micie o spadających anio­
łach, ci ostatni zlatują na dół jak  ptaki, owady 
i gady w jakimś olbrzymim akwarium. Dzia­
łalność śmierci występuje narazo konkretnie, 
z podaniem wszystkich jej narzędzi i sposo­
bów. Wyczyny czarownic odtwarzano sobie z 
całą techniczną drobiazgowością. W ytworniej- 
sby umysł znajdował na to sierót, idealny 
Kształt, alegorie; ludowi było tego za mało. 
Uwielokrotniał wszystko, przymierzał do swo­
jego gromadzkiego trybu i podsuwał pad ka­
żdą ideę tysiące przypadków swojego życia, 
moc epizodów i anegdot. Ważniejszą jest dla 
niego np. anegdota biblijna, niż człowiek bi­
blijny, a anegdotę tp przeżywają i odgrywają 
nieraz mieszkańcy pierwszej lepoztj nider­
landzkiej wsi.

Rzeczywistość i alegoria m ijają się na każ­
dym rogu, śmieszność idzie obok grozy, śmierć, 
dokładnie uchurakteryzowana, jak  w szopce, 
należy poprostu do gromady, — a na wszyst­
ko to znajdzie się miejsce w życiu dużym i po­
jemnym. Lud rozcieńcza w sobie grozę. Roz­
puszcza ją  w swoim realiimie, w swojej nie­
wyczerpanej anegdocie. Tu lrży zapewne źró­
dło intermediów szekspirowskich, gdzie dra­
mat charakterów i pasji znajduje pauzę w po- 
gwarce ludowej. A raczej nie pauzę, a żywe 
złagodzenie...

• •■ .<• i
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NAJLEPSZY CUKIEREK 
PODCZAS ZIM Y

PRAWDZIWĄ ROZKOSZĄ DLA PALACZA
są zwijki do papurosów

„ALTESSE“  - „PEŁNOWflTKr
W tym to najgłębszym znaczeniu ludowości, 

Piotr Bruegel jest malarzem ludowym. Malo­
wał on wielkie ludowe eposy, krajobrazy życia 
i jego przekroje. W szczegółowości swojej nie 
m ają one kresu. Rozetnijmy obraz Bruegla na 
części, części te nr cząstki, a stwierdzimy, że 
żywość ich rośnie, wnika coraz bardziej w głąb. 
Przeżywamy to mniej więcej jak  wędrowcy 
zbliżający się do osady ludzkiej. W idzimy naj­
pierw całość, drgającą z daleka życiem, całość 
epicką. Przechodząc do fragmentów, wpadamy 
w zdarzenia, sytuacje, w anegdotę. Te zaś roz­
bijając na poszczególne postacie, ścieramy się 
juz z charakterem, z życiem wyosobnionym, 
z jaskraw ą pantominą pasji lub rezygnacji, o- 
błudy lub nadziei, fortelu lub tragicznej nieza­
radności. Bruegel nie upraszcza sobie zadania. 
Wielość, to ala niego najgłębsza widorakość. 
Podstęp życia polega nu tym, że rzuca wszystko 
uaraz... Z  góry wzięta, wychodzi niby pejzaż, 
pogodny, kolorowy kalejdoskop. Ludzie są mo­
zolącym się 1 krzątającym mrowiskiem. A do­
piero każdy z osobna staje się — losem... W

*) Z  okazji nowej serii kolorowych repro­
dukcji mistrza, wydanej we Wiedniu.

tych dopiero cząstkach spod pogodnego siei* 
skiego Bruegla wycnodzi cierpkie znawstwo ży­
cia, prawdy o wilkach i Jagniętach, o wielkich 
rybach połykających małe, o różach rzuconych 
świniom i o strzyżeniu owiec, — wszystkie to 
prawdy odnoszące się do łudzi, a wyobrażone 
w zwierzętach, bo inaczej niepodobna... Bruo- 
gel malował te przysłowia. Namalował je na 
jednym obrazie tan, że z aaieka wychodzi po­
godny, rozbawiony jarm ark. Ale też w każdym 
stojowisku i straganie tego targu sprzedają in­
ną prawdę o człowieku, na wierzenu wesołą, w 
środku cierpką. Umiał on też, rodzajem szeks­
pirowskim, docierać do dna ludzkiej natury, 
zachowując prżytem pugodność pozorów i we- 
•ołe nawet kpiarstwo. Ale prawda pozostawała 
prawdą: że treeba mocno się zgiąć, .iżby przejść 
przez świat (Bruegel rysuje tu nawet zgiętego 
człowieka w globusie...), że ślepcy prędzej czy 
później wsypią się do rzeki, że lud słuchający 
świętego kazania tęgo sobie podrwiwa, i że o- 
hydne kalectwo jest pełne tęczowych kolorów— 
(u nas jedyny chyba Leśmian w swoich „pio. 
śmach kalekich” wyczuł tę groteskę).

' Wyciąć każdą s tych rzeczy z osobna, a 'wy­
padnie sprawa patetyczna, aprze^na więc z au- 
cLem Bruegia. zanurza on to wszystko w lu­
dzie, w gromadzie, te zaś — w przyrodzie. Przy­
roda jest u Bruegla czymś więcej niż tłem Prze­
nika na wylot nastrój ludu, jego obyczaj, a daje 
nawet milczące aprobaty jego moralności... U- 
czestuiczy żywo  w jego pracy i zabawie, zwala 
mu się ochoczo na wozy w sianokosy i żniwa, 
i obiecuje bukoliczny raj dalekimi pagórkami 
na horyzoncie, niebieskimi jak  kryjztai. Zaru­
mienione zimowe popołudnie lubi Bruegel szcza 
golnie, bo pełno w nim przypieckowej gawędy, 
rozdygotanych gromadek, a słonce 
czerwoniutko, jak  karnawałowa latarnia, .n a ­
pełnia przyrodę typ zabudowań i uliczek brue- 
giowskich, w których każda niemal cegła ma 
udział w tajnych i jawnych sprawach gminy, 
i wmurowana jest w samu życie...

Ile nadziei może jeszcze pozostać w chwilach 
kiepskich, ile świetnej perfidii w pozorach we­
sołości, ile pomysłowości w prostocie, o tym, 
i o wielu innych jeszcze rzeczach — mówi ko­
lor Bruegla, jego nowy, rewelacyjny kolor, któ­
ry czerwienie barchanów, cegieł i jarzyn, żół* 
tości glin i słomy, biele śniegu i upiornego ki­
tla i niebieskości sukni lub kryształu al­
pejskiego iznanego mu z podróży), rzuca z nie­
zawodną suwerennością, jak  mistrz, który nie 
powierzchnię życia barwi, ale widzenia swoje 
z najgłębszych zachwytów i potępień wydoby-

H. WEBERwa.

— W BAGATELI dziś i codzienn e gościnne wy 
stępy znanego humorysty Leona Wyrwicza w 
pi zebojawej rewii p. L „Wy rwjcz w „BagrteU”. 
W zespole znakomity duet harmonijkowy, Gena 
Honarska, Eugeniusz Nowowiejski, Cz. Grochol­
ski, balet Sława i inni.
Teatr zydow&ki

Sobota, godz. 4.30 pop.t „Czarodziejka- ,-godz. 
8.45 wiecz.: „Czarodziejka**.
Teatr im. J. Słowackiego

Sobota, godz. 8 wiecz.: „Czemu kłamiesz naj- 
droższa**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Gdy kwitną bzy** i  „Zamaskowany.

jeździec**.
ATLANTIC: „Ich stu 1 ona jedna** fDeamti 

D urb ln)^  „W sieci wywiadu**.
APOLLO: „Koroarze** (FTedrlc March, F ran­

ciszka Gaal).
BAGATELA: „Dziewczęta k Nowolipek** f pa­

wia „Wyrwicz w Bagateli**.
L. O. P. P. ‘ „Ziemia Błogosławiona** (Luiza 

Reiner i Paweł Muni).
PROMIEŃ: „Sonata księżycowa** i  Ignacym 

Paderewskim
SZTUKA: „Paramatta* (film niemiecki)
STELLA: „Ułani z powstsnia Listopadowego**.
UCIECHA: Huragan
WANDA: „Ubóstwiana** (Marta Eggerth).
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Entuzjastyczne powitanie 
b. prez. Hoo /era w Krakowie ROBOTA, U . msrem IMS.

STACJE KBAJOW E  
KBAKÓW  (.15 A udycja poronna; 11.15 A udycja d la  szkól: 

„Śpiew ajm y piosenki" audycje prowadzi Tadenss M ayi„er; 
11.41 Utwory jJebussy‘ego (p łyty); 11.57 S ygnał esaan. Lej­
na) i  w ie ż y  M ariackiej; 12.(3 A udycja południowa; 13.45 
13.45 Koncert życzeń ■ p łyt; 14.45 W ladomośel b ielące)
14.54 M nzyka z p łyt; 15.15 Pogadanka aktualna; 15.25 Lo- 
Lałne wiadomości gospodarcze; 15.34 W iadomość, gospodar­
cze; 15.45 T estj W yobraźni dla dzieci: „K rakow skie laki"  
K. Jezer k lej; 11.15 Trio salonowe Em ila F ilipow skiego: 
Em il F ilipow ski (skrz.), M ichał Zlnkow (w iol.), Wł. 
Ormlckt (fort.) (na w szystkie rozgłośnie). W programie 
m. In. Offenbach. Glinka, N erln , Carloso itd.; 11.51 Poga  
danka aktnslna; 17 „Humor rzym ski’* — felieton  w ygł. 
dr. Gustu.r Przyehc U , prof. U. J . (na w szystkie zozgł.); 
17.15 U tw sry skrzypcowe kompozytorów Jt-goslowIańsKlch 
w wyk. LJubena W ladlgerowa, przy fort. prof. L. Urstetn;
17.54 „Nasz program"; 15 W iadomości sportowe; 18.14 Lo­
kalne wiadomości sportowe; 18.15 Kraków wczorajszy I 
dzisiejszy: „W lze-nnek dawnej m ieszczanki krakowskiej” 
w ygł. Mgr. H elena sw ieehow sks) IMS M iniatury kwarteto­
we w w yk. kwartetu sm yczkowego Rozgłośni K rakowskiej: 
St. M lkuszewskl (I. sk iz .). H . N leryebło (II . skrz.), H. za  
rzyckl (altówka), J . Makowiec (w iol.); 18.55 P rogiem  na 
d i, ń następny; 14 A ndyejs dla ro lsk ó w  zsg ia n leą ) 1M4 
Pogadanka aktualna; 24 „Frssqnlts*‘ eparetka w ł-ej 
aktach Franciszka Lebara. W yk.: erk. PB. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego, ehór 1 so liści, — w przerwie: dziennik w ie­
czorny 1 pogadanka aktualna; ł ł  Skecze Feliksa Zandlera: 
1) „Po, idnlk dla gram ofonów”, ł )  Bardze ml przyjem nie, 
?) H allo, tu sle pall; 33.15 P lo-eak l, ballady I dbuty przy  
gitarze w opr. A . Eplera, teksty T. Brodzklege, 23.54 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, przegląd pra­
sy 1 komunikat m eieorologlozn*; 31 Z K atow le, „K ntanotk  
starośw iecki

Prez. Hoover witany na dziadzi icu  arkadowym Zam ku Królewskiego na 
Wawelu przez dziatwą szkolną. — Obok prez Hoovera widzimy meę> 

Wojewodą di Matuszyńskiego i starostą mgr W donieckiego.
Uralów, 11 marca

Wczoraj o godz. 7.45 przybył do Krakowa 
—- jak  już donieśliśmy — b. prezydent Stanów 
Zjednoczonych Herbert Hoover. Na dworcu ko­
lejowym, ozdobionym flagami o barwach ame­
rykańskich i polskich powitali prof. Hoovera 
przy dźwiękach orkiestry harctrskiej przedsta­
wiciele władz, wojska, społeczeństwa, młodzież 
zakładów wychowawczych i opiekuńczych, stu- 
denci-Polacy ze Stanów Zjedn., studiujący na 
wyższych uczelniach w Krakowie oraz tłumy 
publiczności.

W salonie recepcyjnym dworca dostojnego 
gościa oczekiwała liczna delegacja młodzieży 
w strojach krakowskich. Jedno z dzieci wy­
głosiło krótkie przemówienie powitalne, wrę­
czając prof. Hooverowi wiązankę kwiecia.

Pó powitaniu na dworcu H. C. Hoover wraz 
z towarzyszącymi mu osobami udał się w go­
dzinach rannych na Wawel, powitany przed 
katedrą przez przedstawicieli władz państwo­
wych z P- wicewoj. dr P. Małaszydsaim i sta­
rostą grodzkim Wolanieckim na czele, przedsta­
wicieli wojska z gen. Piaseckim i płk, Madey- 
Łkim, miasta z wiceprezydentem dr Klimeckim 
oraz liczne rzesze publiczności.

Następnie pośród szpalerów kilkudziesięciu 
pocztów sztandarowych młodzieży szkół śred­
nich przeszedł dostojny gość wraz z otoczeniem 
do krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów, 
gdzie po oddaniu hołdu pamięci Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego złożył u Jego trum ny wspa­
niały wieniec z żywego kwiecia z wstęgami o 
barwach państwowych Stanów Zjednoczonych 
A. P. Podobny wieniec ułożył H. Iloover w gro­
bach królewskich na sarkofagu Tadeusza Ko­
ściuszki.

Z katedry prez. Hoover udał się do Zamku 
królewskiego, gdzie na dziedzińcu arkadowym 
zgromadzone tysięczne rzesze młodzieży szKół 
krakowskich zgotowały gościowi amerykań­
skiemu długotrwałą entuzjastyczną owację. Tu­
taj z szeregów młodzieży wystąpiła jedna z u- 
tzenic, która wręczając prezydentowi Hoovero- 
wi kwiaty wygłosiła piękne przemówienie po­

witalne imieniem młodzieży krakowskiej.
Prezydent. Hoover serdecznym uśmiecha n i 

ukłonami podziękował młodzieży za jej piękną 
owację.

Po manifestach młodzieży i zwiedzeniu Zam­
ku Królewskiego prezydent Hoóver złożył wi­
zyty p. Wojewodzie krakowskiemu, dowódcy 
korpusu, ks. metropolicie krakowskiemu i pre­
zydentowi iniacta, po czym udał się do gmachu 
Cołk Novum U. J., na zaproszenie rektora i se­
natu U. J .

Manifestacyjne powitanie i pobyt prezyden­
ta Hoovera w Krakowie są filnmwane m. in. 
pizez ekipę filmowa P. A. T.

Na Uniwersytecie
Szczególnie podniosły charakter miała uro­

czystość powitania b. prezydenta Stanów Zjed­
noczonych Hoovera w murach wszechnicy Ja ­
giellońskiej W auli Collegii Novi obok podium 
zajęli miejsca profesorowie U. J. w togach z 
prorektorem >-of. Krzyżanowskim i dziekana­
mi wydziałów na czele. Naprzeciw podium zaję­
li miejsca przedstawiciele władz z wicewoj. dr, 
Małaszyńskim, przedstawiciele wojska z gen. 
Piaseckim, reprezentant miasta wiceprezydent 
Kliinecki, przedstawiciele Polskiej Akademii U- 
miejętności, rektorowie wyższych uczelni kra­
kowskich i zaproszona publiczność, resztę auli 
wypełniła szczelnie młodzież akademicka.

P. prez. Hoovera zebrani powitali oklaskami., 
poczym do dostojnego gościa przemówił rekior 
U. J. prof. dr Szafer w języku polskim a na- 
rtępnie angielskim. Następnie przemówił prof. 
Godlewski, podkreślając, iż przed 20-tu laty 
wręczył prez. Hooverowi dyplom doktorski ho­
noris causa, dając wyraz uczuciom wdzięczno­
ści za wszystko, co prez. Hoover u izy rił dla 
polskich dzieci. Ostami przemawiał prof. dr 
Dyboski, który nawiązując do słów przedstawi­
ciela wydziału lekarskiego, ponowme wyraził 
podziękowanie B. Drez. Hooverowi za dożywia­
nie ludności polskiej w czasach powojennych.

WARSZAWA (.15 p. Kraków; 18.15 r i r l r i  18.44 Program
na jutro; 14 p. Kraków.

LWÓW (.15 p. K raków , 14 Pragraiu u s  Jntto, 31 Pl> t , .  
KATOWICE (.15 p. Kk ihów 18.35 A u d ytja  „ZMuraJn,/ 

pleśni lądow e” ; 33 p. Kraków.
LÓDZ 8.15 p. Kraków; 15 O waiFitktm  pa troszku) 18.18 p. 
Kraków; 1815 Pogadanka; 18 p. Kraków; 31.58 Kancert
życzeń.

STACJE ZAGRANICZNE  
BRUKSELA (448) 11.51 Koncert ork. 18 Koncert rozryw­

kowy 1 śpiew; 18.15 Utwory fortepianowe; t  Kencert; 33.38 
Muzyka rozrywkowa 1 taneczna.

BUDAPESZT (558) 13.30 P ły ty ; 17.31 Recital fortepiano­
wy; 18.35 P leśni wąglerskle ■ to w. kapeli cygaL aklej; 21.20 
Koncert' 22.34 Koncert kapeli eygańeklej; *3.15 Mnzyka roz­
rywkowa.

D B O IT w iC n (150) lf .i5  P leśni 1 tańce lc—o , „15 Mu­
zykę organowa; 18 Melodie Indowe; 11.45 Utwory Obr. Ph 
£ .  Bacnt.; 21 Kabaret; 25.35 Koncert; 4.45 M uzyk, taneczne.

HILVERSUM  (3(1) 12.55 Koncert rozrywkowy; 15.14 K on­
cert orkleztry; 14.54 Koncert orkiestry 4 p łyty; 12.25 Kon­
cert obóru dziecięcego; 24.55 M uzyka kościelna; 23.35 P ly tr  

LONDYN |342) 12.45 Koncert orkiestry I śpiew; 14 R y ty ;  
II Utwory skr*jpcow e 1 śpiew; 14 Koncert, *V3 Mnzyka 
organowa; 21.44 K w intet A-dur op. 114 (Schubert); 22.24 
M ui/km  taneczna.

MEDIOLAN (314) 13.51 Koneert rozryw kowy; 17.13 Mn- 
aykm taneczna; 14.51 K oncert rozryw kowy; 21 „Trlataa 
I Izolda”,  opera W agnera.

OJLO (1154) 14.1- Koncert rozryw kowy; II K oneert; 17.11 
W esoły program rozryw kowy; 11.23 Kono rt na akordeonie; 
41.25 Koucert ntwarów Olsena, 22.15 M nzyta taneczna.

PARYŻ (1538) U  Dawna fraacus] i m nzyka organową; 
13 Utwory wluluoczelowe; 1( P leśn i; 18.45 P leśni; 21.15 
K oneert wokalny; 23.11 Koneert sym foniczny; 24 Muzyka 
taneczna.

STBASSBUBG (341) 12.45 K oncert południowy; 14 Kon­
cert; 15.34 Progi im  rozr: w gow y; 17.34 Koneert aymfonlcz- 
ny; 21.34 Koncert; 28.14 Pleśni; 24 M nzyka taneczna  

PRAGa  (474) 12.35 Koncert pelndnlowy; 15.15 Kou«ert 
15.34 Program rozrywkowy; 17.55 Transm isja z opery; 14.24 
Mnzyka lekka; 21.(5 Mnzyka operowa; 22.31 Muzyka ta­
neczne ,

WIEDEŃ (547) 11.34 Mnzyka chłopska; 12 Koneert po- 
Indnlowy; 15.15 Koneert ebórn; 14.25 Koncert iyczeń; 11.15 
A  'dycja mnzyezna; 2115 P leśni I ario; 22.24 Muzyka w ie­
deńska.

JESZCZE DO 31 MARCA MOŻNA PRZESYŁAĆ KUPONY 
N A  W IELKI ZIMOWY KONKURS POLSKIEGO RADIA  

U czestnicy Wl< kl go Konknrsn Zimowego Polskiego Ra- 
dla! Uwagal Z góra 5C.00C-ny nakład wydania nr. 14 tygod­
nika radiowego „Antena”, zaw ierającego Jedyny kupon w 
zwlązkn z ostatnią andycją konkursową — zoslal w pierw - 
ł iy c h  dniach całkow icie wyczerpany!

Spełniając tyczen:- licznych uczestników konkursu d l,  
których nnmern tego zabrakło, ostatni knpon konkursu- y 
zostanie por torzony w najb lltszym  11-tym numerze ..Au- 
^®k7'*i znajdującym  sic w sprzcdat> Jat ud czwartku dn. 
1C marca br.

W związku z tym  ostateczny term in nadsyłania odpowie­
dzi konkursowych został przesunięty aa dzień 24 marca br.

A  zatem Jeszcze 24 marca m otna w ysłać kupon konkurso­
w y -  11 numern „A nteny". Knpon nąlety  w ypnnlć, wy- 
clńć 1 p, eslać w kopercie zaklejonej, pocztą, adresując: 
Polukte R id lo , W ielki Konknrz Zimowy, Mazowiecka 5. 
W arszawa I.

Przypom lnam y.te pierwszą nagrodą przeznaczoną aa 
konkurs, Jest w .p an la la  (-cylindrow a Umnzyna „Cbewo- 
le t”, a  Jako nagrody dalsze: bezpłatno podróże zagranicz­
ne do Paryża, W iednia 1 G rccil, rowery, kajaki, paP s. 
kapelusze, książki 1 Inne wartościowe 1 praktyczne prted- 
m ioty.
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P R A W O  / Ż Y C I E

0 zaległościach podatkowych
odroczonych do końca marca b. r.

W uzupełnieniu artykułu ogłoszonego w No- 
Wyru Dzienniku z dnia 5 bm. pod powyższym 
tytułem należy wyjaśnić jeszcze, że rozporzą­
dzenie Ministra Skarbu z dnia 15. 4. 1935 o 
ulgach w spłacie zaległości podatkowych zo­
stało częściowo zmienione rozporządzeniem 
Ministra Skarbu z dnia 31. 3. 1936 w duchu li- 
beralniejszego stosowania ulg.

Rozporządzenie z dnia 31. 3. 1936 wprowa­
dziło między innymi dwie zasadnicze zmiany:

1) uchyliło wymóg dobrowolnego uiszczenia 
podarku przypisanego w latach budżetowych 
1935/36, 1936,37 i 1937/38, postanawiając, że 
ulgi te m ają być stosowane, o ile tylko w la­
tach budżetowych 1935 36, 1936/37 i 1937/38 
uiszczony będzie podatek w tych latach przy­
pisany bez względu na to, czy wpłata nastąpi 
dobrowolnie czy też na skutek wdrożonej egze­
kucji. Wedle pierwotnego brzmienia rozporzą­
dzenie z dnia 15. 4. 1935 ulgi należało stosować 
tylko wtedy, gdy płatnik uiścił te wpłaty do­
browolnie, a gdy został o ich zapłatę egzeku­
cyjnie upomniany to ulgi stosowano, o ile 
wpłacił należną kwotę przed upływem terminu 
oznaczonego w doręczonym płatnikowi upom­
nieniu; natomiast korzystna dla płatników 
zmiana polega na tym, że ulgi stosuje się także 
i wówczas, gdy wpłata nastąpiła i potem t  J. 
po wTdrożeniu kroków egzekucyjnych, po 
eweni. dokonaniu zajęcia itp., byleby ta wpła­
ta nastąpiła do końca tego roku budżetowego, 
w którym dany podatek przypisano.

2) uchyliło postanowienie, że prawo do umo 
rzęnia w roku 1935/36 — 15 proc, zaległości 
odroczonych do 31. 3. 1938, w roku 1936/37 — 
20 proc. tych zaległości a w roku 1937/38 — 25

“proc. tych zaległości uzależnia się od nabycia 
tego prawa w roku poprzedzającym. Wedle 
rozporządzenia z 15 4. 1935 płatnik, który nie 
uiścił w jednym z powyższych lat budżeto­
wych przypisanego mu w danym roku podat­
ku, stracił już na przyszłość prawo do korzy­
stania z ulg a zaległość odroczona poprzednio 
do 31. 3. 1938 stała się natychmiast wymagal­
ną wraz z Odsetkami od dnia 1. 4. 1934. To ry­
gorystyczne postanowienie złagodzono rozpo­
rządzeniem z dnia 31. 3. 1936 w ten sposób, że 
płatnik, który w roku budżetowym 1935 36, 
1936/37 lub 1937/38 nie uiści przypisanego mu 
w danym roku podatku, traci prawo do umo­

rzenia tej tylko części zaległości odroczonych, 
która jest związana z rokiem budżetowym, w 
którym pocatau przypisanego nie uiścił jako- 
też do odroczenia tej części zaległości do dnia 
31. 3. 1938, a lt nie tracił tych ulg na przyszłość 
co do pozostałych części zaległości odroczo­
nych. Innymi słowy, skoro u. p. płatnik nie 
uiścił w roku budżetowym 1935/36 przypisa­
nego mu w tym roku podatku traci prawo do 
umorzenia 15 proc. zaległości odroczonych i te 
15 procent zaległości odroczonych stają się na­

tychmiast płatne, ale korzysta z ulg co do po­
zostałej części zaległości odroczonych i skoro 
w roku 1936/37 uiści przypisany mu w roku 
1936/37 podatek to zostanie mu odpisane 20 
procent zaległości odroczonych, a skoro n. p. 
znowu w roku budżetowym 1937/38 nie uiści 
przypisanego mu w roku 1937/38 podatku traci 
prawo do umorzenia 25 proc. zaległości odro­
czonych i winien tę część zapłacić.

Przy stosowaniu zatem ulg w spłacie zale­
głości podatkowych odroczonych do końca 
marca 1938 roku w myśl rozporządzenia z 15. 
4. 1935 należy wziąć pod rozwagę także i posta­
nowienie rozporządzenia z dnia 31. 3. 1936, któ­
re w istotnych punktach złagodziło pierwotne 
postanowienia.

Acnv. Dr. T. M.

Informator prawniczy
STAŁY CZYTELNIK N. DZIENNIKA, NOWY 

TARG. O ile Pan dotąd nie dostał odpowiedzi na 
Swoje podanie nie może Pan wnieść żadnego od­
wołania. Zresztą nawet w razie udzielenia odmo­
wnej odpowiedzi przysługiwałoby Panu prawo 
wniesienia odwołania tylko wtedy, o ile chodziło­
by o drobną sprzedaż wyrobów tytoniowych. Na­
tomiast w razie wniesienia przez Pana podania 
o umową z P. M. T. — nie mógłby Pan wnosić 
odwołania na wypadek otrzymania odmownej de­
cyzji.

P. J. K. RAJCZA. Krakowskie Stowarzyszenie 
Kupców, Kraków, ul. Grodzka 40.

NIECIERPLIWY. W razie Ujawnienia tego fak­
tu grozi Punu grzywna, ponieważ wykroczenie to 
nie jest jeszcze przedawnione. Byłoby zatem wska 
zana dopłacić różnicę za dwa łata.

CUKIERNIK KRAKOWSKI. Skoro Pan wpła­
cił bezpodstawnie kwotę zł. 200, która okazała się 
w wyniku odwołania niesłusznie pobraną, a po­
siada Pan dokumenty, stwierdzające Pańskie za­
podania, może Pan żądać 4 proc. tytułem odsetek, 
licząc od dnia Wpłaty (art. 125 § 2 ord. pod.).

BŁĄD MŁODOŚCI, .1) Jeżeli osoba ta odbyła 
karę aresztu, - może ona postawić wniosek do Są­
du, który zarządzi zatarcie skazania po myśli 
a r t  90 § 1 kodeksu karnego. 2) Wątpimy, czy na 
wypadek niewyrównania opisanej zaległości oso­
ba ta otrzyma paszport.

ACHAKE - LETSCH1WA. 1) Prawo spłaty ka­
pitału wierzytelności hipotecznej listami zastaw­
nymi dotyczy wszystkich wierzyaiełi. Prawo to 
służy dłużnikowi tylko wtedy, jeżeli wierzyciel 
przied dniem 31 grudnia 1939 zażąda zapłaty dłu­
gu, a dłużnik przed tym terminem spłaci ten dług. 
Warunkj i zasady spłaty listami zastawnymi u- 
staid dopiero Minister Skarbu w drodze rozporzą­

dzenia. 2) Z zasady nie podajemy nazwisk adwo­
katów.

POSZKODOWANY 826. Jest Pan obowiązany 
prowadzić listę ptacy — w myśl art. 24 rozp. Prez. 
Rzplitej o umowie o pracę robotników z dnia 16 
marca 1928.

•M. L. Powiinien Pan wykupić świadectwo prze­
mysłowe kategorii należnej od wyso­
kości obrotu.

OMEGA N. TARG. Nie jest Pan odpowiedzialny 
solidarnie z drugim współwłaścicielem za cały 
wymiar podatku, lecz tyłko — za Swoją część (o- 
rzeczenie N- T. A. z 13 V. 1936 L. Rej. 3882/38).

L. S. KRAKÓW. 1) Ubezpieczainia Społeczna 
zaległości tej nie umarza. 2) O ile po raz pierw­
szy dostała Pani upumnienie po trzech 1 pól la­
tach, w takim razie prawo egzekucyjnego ściągnię 
cia zaległości przedawniło się. 3) O ileby mimo 
przedawnienia Ubezpieczainia Społeczna prowa­
dziła egzekucję, powinna Pani wnieść podanie o 
umorzeie tej egzekucji z powdu przedawnienia.

PROWADZĄCY METRYKI. Prosimy w spra­
wie tej zwrócić się do Gminy Wyznaniowej Ży­
dowskiej w Krakowie, ul. Krakowska.

INTERESOWANY. Zamiast 1.000 zŁ zaległości 
może Pan zapłacić do 31 marca 1938 r. kwotę zŁ 
750. Poza tym co do szczegółów powołujemy się 
na artykuł p. t. „O zaległościach podatkowych 
odroczonych do 31 bm.”, zamieszczony w „N. Dz.” 
z dnia 5 bm.

STAŁY CZYTELNIK, STANISŁAW ÓW- Przez 
„przedsiębiorstwo handlowe we większym roz­
miarze" rozumie się przedsiębiorstwo, posiadają­
ce powyżej 100.000 zł. obrotu.

(.Ciąg dalszy „Informatora prawniczego*' 
ukaże się w numerze jutrzejszym)

 3  Przekład autoryzowany. ^  £  Copyright by Ludwig Nath-Verlag, W łe n ^ J

PO ŻEG N AN IE Z  GWIAZDAMI
„Więc usiądź pan przy mnie. Co się z panem 

dzieje, gdzie nie „klapuje"? Zmartwienia miłos­
ne? To w pańskim wieku samo się ułoży. A je­
żeli nie blondynka, to brunetka będzie tą jedy­
ną. Na szczęście dobry Pan Bóg stworzył wię­
cej niż jedną tylko dziewczynkę. Gorzej jest, 
jeżeli z pieniędzmi jakoś niepomyślnie się ukła­
da, jeżeli się ma długi, jeżeli dłużnicy zaczyna­
ją  się niecierpliwić. Ale u pana to nie ma m iej­
sca, pan przecież odziedziczył wielki spadek. 
A może w okręcie z ładunkiem złota zrobiła się 
w ostatniej chwili przed lądowaniem dziura? 
To byłoby niedobrze."

„Niema żadnego okrętu z ładunkiem złota, 
nigdy go nie było", rzekł cicho Otto.

Funkcjonariusz tajnej policji jeszcze ciszej 
zapytał: „Ani żadnego zakopanego skarbu, 
żadnych ukrytych milionów?" Otto potrząsnął 
przecząco głową. Haschkamp z ukośnie pochy­
loną twarzą, długo na niego patrzał." To nie­
miła historia. Poczekaj pan, zgaszę światło, po 
ciemku lepiej się rozmawia. Tak. Daj mi pan 
rękę. Mów pan,"

Tak więc w salonie pani Gensow, opowiadał 
Otto obcemu mężczyźnie jak zbłądził. Jak  po­
wrócił z więzienia wyczerpany i biedniejszy, niż 
kiedykolwiek, jak potem nagle życzliwość i do­
brodziejstwa spływały nań ze wszystkich stron, 
jak początkowo, nie przeczuwając niczego przyj 
mował ten deszcz darów, jak począł się przeciw 
temu bronić, jak przejrzał przyczynę tej po­
myślnej zmiany losu i jak w końcu pokusie 
uległ. Doświadczony wywiadowca miał spec­
jalną zdolność wyczuwania w słowach praw­
dy. A w głosie Ottona brzmiała ona wyraźnie 
i czysto. Otto nie kłamał, to nie ulegało kwe­
stii, niczego nie upiększał, — gdy skończył, nie 
miał już z czego się spowiadać. Powiedział ca­
łą  prawdę.

Dla Haschkampa oznaczała ona klęskę. Jed­
nak tak dalece nie był ambitny, ani próżny, że­
by dlatego gniewać się na Ottona. W  każdym 
zawodzie powodzenia mieszają się z niepowo­
dzeniami, nieomylny detektyw istnieje tylko w 
powieści. Funkcjonariusz tajnej policji szpie­
gował go i  czatował na  niego, a właściwie po­

dobał mu się Otto zawsze. Teraz więc, kiedy 
był o tym niezbicie przekonany, że ten chłopak 
nie rozpruł skarbca do Banku Przemysłowego^ 
mógł otwarcie okazać mu swą sympatię.

„To jest szalona historia, jednakowoż oba­
wiałem się czegoś gorszego", rzekł z namysłem 
i trochę rad, gdy Otto po ostatnim słowie pod­
skoczył i zaczął znowu swą wędrówkę dokoła 
stołu. „Pan był bardzo lekkomyślny, panie Wie 
se, robił pan długi, ale pańskich wierzycieli nie 
mi nie żal, z tymi ludźmi szybko się załatwimy". 
„To nie to, panie Haschkamp, o tym nie myślę."

„Wiese, uspokój się pan, wszystko będzie 
znów po dawnemu. Mam jednego starego, bar­
dzo mądrego przyjaciela" — Haschkamp myś­
lał o radcy policji, — „ten jest specjalistą w ta­
kich sprawach. Ju tro  odwiedzimy go razem; 
opowie mu pan szczerze i uczciwie, to co pan 
mnie opowiedział i zobaczy pan, że natychmiast 
znajdzie najlepszą radę. Musiałbym cię chyba 
bardzo omylić, gdyby ci Schapscy i Quentle nie 
dostali kiedyś tak po głowie, że się im wszyst­
kiego odniechce.*’ J[C. d. n.)
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Przegląd gospodarczy

Projekt ustawy o ulgach 
inwestycyjnych

Jak już donieśliśmy, uchwalony przez Ra­
dę ministrów na posiedzeniu w dn. x0 b. m. 
projekt ustawy o ulgach inwestycyjnych 
stanowi pewnego rodzaju kodyfikację sze­
regu przepisów w zakresie uig podatkowych, 
dla różnych rodzajów inwestycyj, które to ulgi 
byty zawarto dotychczas w kilku odrębnych ak­
tach ustawodawczych i uregulowane w sposób 
niejeanolity.

W dotychczasowym systemie ulg podatko­
wych przeważały ulgi dla budownictwa miesz­
kaniowego, z wielką szkodą dla inwestycyj prze 
myślowych. Te ostatnie korzystały z ulg jeay- 
nie w ograniczonych rozmiarach. Uchwalony 
projekt, pozostawiając nadal poważne ulgi Jla  
domów o mieszkaniach małych, stawia na 
pierwszym planie ulgi dla inwestycyj przemy­
słowych, ze szczególnym uwzględnieniem cen­
tralnego okręgu przemysłowego oraz poszuki­
wawczego wiertnictwa naftowego.

Ulgi zostały tak skonstruowane, by ich sku­
teczność dawała się odczuwać osobom, podej­
mującym inwestycje już w momencie dokony­
wania tych inwestycyj, a więc wtedy, gdy po­
trzeby środków finansowych są dla inwesto­
rów największe.

Projektowana ustawa dzieli się na 9 rozdzia­
łów, które obejm ują ulgi: dla inwestycyj w 
Centralnym Okręgu Przemysłowym, dla inwe­
stycyj na obszarze województw wschodnich, 
dla poszukiwawczych wierceń naftowych, dla 
inwestycyj w zakresie kopalnictwa rudy, hu t­
nictwa, koksowni, przedsiębiorstw lotaiczych, 
budownictwa garażowego i budowy kolei użyt­
ku prywatnego, dla nowowznoszonych budowli, 
dla nabywców pojazdów mechanicznych i stat­
ków powietrznych i wreszcie ulgi dla nabyw­
ców akcyj różnych spółek akcyjnych oraz u- 
działów w spółkach z ogianitzoną odpowiedział 
nością. Ponadto jeden rozdział obejmuje prze­
pisy proceduralne, drugi przepisy przejściowe 
i końcowe.

Ulgą podstawową, z wyjątkiem ulg dla na­
bywców pojazdów mechaniczny ch i statków po 
wietrznych, jest prawo potrącenia z docnodu 
kosztu inwestycji lub zapłaconej ceny emisyj­
nej akcji, bądź ceny udziałn.

Oprócz tej ulgi działa na obszarze Central­

nego Okręgu Przemysłowego jeszcze ulga w po­
staci 10-letniego zwolnienia od podatku docho­
dowego dochodu, płynącego z nowozałożonych 
przedsiębiorstw, które uznane będą za szcze­
gólnie ważne ze stanowiska obrony kraju oraz 
ulga w postaci 10-letniego zwolnienia od po­
datku dochodowego dochodów z produkcji ro­
py naftowej i gazu ziemnego, uzyskanej w o- 
tworach wiertniczych poszukiwawczych.

Poza ulgami w podatku dochodowym prze 
widziane są jeszcze ulgi w podatku specjalnym 
dla nabywców akcyj i dla osób budujących do­
my, oparte również na zasadzie potrącenia z 
wynagrodzeń podlegających temu podatkowi, 
ceny ukcyj lub kosztów budowy domów mie­
szkalnych, ulgi w podatku oó nieruchomości 
oraz ulgi w opłatach stemplowych,

polegające na zwolnieniu od tych opłat kilku 
pism, stwierazających zawarcie umów o na­
bycie objektów, potrzebnych do powstania lub 
powiększenia przedsiębiorstwa i t. p.

Ulgi dla nabywców pojazdów mechanicznych 
i statków powietrznych istnieją w podatku do­
chodowym i w podatku specjalnym i oparte są 
na zakazie potrącenia 15 proc. ceny nabycia 
pojazdu lub statku z ogólnej sumy tych podat­
ków.

Podkreślić należy, że ulgi dla nowowznoszo­
nych budowli przewiaziane w ustawie projek­
towanej, wchodzą w życie dopiero z dniem 1 
października 1938 r. Do tego czasu obowiązy­
wać będą nadal ulgi dotychczasowe. Prawo do 
ulg dotychczasowych przysługiwać będzie w 
myśl projektu każdemu, kto budowę domu roz 
pocznie pod rządem przepisów dotychczaso­
wych i wykaże, że w dniu 1 października 1938 
r. założone były fundamenty pod przyszły dom.

Z porównania zespołu ulg przewidzianych 
dla poszczególnycn rodzajów inwestycji wy­
nika, ze najwyższe ulg. oędą służyć osobom, 
zakładającym nowe przedsiębiorstwa w Cent­
ralnym  Okręgu Przemysłowym i osobom, po­
dejmującym poszukiwawcze wiercenia nafto­
we. Ta przewaga ulg dla inwestycji przemysło­
wych w porównaniu z ulgami dla inwestycji 
innego rodzaju, podyktowana została zasadni­
czą tendencją ustawy do uprzemysłowienia 
kraju .

Puna Inwestycja kolejowa

Baissa na rynkach rolnych

Z Gorsie phw  nam m u  kereepondeott
Na tonach naaaego płatna poraauJiauiy triera* 

spcawf budowy Unii icolejowej: U oucuoict- ■ 
Gori.ce—Wysowa—Ki yoicaf wykasuj %c wszech* 
stronne korzyści o znaczeniu nie tylko kualaym. 
Wykazywaliśmy, że przes wybudowanie tego od­
cinka drogi kolejowej skrac* się odcinek Warsza­
wa— Krynica o 150 km. Sprawa ta posiada ruiem 
zasadnicze i w kolejnictwie polskim ważne znaczę 
ni.e. Rentowność tej inwestycji w zestawieniu z 
powyżej przedstawionym skróceniem trasy jest aż 
nazbyt widoczna. Linia kolejowa przez Wysowę 
wiodąca przysporzyłaby jeszcze jedno uzdrowis­
ko o znakomitych źródłach mineralnych, które 
dziś na skutek braku odpowiedniej komunikacji, 
pozostaje w zupełności na uboczu nie mogąc wy­
kazać pierwszorzędnych właściwości leczniczych 
swycb wód mineralnych i zdrowego, górskiego pc 
wietrzą. W dalszym ciągu, projektowana linia ko 
lejowa skróciłaby znacznie połączenie ze stacjami 
granicznymi po strunie czeskiej, co posiadałoby 
wielkie znauzenie dla rozwoju turystyki i ruchu 
w pasie nadgranicznym. Posiada to i ze względów 
strategicznych bardzo ważne znaczenie.

Sprawa budowy linii kolejowej na odcinku na­
szego powiatu była już bardzo aktualna za rządów! 
śp. Aleksandra hr. Skrzyńskiego, który jako syi 
ziemi gorlickiej interesował «ię rozwojem gorlic­
kiego powiatu — rozumiejąc jednocześnie korzy 
Sci ogólnej natury, jakie budowa tej linii przy­
nieść może. Po tragicznej śmierci hr. Skrzyńskie­
go sprawa ta ugrzęzła w aktach Państwowej Ra­
dy komunikacyjnej i dopiero oneeme wychodzi 
ona na światło, objęta planami inwestycyj komu­
nikacyjnych.

W sprawie powyż tzej była w Warszawie deU 
gacja Zarządu miejskiego i obywatelstwa gorlickie 
go a onegdaj odbyło się również wielkie zebranie 
ozywatelstwa ziemi gorlickiej w wypełnionej po 
brzegi sali „Sokoła”, na którym to zebraniu przed 
stawiono obecny stan sprawy oraz znaczenie ja­
kie budowa tej linii mieć będzie a'* uprzemy tc 
wionego powiatu gorlicJLegw.
Ze wzglęeiu na stale rozwijający się ruch naftowy 

na terenie zagłębia gorlickiego przygotowuje sią 
memoriał w sprawie budowy małej udaogi koleją) 
wej na odcinku Zagórzany—Lipinki- Kryg, do 
ośrodków naftowych najżywiej prosperujących na 
terenie gorlickiego powiatu.

Spodziewrć się należy, że czynniki miarodajną 
w zrozumieniu znaczenia realizacji tych planów, “

Tydzień ubiegły naznaczył się wyraźną zniżką 
zbóż na wszystkich większych rynkach świato­
wych. Prawdopodobnie za parę dni ceny może się 
poprawią, zniżka jednak obecna zasługuje na uwa 
gę z tego względu, że w porównaniu z początkiem 
bieżącej kampanii poziom ten ma tendencję spad­
ku oraz że stan zasiewów, pomimo niepomyślnego 
przebiegu pogody w niektórych okręgach zbożo­
wych, pozwala spodziewać się zbiorów dobrych. 
Przy spadku zapotrzebowania można więc wątpić 
aby ceny po im wach, które rozpoczną się już za 
4 miesiące, miały się utrzymać ua wysokim pozio 
mie. Wszystko wskazuje, że raczej spadną.

Rówuież niepomyślnie układa się sytuacja i na 
krajowych rynkach zbożowych. Spadek jest bar­
dzo wprawdzie powolny, tym niemniej ciągły. — 
Na pewnym rynku ceny utrzymują się czas jakiś, 
potem obniżają się nieznacznie, znów zatrzymują 
«ię, a następnie zniżkują itp. Obserwować to może 
my niemal wszędzie. Pomimo tych małych stosun 
kowo zmian, możemy stwierdzić, że w Warszawie 
od poziomu najwyższego (w sierpniu r. ub.) do 
chwili obecnej żyto spadło o 13.3 proc. (z 24.50 do
21.25 d  la  1 q), pszenica o 8.6 proc. (z 32.00 do
29.25 zł), jęczm eń Ju owarny o 20.7 proc. (z 25.50 
do 20.25 zł), przemiałowy o 14,0 proc. (z SL.50 na 
18.50 zł), owies o 8.5 proc. (z 23.50 do 21.50 zł). — 
Jak widzimy najwięcej ucierpiał jęczmień bro­
warny skutkiem niewyeksportowania go w czasie 
właściwym. Z innych ziemiopłodów oleiste utrzy­
mały się, zwyżkowo kształtują się jedynie ceny 
majcu ł marchwi pastewnej, dla zbóż tendencja 
naba.

Na i ynku zwierząt rzeźnych większe zmiany nie 
taszły. ceny przeważnie utrzymały się na pozio­
me mało auaeuionyiu z wyjątkiem cieląt, któ­

rych ceny skutkiem znacznej wiosennej podaży 
zniżkowały. Na rynku trzody chlewnej pauowala 
tendencja cokolwiek mocniejsza, reny niektórych 
sortymentów tego towaru nieznacznie poprawiły 
się, zwłaszcza sztuk mięsn]xh. Nie nąleiy wszakże 
przywiązywać większego znaczeni do tej zwyżki, 
ceny bovnem zwierząt rzeźnych spadały mniej wię 
cej w bieżącej kampanii tak samo, jak i zbóż. W 
ostatnich tygudniacb obniżyły się cokolwiek ceny 
niektórych pasz objętościowych (słomy i siana), 
ale nie zacńęci to prawdopuJohnie rolnika do ho­
dowli, gdyż pomimo zniżki pasze te wciąż jeszcze 
są tak drogie, ze przy obecnych cenach produk­
tów hodowlanych (mleka, masła i żywca) kupo­
wanie ich zupełnie się nie kalkuluje.

odniosą się do nich pozytywnie i przystąpią do ich 
realizacji.

W powiecie gcrKekim zawiązał się Komitet, na 
którego czele stanął szereg wybitnych jednostek. 
Aaoaniem tego komitetu będzie podjąć wysiłki ce­
lem doprowadzenia aa realizacji powziętych uch­
wał i przedstawionych właściwym czynnikom pla 
nów, Vgr D. E,

Wielkie inwestycje w Rzeszowie

Rynek masła wykazywał tendencję 'labą. Ceny 
są niskie, a jakkolwiek w okresie postu konsum- 
cja zwykle znacznie wzrasta, to zwiększa się rów­
nież na wiosnę i produkcja. Te więc dwa momen­
ty wzajemnie się równoważą, a wobec m il go eks 
portu sytuacja nie poprawia się. To sarno można- 
by powiedzieć o rynku jaj, z tą różnicą, że ryn«k 
ton przechodził ókres bardzo silnej zwyżki, a i 
eksport kształtuje się bez porównania pomyślniej.

Z Rzeszowa donosi nasz korespondent (R):
W związku z rozpoczynającym się sezonem bas 

dowianym ustalono dokładny program inwestycji 
przewidzianych dla Rzeszowa w roku bieżącym. 
Rozpoczną się prace około budowy nowego gma-

I’ chu pocztowego na placu farnym. Powstaną 9 
wielkie bloki mieszkaniowe z wojskowego fundu­
szu kwaterunkowego. Polskie Zakłady Lotnicze —* 
wystawią wielkie domy robotnicze kosztem 1 milt 
ona zł. Przewidziana jest przebudowa węzła koi« 
jowego, by dostosować dworzec kolejowy du no­
wych wymogów. Kontynuowane będą prace oko­
ło budowy Polskich Zakładów Lotniczych oraz na 
stąpi dalsze rozszerzenie Zakładów Przemysło­
wych H. Cegielskiego. Również mi isto stara s.ą 
przystosować dotychczasowe urządzenia do no- 

jj wycb wymogów, i tak ma powstać w Rzeszowa# 
miejski zakład kąpielowy, hala targowa oraz no­
wa rzeźnia miejska. W dalszym ciągu pizeprowa 
dzi Zarząd uregulowanie i uporządkowanie dróg. 
Nastąpi przebudowa sieci elektrycznej i rozbudo­
wa sieci gazowej. Kontynuowane będą roboty wo 
dociągowe i kanaLzacyjur Jak z powyższego wy­
nika czekają miasto duże inwestycje, które ożywią 
sezon wiosenny i zatrudnią wielką ilość robo tan­
ków.

Popyt na ryby jest dość duży, większy rniżeli 
w latach ubiegłych. W ostatnim tygodniu do War­
szawy dowieziono 97 tys. kg a z pozostałością z ty 
godnia poprzedniego 102 tys. kg., przy czym sprze 
dano wszystko. Ponadto dowieziono 54 tys. kg. 
ryby rzecznej. Ceny jednak nie są wysokie za 
karpia płacono 1.35 zł. za 1 kg. w hurcie 1 1.50—
1.70 zł. w detalu. Na zaznaczenie zasługuje, te na 
innych rynkach (w Lodzi, Krakowie, Wilnie), ceny 
karpia były wyższe natomiast ryby dzikiej niższe, 
popyt ja .  zwyide w poście dość duży, Z. L

K e t  wN ZN IŻK O W Y  DO K IN
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Pociąg popularny do Warszawy

Liga Popierania Turystyki, Delegatura w Kra­
kowie, przy poparciu Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych organizuje na 17/20 marca br. wy­
cieczkę pociągiem popularnym z Krakowa do War 
fczawy, z okazji imienim Marszalka Polski.

Odjazd z Krakowa dnia 17 111. br. (czwartek) 
o godz 22.20, przyjazd do Warszawy dnia 18 III.
0 godz. 5.58, odjazd z Warszawy dnia 20 III. (nie­
dziela) o godz. 11.45, przyjazd do Krakowa o godz.
20.22. Przejazd wagonami pulmanowskimi   w
pociągu wagon restauracyjny i stoliki do gry w 
karty.

Oplata za przejazd W obie strony wraz z kupo­
nem upoważniającym do bezpłatnego zwiedzania 
miasta wynosi 12.90 zj.

Inlormacyj udzielają i sprzedają karty kontrol­
ne (bilety kolejowe) PBP. „Orbis” Rynek Główny
1 Plac Kolejowy, T-wo „Wagons Lits Cook” Staw 
kowska 12 oraz kasa osobowa (zagraniczna) na 
dworcu kolejowym do dnia 16 III. br. godz 18-ej.

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu popularne­
go z miejscowości położonych w obrębie od 20 do 
150 kim od Krakowa korzystają na podstawie wy­
kupionej karty kontrolnej z 50 proc. zniżki do­
jazdowej i powrotnej 

Dyrekcja kolejowa zastrzega sobie prawo od­
wołania pociągu w razie niedostatecznej ilości 
zgłoszeń.

Doroczne Walne Zebranie Zwią­
zku Chemików żydów

Onegdaj odbyło się Walne Zebranie Zw. Chem. 
Żyd. w Krakowie. Sprawozdanie ogólne złożył 
prezes inż. A. Buchner, który omówił działalność 
Zarządu w okresie sprawozdawczym, oraz na­
kreślił wytyczne dla programu pracy przyszłego 
Zarządu. Pzedstawił również wyniki zapoczątko­
wanej współpracy z pokrewnymi organizacjami 
zawodowymi oraz z żydowskimi organizacjami 
samopomocy gospodarczej.

Sprawozdanie z czynuoścd sekretariatu oraz re­
dakcji i administracji „Czasopisma Chemicznego” 
złożył inż. M. Rottenberg, sprawozdanie kasowe 
— dr J. Freylich, sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej   dr M. Weinheber.

Po długiej i ożywionej dyskusji nad sprawozda­
niami odbyły się wybory władz, które dały na­
stępujący wynik: Zarząd: prezes inż. A. Zimen- 
•tark, wiceprezes dr L. Menasche, sekretarz mgr 
Fr. Gutfreundówna, 8karbnik inż. M. Klein, człon­
kowie Zarządu inż. E. Wacbs, dr R. Srtunagel, 
inż. B. Feuerstein. Komisja Rewizyjna; inż. A. 
Buchner, mgr R. Anhaltowa, inż. M. Rottenberg, 
zastępcy inż. L. Bornstein, dr J. Freylich. Sąd 
Koleżeński: dir M. Weinheber, prof. E. Waldman, 
inż. II. GoJdbergor, zastępcy dr R. Schóuthalówna, 
inż.J. Bornstein.

Walne Zebranie wyraziło specjalne podzięko­
wanie prof. dr Mieczysławowi Centnerszwerowi 
i dr Filipowi Eisenbergowi za żywą współpracę 
ze Związkiem i z „Czasopismem Chemicznym” o- 
ras „Nowemu Dziennikowi" za nader życzliwe 
udzielanie swych łamów dla komunikatów i ar­
tykułów związkowych.

— KREDYT DŁUGOTERMINOWY W LISTACH 
ZASTAWNYCH, A SPŁATA ZOBOWIĄZAŃ HI­
POTECZNYCH MORATORYJNYCH CIĄŻĄCYCH 
NA NIERUCHOMOŚCIACH MIEJSKICH. Stara­
niem Towarzystwa Właścicieli Realności Wiel­
kiego Krakowa odbędzie się w poniedziałek dnia 
14 marca 1938 punktualnie o godz. 7-ej wieczór 
w lokalu Tow. przy ul. św. Marka 20 I. p. wie­
czór informacyjny, na którym dr Mieczysław Fin­
der wygłosi odczyt pod powyższym tytułem. — 
Wstęp wolny.
w— — —
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FREDRIC N A R C H
W głównych rolach ulubiona para artystów: przystojny

£ D A | | r l ( T l f A  ISA A l  W filmie tym bierze ndział tysiące
uroeza U ł ł n L  artystów i statystów. Mistrzowskie

to aroyuz.eło zreaozował genialny Cech B. de Mille na z5-iecie swej praey reżyseiskiei.
Poranki z Himu „u io lU K lA  JC.DMEJ r t u t w soboty 12 b. m. o godz 3 pop, w niedzielę 

dnia ld b m. o godz. 10 i 12 przedpof. Ceny miejsc od 50 groszy.

Polska Akademia Umiejętności
Posiedzenie Wydziału filozoficznego odbędzie 

się w poniedziałek, dnia 14 marca 1938, o godz. 
nie 17 (5 po południu). — Porządek dzienny: A. 
Część naukowa: Czł. L. Sternbach referat z pracy 
prof. dra A. Turyna p. t. Nowe wydanie Pinuara. 
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KOMUNIKATY:
UNIWERSYTET LUDOWY ORGANIZACJI 
SYJONISTYCZNEJ 

Dziś, dnj.a 12 bm. odbędą się w ramach U. L. 
dwa odczyty: o godz. 3 pop. dyr. dr Rudolf Bereś 
n. t. „Tajemnice Dalekiego Wschodu”, o godz. 4 
pop. red. dr Dawid Lazcr u. t. „Społeczne i naro­
dowe zadania prasy żydowskiej”. Odczyty oilby- 
wTają się w sali Zw. „Przedświt-IIaszacliar Dietla 
31, II. p .

— ACHDUT. Dziś o godz. 7.30 wlecz.’ nadzwy­
czajne walne zgromadzenie członków.

— CEIRE MIZRACHI - BRURJA (Dietla U).
Dziś o godz. 4.30 pop. „Mesibat Oneg Szabat” z re­
feratem kol. B. Liebera n. t. „Tirat Cwi”.

Z CYKLU WYKŁADÓW POPULARNYCH HI­
GIENY I MEDYCYNY SPOŁECZNEJ „TOZ-U”

13-ty wykład n. t. „Higiena ciąży i połogu wy­
głosi p. dr M Mahler w sobotę dnia 12 marca br. 
o godz. 7-mcj wieczór w lokalu Stowarzyszenia 
Kupców przy ul. Grodzkiej 40 I. p.
KURS MEDYCYNY SPOŁECZNEJ

Z dniem 10 marca br. zostały zamknięte wpisy 
ca Kurs Medycyny Społecznej Otwarcie Kursu 
nastąpi w poniedziałek dnia 14 marca br. o godz. 
lS-tej w sali Towarzystwa Lekarskiego, gdzie bę­
dą sję odbywały wszystkie wykłady.

— PORADNIA WYCHOWAWCZO - LEKAR­
SKA. Tow. Psychologiczno-Pedagogiczne w Kra­
kowie czynna jest dla dzieci i młodzieży w wieku 
szkolnym we środy i piątki od godziny 12.30 eto 
14-ej, a dla młodzieży starszej we wtorki od godz. 
18—19-ej. Porad udziela się w zakresie trudności 
w wychowaniu i uczeniu się, niedorozwoju umy­
słowego t zaburzeń neuro-psychicznycb. Uprzed­
nie zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 11—12 
w lokalu Żyd. Gimnazjum Żeń. w Krakowie, ul. 
Starowiślna 1, teł. 171-56.

_  KOŁO CHEMIKÓW I FARMACEUTÓW za­
wiadamia członków, że dnia 13 bni. o godz. 11.30 
odbędzie się w Ż. D. A. referat kol. mgr Sienicera 
p. t. „Chemia w praktyce”.

— MŁODE WIZO. Dziś o godz. 4-ej pop. refe­
rat p. J. Grunbergera u. t. „Nowoczesne niewol­
nic tww” (człowiek pracy w ustroju faszyst.)
JÓZEF KAMEN NA PROWINCJI

Sobota 12 marca: Tarnów, sala „Sokół”.
Niedziela 13 III. Słotwina-Brzesko, sala Żyd.

Domu Ludowego. 
Wtorek 15 III. Będzin, Org. Syjonistyczna.
Środa 16 III. Częstochowa, sala Straży Pożarnej.

Ida Wind Leib Ehrenberg
Brzesko Kraków-Podgórze

zaręczeni w marcu 1938 r.
O sobnich zawiadomień nie w ysyła  Się

Regina Feldscbreiber Dawid Horowitz
Nowy- Targ BieLko

zaręczeni w  marcu 1938 r.
O sob n y ch  za w ia d o m ień  n ie  w y s y ła  się

Z okazji zaręczyn  p. N O B BEB TA  S C H A JE B A  z p. DOBA  
SCHINDLERÓW  NA dużo szczęścia życzy

F-M A W YDAW NICTW O W IDOKÓW EK 
l!3Sk K . H E F N E B  1 J .  B EB G ER  w K R A K O W IE

N aszem u koledze N A TA N O W I NEUGEROW 1 z okazji 
Je g o  zaręczyn  z p. BR O N IA  V E K D E R B E ItóW X A  z I II -
lirow y, serdcezaie  g ra tu lu ją
123k KOLEDZY „PO D G O H SC l'"

Z okaz ji zaręczyn  naszego w spó łp racow nika  p. N OR­
B ERTA  SC H A JE B A  z p. DORA 8C H IN D LER Ó W N A  
•« Brzoska, serdeczn ie  g ra tu lu je

PER SO N EL F-M Y K . H E F N E R  1 J .  BEłCGER 
1238k W YDAW NICTW O W ID O K Ó W EK

Listonosz okradt urząd 
pocztowy

Kielce, 11. 3. W porze obiadowej podczas nie­
obecności pracowników agencji pocztowej w Czar­
nieckiej Górze gminy Duraczów listonosz tej a- 
gencji, Henryk Chrzan otworzył kasę ogiotrwałą, 
z której skradt 718.66 zł. i znaczki pocztowe na 
sumę 223 zł. Policja aresztowała Gbrzana, który 
do kradzieży się przyznał. Odebrano od niego 
skradzioną gotówkę z wyjątkiem 130 zł., które w 
międzyczasie wydał. W czasie śledztwa policja 
ustaliła, że Chrzan dopuścił się jeszcze innych 
kradzieży na szkodę adresatów oraz fałszerstwa 
przekazów pocztowych, przywłaszczając sobie w 
len sposób drobniejsze sumy. Chrzan został osa­
dzony w więzieniu.

KRAKOW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA

KRAKÓW U. S. Pszenica o9Vi siara . tsk llsL  29.M — st .it . 
jednolita (dworaka) czerw, łi.85 — SS.lt, biała 17.83 — 28.lt. 
zbierana (targowa) 27.35 — 27.<1, ty to  jednolite (dworskie) 
22-13 — 22.35, zbierane (targowe) Z1.51 — 21.75, Jęczmień jed­
nolity  (dworski) 21 — 2z, przem iałow y 18.(3 — 18.85, pa­
stew ny 18.5t — 18.75, ow ies Jednolity (dworski) 22.5t — 23.5t, 
zbierany (targow y) 21.25 — 21.75, zadeszczony 13.75 — 2t, 
mgka pszenna 4.39*/i 43.25 — 45.25, 1.59*/. 42 — 43.25, 4,l5’/t 
3H.5t — 39.54, razlwa 1.15*/. 11.54 — 12, 34-50*/. 34.59 — 37.25, 
5t-t5'/i 31.50 — 31.54, pastew na 17.54 — 17.75, m aka żytn ia  
z okr. krakowskiego 4.54*/. 13.75 — 34, t.(5V. 12.25 — 32.54, 
razowa 0.95'/. 21.25 — 21.75, 54-45'/. 23.75 — 23.25. m aka żytn ia  
1 okr. poznańskiego 4.5t'/i 34.25 — 34.75, 4.15'/. 32.75 — 33.25.

t-OZNANSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

POZNAŃ U . 3. Ceny orientacyjne: psaenloa 21.25 — 24.75, 
Jęczmień browarowy skreślony, JeczmloiiS gatunkowa mi­
nus 25 gr. — Reszta notowań b el zm iany. Tendencja: psze­
nica 293 — spokojna, ty to  — 345 — spokojna, jęczm ień 34 — 
słaba, ow ies 155 — lekko zniżkowa.

GIEŁDA WARSZAWSKA

W ARSZAW A 11. 3. K ursy zam knięcia: Akcje: Bauk 
Polski 113.54 — 112.75, Norblin 77, MpdrzejAw 13.75, Ży­
rardów 74.54, Lilpop 44.75, Starachowice 38.25, W eglel 31.18. 
Tendencja ntrzymana.

Papiery procentowe: 3*/. prem iowa p o i. Inwestycyjny 
I. cm. 84.25 — 84.38. II. em . 84 — 83.75, 3*/. prem iowa pat. 
Inw estycyjna seryjna I. em. 33.54, 5'/. poi. konwCrtyJna
49.75 — 74, 4'/« pot. konwersyjna grube 47-54 — 47.75. 4'/s 
p oi. dolarowa (dolarówka) 42, 4'/.'/• poi. wewnętrzna 44.
Tendencja nieco słabsza.

Dew izy: B elg ia  69.15, Holandia 294.94, Kopenbaga 118-34, 
Londyn 24.44. Nowy Jork czek 5.27'J/h. Nowy Jork  tele­
graficzny 5.27 3/8, Otio 133.85, P aryt 14.71, Praga lS.at 
Sztokholm 134-15, Szwajearia 122.44.
Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZUEYCHSKa

Zurych U . 3. K ursy zam knięcia: D ew izy: P aryż 13.57'/* 
Londyn 21.44'/:, Nowy Jork 4.311/14, Brnkaela 72.94, Me* 
dlolan 22.49. Amsterdam 244.94, Berlin 173.95, Sztokholm  
111.25. Oslo 198.55, K openhaga 94.45, P raga 15.14.
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU

NOWY JOBK 11. 3. K ursy zamknięcia: 4‘/« poi. Dola­
rowa 44 5/8, 7'/• pot. ui. W arszawy 5S'/a, 7'/• poi.-Ś ląska 58'/ł 
Tendencja słabsza.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI

LONDYN 11. 3. Cynk 14 — 1/14, 14 18 — >/., cyna 182'/s — •/* 
182'/. — • *. stra lts 184'/., ołów 15'/. — 3/8, 15 7/14 — »/i m led i 
39 5/11 — 3/8, 39'/i — 5/6, elek tro lit 43 — 44, złote 139,4Vt,

Pożegnalne śniadanie 
dla Ribbentropa

Londyn, 11. 3. PAT. W śniadaniu, jakie pra- 
mier Chamberlain wydał dla min. Ribbentro­
pa na Downing Street, wzięli udział London- 
derry, lord Halifas, Woermann, sir John Si­
mon, sir Samuel Iioare, min. Inskip, Winsłon 
Churchill, sir Alesander I lady Cadogan.
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ls |o  s c h n s c h D liliia
Wiedeń, 11. 3. (B). Kanclerz 

Schuschmgg wygłosił krótkie 
przemówienie przez radio, w któ­
rym podał do wiadomości, że u- 
stępuje ze stanowiska kanclerza. 
Przemówienie swe Scnuschnigg 
zakończył słowami: „Niech Bóg

chroni Austrię".
Posied zenie rady ministrów 

trwa w daiszym ciągu i toczą się 
nadal obrady na temat, kto obej­
mie po Schuschnrggu stanowisko 
kanclerza.

Koncentracja wojsk niemieckich 
nad granicą austriacka

Jirlin, 11.3 PAT. Ze strooy urzędo- we. potwierdzono przedstawicielowi

PAT pogłoski, iż ze względu na bez* 
pie ;zeństwo granicy z Austrią doko­
na-t zostały pewne przesunięcia woj- 

zresztą nieznaczne, w kierun- 
ku*i;rs2i.cy auu*i lifcie], Wzmocnienia 
*3. juk C£Y”. j t~, mają przede 
wszystkim na celu utrzymanie po­
rządku na granicy, gdzie zjawiają się 
liczne %rupy uciekinierów austriac­
kich, zastrzegają się przy tym bar­
dzo kategorycznie, że przesunięcia 
wojskowe ograniczają się wyłącznie 
do strony wewnętrznego bezpieczeń­
stwa w granicach Rzeszy.

Ministerstwo Sprawiedliwości 
w ogniu krytyki

na plenarnym posiedzeniu Senatu
Warszawa, 11. 3. (Sin.) Na dzisiejszym 

przedpołudniowym posiedzeniu Senatu w dy­
skusji nad budżetem Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu zabrał m. in. głos sen. Trorkenheim, 
dowodząc:

Rozwiana legenda
W  Polsce na jeden km kwadratowy mieszka 

86 ludzi, podczas gdy w Anglii 191, w Holandii 
245, w Belgii 271. Nie m a więc w Polsce prze­
ludnienia. W Polsce z przemysłu żyje 19 pro­
cent ludności, z handlu 6 procent, podczas gdy 
w Anglii z przemysłu 43 procent, z handlu 17 
i por procent, a więc łącznie 6U procent ludno­
ści. Zresztą sam p. minister twierdził, że ma­
my za mało pośrednictwa handlowego. Roz­
wiała się legenda o Madagaskarze i obecnie 
szukać należy środków na wzmożenie życia 
naadlowego i przemysłowego.

K ryzys  dotknął zw łaszcza  
województwa zachodnie

Należy jednak zdać sobie sprawę, że przez 
wyrugowanie kilku tysięcy Żydów z życia po­
lityczno-gospodarczego źródło zarobkowania 
w kraju  nie powiększy się wcale. Kryzys go­
spodarczy, jaki przebywamy najsilniej, dotknął 
województwa zachodnie ,to jest te, gdzie w 
handlu prawie nie ma Żydów. Liczba przedsię­
biorstw handlowych pierwszej kategorii w wo­
jewództwie poznańskim w roku 1928—1935 
spadła o 59 procent, w województwie śląskim 
o 57 procent, w łódzkim o 37 procent, w  war­
szawskim o 47 procent. Ilość przedsiębiorstw 
drugiej kategorii zmniejszyła się w tym sa­
mym okresie o 26.28 procent, w województwie 
poznańskim o 52 procent, w śląskim o 43 pro­
cent. W roku 1936 odsetek przedsiębiorstw 
handlowych w województwach zachodnich 
wynosił 19 procent ogólnej ilości przedsię­
biorstw kraju, zaś odsetek upadłości wynosił
22,3 procent ogólnej liczby upadłości w kra­
ju. Ilość płatników podatku dochodowego w 
całym kiaiu  była w roku 1935 mniejsza niż 
w roku 1929 o 36 procent z czego w wojewódz­
twach zachodnich o 43 procent. Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu ze szczególną troskliwo­
ścią odniosło się do antyżydowskich punktów, 
uchwalonych przez zjazd kupieclwa chrześci­
jańskiego. Eksport polski wynosił w roku 1936 
około miliarda złotych i zajął 17 miejsce wśród 
eksportujących krajów. Na jeanego obywatela 
polskiego przypada 33 złote eksportu, podczas, 
gdy na jednego obywałem duńskiego 91, a na 
szwajcarskiego 846. Żydowski chałupnik z Na­
lewek i małych miasteczek, żydowski fabry­

ki i nrzed stawi ciel handlowy byli p i o n i e r a ­

mi rozwoju i rozpowszechniania polskiej pro-* 
dukcji. \V Brzezinach, miasteczku, wojewódz­
twa łódzkiego płaci się 21 groszy za uszycie 
jednej pary spodni. W wielu miejscowościach 
zarobek tygodniowy chałupnika, pracującego 
wraz ze swą rodziną wynosił 20 zł, a mimo te­
go eksport tych wyrobów napotyka na trud­
ność.

Sen. Trockenheim kończy swe przemówienie 
mó więc, że ucleży ozukać rozwiązani i nie przez 
utopijny i nierealny emigiacjonizm, lecz klucz 
rozwiązania jest w rękach Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, które powinno poprzeć eksport 
produkcję i handeb

Sen. Trockenheimowi odpowiada minister 
Przemysłu i Handlu, oświadczając m. in , że nie 
jest jego winą a raczej zasługą, że interesował 
się postulatami kongresu kupiectwa chrześci­
jańskiego, gdyż uważa, że Polska powinna od­
bić te zaniedbania i niedociągnięcia w handlu, 
które nie z jej winy miały miejsce w okresie 
rozbioru.

B cdżet M inisterstwa  
Sprawiedliwości

Po południu omawiano budżet Ministerstwa 
Sprawiedliwości. Po przemówieniu referenta 
sen. Fudakowskiego zabrał głos sen. Beczko- 
wicz, mówiąc, że naczelny prokurator, m iuister 
sprawiedliwości jest zwierzchnikiem, nadają­
cym kierunek działalności prokuratorskiej i je­
żeli chodzi o pociągnięcie do odpowiedzialności 
prokuratorów, jest zupełnie niezawisły. Wszczy 
nanie spraw y inno się odbywać z rozwagą. O- 
sobiste poglądy prokuratorów i nastroje, pa­
nujące w społeczeństwie muszą ustąpić. Nie e- 
fekt przemówień, lecz spokojne i obiektywne 
ujęcie sprawy stanowi o wadze oskarżenia. Pro­
kurator winien mieć odwagę wyrzeczenia się 
swej tezy. Prokuratorzy, którzy dali się poznać 
w procesach w Krakowie, Wilnie, Lublinie i 
Równym i ci wszyscy, którzy na podstawie 
anonimów wszcz; nają śledztwa, nie zasługują 
na miano „sędziego przemawiającego", bo pro­
kurator jest to t. zw. sędzia przemawiający. 
Podmywają oni autorytet sądu.

Minister przemawiający w Sejmie oświad­
czył, że wie tylko o jednym wypadku. Jest to 
jednak wypadek, o którym  dowiedziała się 
opinia publiczna, a zresztą jeden lub drugi wy­
padek są jak błyskawice, które rozświetlają 
nadciągające chmury. O ty^h chmurach mówił 
nawet ogół zrzeszonych sędziów i prokurato­
rów na posiedzeniu plenarnym zarządu głów­
nego zrzeszenia odbytego 26 lutego br. pod 
przewodnictwem Leona Supińskiego, pierwsze 
go prezesa Sądn Najwyższego. Zrzeszenie sądo­
we. n*« mosrac sif doczekać satvqfnkc1i moral­

nej od Ministra Sprawiedliwości jako zwierz­
chnika organów nadzorczych, wymierzyło so­
bie :amo satysfakcję moralną bez powzięcia 
rezolucji. Mówię tak — oświadcza sen. Becz- 
kowicz — jak  nakazuje mi obowiązek senatora 
i jednego z tych, którzy mieli zaszczyt brać 
udział w budowie pierwszych zrębów sądownie 
twa państwowego i głęboko odczuwający po­
trzebę niezależnego sądownictwa na najwyż­
szym poziomie. Mówiąc zaś o tym, muszę wska 
zać wyraźnie na odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy Min L ira Sprawiedliwości jako naczel­
nego prokuratora. Obciąża to pana, panie mi­
nistrze GrabowsJi i, wobec społeczeństwa i wo- 
occ pięknej tradycji magistratury polskiej 
chi i  unie wznowionej wraz z odzyskaniem nie­
podległości.

Przez cały czas siedzi na ławie ministrów 
Minister Sprawiedliwości, Grabowski i wice? 
- . ni ster Chełmońskb

Przemówienie 
sen, Kwaśniewskiego

Z kolei zabiera głos sen. Horbaczewski, po- 
czem wśród wielkiego napięcia zabiera głos 
były wojewoda krakowski, sen. Kwaśniewski. 
Przemówienie jego skupiło na sali wszystkich 
senatorów. Słuchano go z niezwykłą uwagą. 
Przemówienie jego różniło się od przemówie­
nia posła Walewskiego ostrością tonu i wska- 
zywaniem często palcem w stronę ministrlC 
przytaczaniem niektórych nowych faktów i 
nastrojem na salb W pewnej chwili jego prze­
mówienia luinister zerwał się z miejsca i ża­
chnął się. Miało to miejsce w chwili, gdy sen. 
Kwaśniewski zacytował wypadek samobójstwa 
jednego z urzędników sądowych w Poznania 
Mowie towarzyszyły wykrzyki oburzenia pod 
adresem ministra ze strony sen. Michałowicza 
i okrzyki przeciwko mówcy ze strony senato­
rów Rdułtowskiego i Gołuchowskiego. Sala by­
ła ^ouminowana i zaelektryzowana. W pierw­
szych rządach zasiadł i skwapliwie notował 
rzadko przybywający na posiedzenia jeden z 
wybitnych obrońców politycznych, ambasador 
sen. Patek.

Sprawa Frydmana 
przed Sądem Najwyższym

Warszawa, 11. 3. (Siu). Na dzień 4 kwietnia 
■wyznaczono w Sądzie Apelacyjnym w Lublinie 
sprawę Frydmana, skazanego w procesie przy- 
tyrkim  na 3 i pół roku więzienia.

Jak  wiadomo, wskutek skargi kasacyjnej o- 
brony Sąd Najwyższy uchylił wyrok skazujący, 
przekazując sprawę do ponownego rozpatrze­
nia.

Zmiany koncesjonariuszy P. M. T.
Warszawa, 11. 3. (Sin). Na podstawie przepi­

sów o sprzedaży wyrobów tytoniowych prze­
prowadzono w piątek w Warszawie zmiany l;on 
cesjonariuszy. Zmiany te objęły 400 drobnych 
sprzedawców wyrobów Monopolu Tytoniowe­
go i 8 hurtowni tytoniowych.
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8 0  I 8 0  g r. I
Wojska niemieckie wkroczyły

do Austrii
(Specjalna służba informacyjna „/V, Dziennika”)

Londyn, 11.3. (B). Z kół dobrze 
poinformowanych donoszą o prze 
biegu dramatycznych wydarzeń 
w ciągu dnia dzisiejszego.

We wczesnych godzinach popo­
łudniowych otrzymał rząd au­
striacki ultimatum niemieckie z 
terminem wykonania do godziny 
S-tej po południu. Ultimatum do­
magało się natychmiastowej dy­

misji Schuschnigga i odwołania 
plebiscytu.
Rada ministrów postanowiła od­

roczyć glosowanie nad ultima­
tum niemieckim. Dymisja Schu- 
schrigga nie została przyjęta 
przez prezydenta.

O g o d z i n i e  7.48 w i e c z o ­
r e m  w o j s k a  n i e m i e c k i e  
p r z e k r o c z y ł y  g r a n i c ę

a u s t r i a c k ą .
Niemcy wystosowały do rządu 

austriackiego drugie ultimatum 
z terminem wykonania do godz. 
7.30 wieczorem. Ultimatum zawie 
rało ponowne żądanie ustąpienia 
Schuschnigga i szereg dalszych 
postulatów.

Jak się dowiaduje Wasz kores­
pondent samoloty niemieckie krą* 
żyły wieczorem nad Wiedniem.

*  *

Wiedeń, 11. 3* PAT. Urzędowo 
donoszą, że inspektor armii gen. 
Schilhawsky mianowany został 
naczelnym wodzem austriackich 
sił zbrojnych.

„N in . Grabowski walnie przyczynił sie łalność od dumnego hasła, że hołduje zasadzie
f fdo osłabienia autorytetu sadownictwa

Senator Kwaśniewski domaga się ustąpienia 
ministra Grabowskiego

Votum nieufności dla wicemarszałka Kwaśniewskiego 
Dalsza debata na plenum Senatu

Warszawa, 11. 3. (Sin). W dalszym ciągu 
dyskusji na plenum Senatu sen. Kwaśniewski 
oświadcza co następuje: Od pewnego czasu źle 
się dzieje z resortem ministerstwa sprawie­
dliwości. Sala sądowa w wielu wypadkach sta­
ła się trybuną, z której szczególnie młodzi pro- 
kuratorowie krytykują społeczne i polityczne 
życie kraju. W głośnych procesach me raz mło­
dzi prokuratorowie usiłują posadzić na ławie 
oskarżonych również poprzednie rządy przed- 
majpwe. Oskarżeni zrozumieli te nastroje i po­
częli grać rolę bohaterów. Nie tylko poprzednie 
rządy nie znalazły łaski u podwładnych p. mi­
nistrowi urzędników, przypadło to także w u- 
dziale i innym resortom ministerstw. Prokura­
torzy, udający się do różnych ministerstw dla 
zaciągania informacji, przybierali tam ton cen­
zorów i czynnika nadrzędnego. Dlatego można 
sobie wyobrazić, jak są traktowani obywatele 
powołani na świadków, jeżeli ich zeznania nie 
podobają się takim prokuratorom.

Mówca przytacza sprawę posłanki Pełczyń­
skiej. P. minister Grabowski oświadczył, że o 
ile mu wiadomo, ta sprawra została załatwiona 
na drodze honorowej. Tym samym minister 
stwierdził rzecz niesłychaną: Obywatel napró- 
żno dochodzi w sądzie swoich praw i musi je 
załatwić osobiście na drodze honorowej, a więc 
wysoki szef tego resortu uważa za możliwe za­
stąpienie akcji urzędowej akcją prywatną. Ten 
wypadek zresztą nie jest sporadyczny.
W innym wypadku p. m inisljr tłumaczył swe­

go podwładnego, że niewłaściwe w y r a z y  sfrunę­
ły mu z  warg. Czy ma to oznaczać, że p. m ini­
ster każe nie ścigać obywateli za słowa wypo­
wiedziane nieostrożnie? Czyż ina być stosowana 
podwójna miara, jedna do obywateli, a druga 
do podwładnych p. ministrowi prokuratorów?!

Gdy mowa o podwójnej mierze, nie sposób 
nie wspomnieć o głośnym procesie p. ministra 
Grabowskiego. P. minister protestuje przeciw­
ko nazwaniu tak tego procesu, więc nazwijmy 
go procesem adwokata Szumańskiego. Do 
tego procesu pan minister wydelego­
wał swego najbliższego podwładnego wi­
ceprokuratora Żeleńskiego z tzw. nadzoru pro­
kuratorskiego. Jest to niesłychanie rzadkie i 
zdaje się, że jeżeli toczy się proces o obrazę mi­
nistra sprawiedliwości, któremu czwni się za­
rzuty natury etycznej i moralnej lepiej byłoby 
pozostawić bieg sprawy prokuraturze Sądu o- 
kręgowego. W komisji p. minister oświadczył,

uprawnienie w tej "prawie przelał na wice­

ministra sprawiedliwości Chełmońskiego, gdyż 
nie chce być zarazem kierownikiem sprawy i 
poszkodowanym w jednej osobie. Nie wiem, ja­
kie to są uprawnienia ministra w sprawie sądo­
wej (minister Grabowski: uprawnienia naczel­
nego prokuratora, to jasne). Dlaczego podwład­
ny urzędnik p. ministra postawił wniosek o 
zamknięcie drzwi na tej rozprawie, dlaczego nie 
przestrzegano tego urzędnika, aby podobnego 
wniosku nie stawiał? Zdawałoby się, że powi­
nien na to odpowiedzieć wiceminister Cheł­
moński, tym czasem on głosu nie zabierał. Za­
cięły krążyć pogłoski, że p. wiceminister był 
przeciwmy wykluczeniu jawności. P . minister 
powiedział, że w tej sprawie tak się komplikują 
zarzuty natury osobistej, że trzebaby co chwila 
drzwi zamykać i otwierać. Na to wymyślono 
już od dawna sposób. Zarzuty dają się zgrupo­
wać i w ten sposób raz tylko można zamykać 
drzwi.

P. Grabowski jest pierwszym ministrem spra­
wiedliwości w Polsce, który musiał się uciec 
do skargi sądowej wskutek postawienia mu za­
rzutów natury etycznej i moralnej. Nie wchodzę 
w meritum tych zarzutów, gdyż sprawa jest je­
szcze w sądzie. Żądam, aby do najwyższego sza­
farza sprawiedliwości stosowano tę samą miarę, 
jak do każdego innego obywatela. Inni dygni­
tarze nie usuwali się przed publicznymi pro­
cesami i po męsku pokonali swoicn przeciwni­
ków. Szkoda, że p. minister Grabowski nie po­
szedł ich śladem.

niezależności sędziowskiej. Społeczeństwo cze­
kało jak ta zasada będzie w życie wprowadzo­
na. Wystąpiła wtedy sprawa o demoralizację, 
jaka się wkradła w szeregi sądowe. Czekaliśmy 
na wyniki śledztwa w znanej sprawie krakow- 
skej. Przez cały niemal rok prasa przynosiła 
coraz to nowe zapowiedzi sensacji. W rezulta­
cie skazano na niewielkie kary kilku pod»ąd- 
nych a główna oskarżona zmarła w więzienia 
nie doczekawszy się rozprawy. P. minister w; 
Sejmie oświadczył, że cieszy się, iż sąduwnic- 
two nasze jest czyste. Czy nie wiedział on o 
tym pierwej? Jeżeli ani p. m inister fini nikt 
z urzędników nie karmił prasy fałszywymi wia­
domościami, to powstaje niepokojące pytanie: 
Dl lczego p. minister nie pociągnął winnych do 
odpowiedzialności? Względy bezpieczeństwa 
państwa nie odegraiy tu żadnej roli.

. óA. Beczkowicz przytoczył uchwałę zrze- 
..r lia sędz.ow i prokuratorów Rzeczypospoli­

tej nie powiedział jednak jednej rzeczy dość 
ciekawej, że uchwała ta została skonfiskować 
na. A nie działo się to w jakiejś Pipidówce, 
gdz.e niedouczony cenzor mógł myśleć, że cho­
dzi tu o komunizm, ale stało się to w Warsza­
wie na 3 dni przed rozprawą w tej Izbie nad 
Luiżetem ministerstwa sprawiedliwości. Na 
czele sędziów i prokuratorów stoi najstarszy 
są. aik  polski p. Leon (Sipiński, były mini­
ster, pierwszy prezes Sądu Najwyższego i pre­
zes ri rybunału Stanu. Ta uchwała jest katego- 
ryc.uym  votum nieufności dla ministra spra­
wi „aiiwości. I znowu była tajemnicza ręka, 
„ . u  starała się zatrzasnąć drzwi przed 

czeństwem. Opowiada się też, że wskutek szy- 
i iiopćjE'1 ’ i nrezes sadu. P. Gra­

bowski walnie przyczynił się do osłabienia au­
torytetu sądawnictwa i zaufania społeczeństwa 
do wymiaru sprawiedliwości. Interes państwa, 
opartega na praworządności, wymaga jak naj­
rychlejszego ustąpienia p. ministra Grabow­
skiego z zajmowanego stanowiska (sprzeciwy 
i oklaski)

Następnie zarządzono przerwę.

Poprawa franka francuskiego
Warszawa, 11. 3. PAT. Dzień wczurajszy wy­

daje się być krytycznym dniem w ostatniej 
zniżce franka na giełdach europejskich. Na 
giełdzie londyńskiej frank osiągnął wczoraj 
swój najniższy punkt i notowany był 159.62. 
W dniu dzisiejszym notowano franka przy o- 
twarciu po wczorajszym kursie zamknięcia tj. 
108.93. W  ciągu dnia dzisiejszego następowała 
stopniowa poprawa i to nawet dość znaczna, 
tak, że o godz. 14-ej frank notowany był już 
tylko 157.87. O uspokojeniu opinii, angielskiej 
odnośnie rozwoju sytuacji we Francji najwy­
mowniej świadczy bardzo znaczny spadek de- 
portów, mianowicie deport 1-miesięczny spadł 
z 3.25 na 2.18 a  3-miesięczny z 6.68 na 5.25.

Również i na giełdzie w Zurychu frank zwyż­
kował i notowany był dzisiaj 13.60 wobec 
13.52)4 przy zamknięciu w aniu 10 bm.

Natomiast nadal niewyjaśniona jest sytua* 
cja balga na giełdzie londyńskiej. Kurs waluty 
belgijskiej uległ wprawdzie bardzo nieznacz­
nemu obniżeniu, bo był notowany 29.63 M wo­
bec 29.64 przy wczorajszym zamknięciu, ale 
natomiast podwyższyły się deporty 1-miesięcz­
ny z 0.02 'A na 0.03 'A i 3-miesięczny z 0.09 na 
0.12. Są to oczywiście wahania drobne, które 
mogą nie wywrzeć doraźnego skutku na walu­
tę belgijską, świadczą jednak o pewnym na­
pięciu w  sferach. City.
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Kary śmierci dla wszystkich oskarżonych
z wyjątkiem dwóch -- żąda prokurator Wyszyński

Moskwa, 11.3. PAT. Prokurator Wy­
szyński wygłosił 5-godzinną mowę o- 
skarżycielską, utrzymaną w nadzwy­
czaj gwałtownym tonie. Wyszyński

zażądał kary śmierci dla wszystkich 
oskarżonycn z wyjątkiem żakowskie­
go i Bessonowa, dia których domagał 
się 25 lat więzienia, Mowę prokuratora

zgodnie z tutejszym zwyczajem, pu 
bu ?zność sowiecka przyjęła burzli­
wymi oklaskami.

Deklaracja marsz. Senatu
w sprawie przemówienia scn.Kwaśniewskiego

Warszawa, 11. 3. (Sin) Po przerwie
w dzisiejszym plenarnym posiedzeniu Senatu 
w kuluarach krążyły pogłoski, że sen. Sie- 
mipi\Owski postawi wniosek o votum nieu­
fności dla wicemarszałka Kwaśniewskiego. W 
‘.'jsuie przerwy marszałek czyta tekst przemó­
wienia Kwaśniewskiego oraz stara się dopro­
wadzić do porozumienia. Po wznowieniu posie­
dzenia marszałek składa następującą deklara­
cję: W przerwie posiedzenia zapoznałem się ze 
stenogramem przemówienia wicemarszałka
Kwaśniewskiego a w szczególności z ustępem 
dotyczącym procesu adwokata Szumańskiego. 
P. wicemarszałek Kwaśniewski scharakteryzo­
wał zarzut adwokata Szumańskiego pod adre­
sem ministra Grabowskiego jako dotyczący 
etyki, honoru i moralności. List adw. Szumań­
skiego nie był opublikowany, był natomiast 
przedmiotem zakończonej wyrokiem rozprawy 
sądowej. P. wicemarszałek Kwaśniewski w 
szczególności charakteryzował jako zarzut na­
tury  moralnej i etycznej sprawę, którą nazwał 
Incydentem wileńskim. List adw. Szumańskie­

go przejrzałem przed chwilą i stwierdzam, że 
nie zawiera on zarzutów w szczególności w od­
niesieniu do incydentu wileńskiego i nie uwła­
cza etyce, honorowi i moralności.

Wobec powyższego stwierdzić muszę w tro­
sce o dobro naszych obyczajów, że sposób po­
stawienia sprawy przez wicemarszałka Kwa­
śniewskiego wykroczył poza granice dopuszczo 
ne z trybuny parlamentarnej, w szczególności, 
że oparł się on na dokumencie, co do którego 
sam oświadczył, że jego zacytowanie jest praw­
nie niedopuszczalne. Z powyższych względów 
przywołuję wicemarszałka Kwaśniewskiego do 
porządku, uważając sprawę przez niniejsze o- 
świadczenie za zakończoną, i tym samym od­
padła sprawa wniesienia votum nieufności.

Mimo tego ośwadczenia sen. Siemi |tkowski 
zgłosił wniosek o votum nieufności dla wice­
marszałka Kwaśniewskiego. P. marszałek za­
powiedział w końcu posiedzenia, że głosowanie 
nad tym wnioskiem odbędzie się na następnym 
posiedzeniu.

Uchwały Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów

Warszawa, 11. 3. PAT. Dziś odbyło się

Sod przewodnictwem p. wicepremiera E- 
wiatkowskiego posiedzenie Komitetu Eko­

nomicznego Ministrów.
Wobec przydziału przez Ministerstwo 

Skarbu ustalonych sum na roboty publicz­
ne i zaplanowane inwestycje oraz zbliżenia 
się ternnnu rozpoczęcia na szerszą skalę 
tych robót. Komitet Ekonomiczny uchwali! 
zasady organizacji zatrudnienia. Uchwała 
ta zmierza do ściślejszego skoordjinowania 
akcji zatrudnić nia bezrobonych na robotach 
prowadzonych przez poszczególne organa 
naustwowe, związki samorządowe i instytu­
cje publiczuo-prawne, aby akcja ta w ra­
mach przeznaczonych środków pieniężnych 
mogła być prowadzona w okresie całego 
sezonu i obejmować możliwie największe

liczby bezrobotnych. W tym celu m. in. or­
gana, prowadzące roboty, przy rekrutacji 
robotników dążyć będą do większego wy­
korzystania bezrobotnych, zarejestrowa­
nych w biurach pośrednictwa pracy. Mini­
ster opieki społecznej składać będzie Komi­
tetowi Ekonomicznemu Ministrów pei.oJy- 
czne sprawozdania o przebiegu zatrudnie­
nie, płacach i wydajności pracy na robo­
tach publicznych- 

Następnie Komitet Ekonomiczny załatwił 
szereg spraw bieżących, uchwalając m. in. 
wnioski w sprawie zorganizowania akcji po 
mcey chałupnictwu, która to akcja zlecona 
zostanie komisji do spraw przemysłu ludo­
wego i domowego oraz w sprawie zbadania 
potrzeb rybactwa na wybrzeżu morskim.

Rząd koncentracji narodowej
we Francji?

Paryż, II. 3. (B). Wybitni parla­
mentarzyści fcrancuscy oświad­
czyli dzisiaj, ze skłonni są pod 
wpływem wydarzeń w Austrii do 
poparcia rządu narodowej kon­
centracji naw zt z udziałem ko­
munistów. 
Kryzys rządowy trwa

11. :>. Nie ulega-żadnej wątpliwo-

w dniu dzisiejszym. Dopiero jutro odbędzie się 
posiedzenie socjalistycznej rady narodowej, na 
której będzie rozpatrywana ogólna sytuacja i 
program nowego rządu.

Najważniejszym wydarzeniem dnia dzisiej­
szego był list, wystosowany przez Bluma do 
przewodniczącego partii radykalnej. Jak wia­
domo, stronnictwo radykalne domaga się u- 
trzymania polityki nieinterwencji tych państw 
i zapewnienia, że nowy rząd nie ucieknie się do 
kontroli dewiz. Leon Blum w liście swym do 
Daladier żąda zasadniczego oświadczenia, czy 
radykałowie pragną współpracować w ramach

- lol np nif»

Działalność U. G. K. w r. 1937
Warszawa, 11. 3. PAT. W dniu 10. bm. od­

było się pod przewodnictwem prezesa dr. Ro­
mana Góreckiego posiedzenie rady nadzorczej 
Banku Gospodarstwa Krajowego, poświęcone 
omówieniu działalności Banku w r. 1937 i bi­
lansu netto wraz z rachunkiem strat i zysków 
za rok ubiegły. Po referacie naczelnego dyre­
ktora Banku dr. L. Barysza, złożył radzie szcze­
gółowe sprawozdanie przewodniczący komisji 
rewizyjnej, po czym po dyskusji uchwaliła ra­
da przyjąć bilans Banku i przedłożyć go do za­
twierdzenia p. Ministrowi Skamu.

Działalność Banku Gospodarstwa Krajowe­
go wykazuje w r. ub. bardzo poważny rozwój. 
Świadczy o tym wzrost obrotów Banku o 6 mi­
liardów złotych do ogólnej sumy 29 miliardów 
złotych obrotów po jednej stronie księgi głów­
nej, następnie dalszy wzrost sumy bilansowej 
do kwoty przeszło 2 miliardów i 600 milionów 
złotych. Suma działu handlowego Lilansu ban­
ku wykazuje wzrósł o prawie 140 milionów zŁ

Zasądzenie chuliganów
Warszawa, 11. 3. (A). We czwartek odbyły 

się w Warszawie dwie rozprawy karno-admini­
stracyjne przeciwko 20 osobom, które brały u- 
dział w demonstracjach ulicznych po wiecu an­
tykomunistycznym.

Po przeprowadzeniu rozprawy sad skazał 
wszystkich 20 na grzywny od 15—40 zł z za­
mianą na areszt od 1—4 dni. Między skazany­
mi jest 8 studentów, a reszta robotnicy. Jeden 
uczeń szkoły handlowej otrzymał upomnienie, 
przy czym zawiadomiono o tym kuratorium 
szkolne.

W jakim wypadku można utracić 
obywatelstwo polskie?

Warszawa, 11. 3. (A), Minister spraw we­
wnętrznych wydal rozporządzenie, że obywatel­
stwo polskie można utracić przez przyjęcie pu­
blicznego urzędu lub wstąpienia do służby woj­
skowej w obcym państwie, o ile nie otrzyma­
no na to zgody właściwych władz wojewódz­
kich.

Podlegający obowiązkowi służby wojskowej 
w Polsce, tracą obywatelstwo po zwolnieniu
ich od obowiązku służby wojskowej w  Polsce.

Eksmisja hr. Wielopolskiej
Warszawa, 11. 3. (A). W sądzie grodzkim 

odbyła się dziś sprawa o eksmisję hr. Wielo­
polskiej, która jak wiadomo przebywa od kil­
ku miesięcy w więzieniu berlińskim.

Hr. Wielopolska zajmuje w Warszawie 6-po- 
kojowe mieszkanie. Od wielu miesięcy mąż jej 
zalega z opłatą czynszu.

Na dzisiejszej rozprawie obrońca podał, że 
hrabina znajduje się w. więzieniu i że mąż jej 
wszystkie pieniądze, jakie posiada, skierował 
na obronę żony, wobec czego prosił o odrocze­
nie tej sprawy aż do zakończenia procesu hra­
biny w Berlinie. Sąd jednak orzekł eksmisję 
z mieszkania, wyznaczając termin eksmisji na 
dzień 1 marca 1939.

zmieniło jednak swego stanowiska, polecając 
prezesowi Daladier powiadomienie Bluma, iż 
zdaniem stronnictwa radykalnego obecny pro­
gram Bluma różni się od programu dwóch po­
przednich rządów, a więc nie może być pr/.y- 
ir>1v bez dyskusji.
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Brawa! Huragany wesołości! Wybuchy śmiechu! wywołują brawurowe sceny filmu
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tro s k i 'n a s tró j w y iw ls t ls  w  d a ls zy m  c ią g u  Kino „ W A N D A * * ,  S*. fihMj i. Zniikl waśne
W  s o b o tą  d n . 12 b m . o  g .  3  p o p ., w  n ie d z ie lą  d n . 13 b m . o  g . 10 I 12 p r z e d p . P O R A N K I z  p o w y ż s z a  g o  film u

Sensacyjny finał procesu o rabunek
Skazany na 5 la t więzienia  — uniewinniony w apelacji

Kronika krakowska
 00---------

DyżUfy lekarzy i aptek
Dziś mają nocny dyżur lekarze: Kepler W. — 

Kalwaryjska 3, tel. 120-31, Rosenbaum B, — Fa- 
lata 14, tek 10U-67, Stanowski J. — Łobzowska 47, 
lei. 174-42, Owczyński T. — Lubicz 34_ tel. 158-26.

Dziś mają nocny dyżur apteki: Ryn*ek gę Linia 
A-B 42, Floriańska 15, Karmelicka 9, zwierzyniec­
ka 7, Dietla 76, Aleja 29 Listopada 17, Brodzińskie­
go 1, Mogiska 16,

W sprawie wyboru delegatów na 
XIX Konferencję Kiajową 
w Krakowie

Z inicjatywy prezesa Komitetu lokalnego Orga­
nizacji Syjońskiej w Krakowie tow. Dra Spiegla 
toczą się pertraktacje w sprawie uzgodnienia listy 
kandydatów w Krakowie i Podgórzu, wobec cze­
go zachodzi uzasadniona nadzieja, że wybory wy­
znaczone na niedzielę, 13 bm. me odoędą się. Wy­
nik tych pertraatacyj ogłoszony zostanie w wyda­
niu popołudniowym.

Zebranie protestacyjne 
adwokatów krakowskich

"Wczoraj odbyło się w salach reprezentacyjnych 
Ż. D. A. wielkie zebranie protestacyjne adwokatów 
krakowskich przeciwko projektowi ustawy o ustro 
ju adwokatury. Przewodniczącym zgromadzenia 
byl mec. Dr Jan Geibwerth, Po zagajeniu przewo­
dniczącego zabrał glos mec. Dr Szymon Feldblum. 
Referent omówił projekt ustawy o ustroju adwo­
katury, wykazując, że godzi on w podstawy samo­
rządu adwokackiego, w niezawisłość adwokatury, 
oraz uniemożliwia dostęp do adwokatury pewnym 
kategoriom osób, przede wsźystkim ze względu na 
ich wyznanie, narodowość, zapatrywania polity­
czne etc.

Po wywodach referenta odczytano rezolucję 
protestującą, któią zgromadzeni jednogłośnie 
uchwalili.

Zebranie zaszczycił swą obecnością p. Dziekan 
Rady Adwokackiej w Krakowie, mec. Dr Faustyn 
Jakubowski.

Dokładne sprawozdanie z przebiegu zebrania 
protestacyjnego zamieścimy w jednym z najbliż­
szych numerów,

Akcja Towarzystwa Pop. Budowy 
Szkół Powsz. w Krakowie

Onegdaj odbyło się walne zebranie Towa­
rzystwa Popierania Budowy bzkół Powszech­
nych obwodu Krakowskiego, przy licznym u- 
dziale delegatów. Z wygłoszonego sprawozda­
nia wynika, że Towarzystwo liezy w Krakowie 
89 kół i 3.736 członków, wykazując coraz więk­
szy rozw ój. W ub. roku zebrało Towarzystwo 
w  Krakowie 38.219 zł, która to kwota została 
w  całości bez żadnych kosztów administracyj­
nych odprowadzona do kasy okręgowej Towa­
rzystwa, dla subwencjonowania budownictwa 
szkół powszechnych. IV. Tydzień Szkoły Po­
wszechnej przyniósł zł 15.275, tj. o przeszło 100 
proc. więcej, niż w roku ub., oraz znaczny przy­
rost członków zwyczajnych i dożywotnich. To­
warzystwo cieszy się dużą popularnością i po­
parciem w społeczeństwie, w instytucjach i u 
władz państwowych i samorządowych.

W roku ub. udzieliło towarzystwo w okręgu 
krakowskim obejmującym woj. krakowskie i 
kieleckie subwencyj w sumie zł 513.400.—, ko­
sztem której to kwoty wykończono budowę 
439 izb szkolnych i 99 mieszkań nauczyciel­
skich.
Po ożywionej dyskusji przyjęto sprawozdanie 
do wiadomości, udzielając absolutorium ustę­
pującemu Zarządowi. — Do nowego zarządu 
wybrano pp. prezydenta dra Kaplickiego, ins­
pektora dra Cichockiego, dyr. E. Hollendra, 
wizytatora Balickiego, Gądka, mgr. Gismana, 
prof. Hohenauera, Hojaka, mrg. Kopczyńskie­
go, inż. Nawrockiego, dra Regułę, dra Skorze- 
piankę, kpt. Urygę i red. W. Wasilewskiego.

Przygotowania do O. P. Ł.
Prezydent m. Krakowa ogłosił rozporządzenie w 

sprawie obowiązku przygotowani.! się do obrony 
p-zeciwlotoiczej i przeciwgazowej. Obwieszczenie 
lo nakazuje przj gotowanie odpowiednich pomie­
szczeń na schrony przeciwgazowe, oraz opróżnie­
nie sLrychów z wszelkich materiałów łatwopal- 
nveh i w\burkowych. Obwieszczenia f .  Prezyden- 

, -11 \ n a  1’im n n r h  reklamowych.

Stanisław Kowalski z Więcławie (pow. Mie­
chów) skazany został na 5 lat więzienia za na­
pad rabunkowy na dom Franciszka Gurbiela. 
Poszkodowany zeznał, że krytycznej nocy 3-ch 
osobników wtargnęło do jego mieszkania i pod 
terrorem zabrało mu 280 zł, całą garderobę i 
pościel. W Sądzie Gurbiel rozpoznał Kowal­
skiego — jak  twierdził — po ruchach i śpiew­
nej mowie.

Skazany odwołał się od tego wyroku do Sądu

budżet powiatu krakowsiilego
Ostatnio odbyło się posiedzenie Bady Powiato­

wej pod przewodnictwem p. starosty pow. dr. 
"Wnęka. Na posiedzeniu uchwalono preliminarz 
budżetowy, zamykający się kwotą 913 tysięcy zł.

Wielkie korso kwiatowe na 
dochód budowy Muzeum Naród.

Wielme korso kwiatowe mające się odbyć wcze­
snym latem hr. jako impreza na dochód hudowy 
nowego gmachu Muzeum Narodowego w Krako­
wie, zapowiada się niezwj kie dobrze. W korsie 
wezmą udział ozdobione żywym kwieciem oraz 
innym materiałem dekoracyjnym auta i powozy 
prywatne, lecz przede wszystkim wszelkiego rodzą 
ju pojazdy mechaniczne i konne firm, pragnących 
w możliwie majestatyczniejszy sposób zareklamo­
wać swe wyroby.

Z dużego napływy zgłoszeń należy spodziewać 
się, iż impreza przybierze cjiarakter imponujący o 
doniosłym znaczeniu dla samego m. Krakowa, a 
przede wszystkim dla poszczególnych firm, klóre 
będą miały możność rywalizacji o palmę pieaw- 
szeństwa w pomysłowości dekoracji i tym samym 
w skuteczności racjonalnej tj. ukrytej reklamy, 
nie mniej zaś w zdobyciu wiciu cennych nagród. 
Korowód powozów będzie sfilmowany w całym 
kraju i oglądany przez setki tysięcy widzów zaró­
wno na miejscu, jakoteż później na ekranie.

Komitet przystąpi do szczegółowego opracowa-« 
nia imprezy po zamknięciu listy zgłoszeń, co na­
stąpi z końcem marca br. "Wszystkie szczegóły bę­
dą podawane w prasie codzioimej. Udział jednego 
wozu wynosi zł. 100. Zgłoszenia pisemne przyj­
muje Komitet Budowy Muzeum Narodowego w 
Krakowie (Zarząd m.).

Konkurs na prace wynalazcze
izba przemysłowo-handlowa w Krakowie za­

wiadamia, że Szefowie Intendentury D. O. K. Nr. 
V. rozpisało konkurs na prace wynalazcze z dzie­
dziny intendentury. Konkurs dotyczy tkanin, na 
ubrania dla wojska. Warunki konkursu przeglą­
dnąć można w Biurze Izby przemysłowo-handlo­
wej w Krakowie (Długa 1, I. p.) w godzinach urzę­
dowych.

Za obrazę narouu polskiego
skazano na tydzień aresztu Jana Dziedzica
Przed Sądem Okręgowym odbył się wczoraj 

proces o obrazę narodu polskiego. Dozorca domu 
przy ul. Stradom 11, Jan Dziedzic, odpowiadał za 
publiczne wygłoszenie słów: ..Polary to są świnie 
i głupi naród**. Doniesienie do prokuratury spo­
rządził Piotr Per, który w maju ub. r. kłócił się 
na podwórzu przy ul. Stradom 11 z dozorcą i w 
trakcie kłótni słyszał obelżywe słowa Dziedzica. 
Zarzut ten potwierdzili świadkowie zajścia: wła­
ściciel domu Wiśniowski oraz jedna z lokatorek, 
która z okna przysłuchiwała się kłótni. Sędzia wi­
ceprezes dr Nowosielski skazał Dziedzica na 1 ty­
dzień aresztu.

Równoczesny zgon po 60-u latach 
małżeństwa

Na cmentarzu Rakowickim w Krakowie odbył 
się wczoraj jx>grzeb dwojga sędziwych małżon­
ków, zmarłych równocześnie, a to 82-letniego śp. 
Karola Bani, mistrza szewskiego i jego 83-letmej 
małżonki Anny, zmarłej bezpośrednio po zgonie 
męża. Zmarli w szczęśliwym małżeństwie przeżyli 
ponad 60 łat.

Przedłużenie trwania wystawy 
jubileuszowej Abr. Neumana

Choru '•••<• m o ż n o ś ć  z w m iD e n in  \ v v s t a w v  w s r v s t -

Apelacyjnego w Krakowie. Rozprawa odwo­
ławcza odbyła się wczoraj. Trybunał pod prze­
wodnictwem s. a. dr Podobińskiego skonfronto­
wał ponownie Gurbiela z oskarżonym, lecz mi­
mo oświadczenia Gurbiela, że rozpoznaje na­
pastnika, Sąd nie uznał dowodów winy Kowal­
skiego za wystarczające i całkowicie go unie­
winnił. Po rozprawie Kowalski odzyskał wol­
ność.

Ostatnie wiadomości giełdowe
(Specjalna slużoa informacyjna „A. Dziennika*‘)

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 11. 3. Kawa Rio nr. 7. 5 1/4 (5 3/4) 

Kawa Santos nr. 4. 7 3/4 (7 3/4), marzec 4,52 (4.54) 
maj 4.32 (4.29), Kakao 6 1/8 (6 1;4), marzec 5.72 
(5.60), maj 5.74 (5.63)

BAWEŁNA.
NOWY JORK 11. 3. 9.02 (9.11), marzec 8 97-8 97 

(9.02-9,02), maj 8,96-8.96 (9.05-9.05)
KOH/.EN1E.

LONDYN, 11. 3. Tapioka Fair marzec-kwiecień 
13.50, Pieprz czarny 3, Pieprz Slngapore marzec- 
kwiecień 2.87, Goździli Zanzibar marzec-kwiecień 
8.18, Papryka cif marzec-kwiecień 69.

DEWIZY.
PARYŻ, 11. 3. Londyn 157.70, Nowy Jork 3150.00 

Zurich 728.00 Amsterdam 1761.00 Berliii 1179.00.
LONDYN, 11. 3. Nowy Jork 5.0075, Paryż 137.87, 

Berlin 12.415, Amsterdam 8.9672 zurich 21.60.
EFEKTY.

NOWY JORK, 11. 3. American Car 86.00 (86.00) 
American Gar et Foundry 20.75 (21.50;, Am. To­
bacco 68.00 (67.50), Chrysler 51.12 (51.50), Douglas 
Aircraft 38.50 (39.00), Fisk Rubber 6.50 (—), East­
man Kodak i54.00 (154.00), General Electric 3837
(38j62), General Motors 33.50 (34.25), Aoacunda 
31.12 (31.62), Betlfihem Steel 54.62 (55.50), Intern 
Niokel 49.00 (4a.o0), Tennessee Corp. — (6.12) Shell 
Union 14.62 (14.75), Standard Oii 49.50 (4975), 

METALE
LONDYN, 11. 3. Platyna 7.50, "WoHLam cif 66—70 

Srebro 90.31, Złoto 139.6 1/2.

kim tym, którzy tego dotychczas nie uczynili, 
Zrzeszenie Żyd. Artystów Malarzy i Rzeźbiarzy, 
postanowiło przedłużyć czas trwania wystawy do 
niedzieli, dnia 13 hm. włącznie. Wystawa mieści 
się w żydowskim Domu Akademickim przy ul. 
Przemyskiej 3. — Wstęp wolny.

Popis gimnastyczny ż. T. G.
W sobotę, d. 26 bm. odbędzie się popis gimnastyczny 
Żyd. Tow. Gimnastycznego we własnej nowocześnie 
urządzonej sali żyd. Domu Gimnastycznego przy 
ui. Bocznej Skawińskiej. Żywy ten przegląd mrów­
czej pracy Towarzystwa na niwie fizycznego wy­
chowania młodzieży, budzi zawsze zrozum* i  te, jak- 
najżywsze zainteresowanie wszystkich sfer nasze­
go społeczeństwa, W tegorocznym popisie wezmą 
udział kursy dzieci, uczenie, chłopców, pań i pa­
nów, oraz kursy rytmiki dzieci i dziewcząt. Szcze­
góły w najbliższych dniach.

Przed meczem bokserskim 
Granat (Kielce) — Makkabi

W niedzielę 13 bm. odbędzie się me< z bokserski 
między rewelacyjną ósemką kieleckiego Granatu 
a znajdującą się w doskonalej formie Makkabi. — 
Ałr?kcją powyższych zawodów będzie walka w 
wadze półsredniej Kulczyckiego z Pancerem. Nie­
zwykle interesujące walki odbędą się również m. 
in. w wadze średniej Kurek—Gross, w walce piór­
kowej Baran—Pfeffer, w walce papierowej Zawa­
da—Wakszlak. Mecz ten odbędzie się o godz. 11.30 
przed południem w teatrze Bagatela. Poprzedzą 
walki wstępne.

— PBZYSZLOŚĆ-HEiłTID (Koletek 6). Dziś o 
godz. 4 zebranie koła sportowego.

— AR LOS DROWI A. Dziś 730 wiecz. w lokalu 
własnym Sarego 11 II. p. walne zebranie z udzia­
łem p  kuratora prof. U. J. dra Ferdynanda Zweiga.

— „MORIA“ (Skawińska 2). Dziś o godzinie 4-ł-. j 
pi.poł. zebranie organizacyjne.
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Mózg ludzki pod
Ja k  odbywa

Ameryka ofiarowała Francji fundusze na 
tttworzenie nowej katedry na wydziale medy­
cznym paryskiej Sorbony. Piękny ten gest jest 
hołdem złożonym genialnemu chirurgowi, dr 
C 1 o v i s Y i n c e n t ,  jednemu z pionierów no- 
wej sztuki, chirurgii mózgu, wydzierającej co 
rok setki ludzi z otchłani paraliżu, zaćmienia 
władz umysłowycn, ślepoty i z objęć śmierci.

Neuro-chirurgia została zapoczątkowana w 
Stanach Zjednoczonych. Wynalazcą jej jest dr 
Cushing. Pierwszą swoją operację na żywym 
mózgu przeprowadził w 1901 r. Początki nie 
były łatwe. Setki trupów znaczyły drogę bo- 
stońskiego doktora. Z całej Ameryki przysyła­
no mu ludzi, u  których stwierdzony rak  mó­
zgu nie pozostawiał żadnej nadziei ocalenia. 
Harvey Cushing, nie zrazając się niepowodze­
niami, wiedząc, że ma do czynienia z ludźmi 
skazanymi na szybką i straszną śmierć, upar­
cie przeprowadzał doświadczenia, wynajdując 
coraz to now t metody i  narzędzia. Dziś ratu ją 
one życie tysiącom.

Droga, którą d r C Io t Is  Yincent doszedł do 
maestrii Cushinga zasługuje tta osobną w zm ian' 
kę. W młodości marzył on o laurach zawodo­
wego cyklisty. W stępując z rozKazu ojca na 
medycynę, wstawił się na egzamin™ w spor­
towych spodenkach; łatwo sobie wyobrazić o- 
burzej >e wysokiej komisji egzaminacyjnej! 
Yincent musiał się pojawić w drugim terminie^ 
w stroju bardziej odpowiadającym okoliczno­
ściom. Ze sportów jednak nie zrezygnował. 
Zaprzyjaźnił się ze znanym bokserem Carpen- 
Łier i odbywał z nim regularne treningi. Dziś 
jeszcze gardzi uczoną gwarą lekarską i chętnie 
używa wyrażeń zapożj czonych z bieżni i  z rin ­
gu. Jego odwaga i szybkość decyzji objawiły 
się w pemi w czasie wielkiej wojny. Znalazłszy 
się w charakterze lekarza w huraganowym o- 
ąniu pod Verdua, widząc, ż t oficerowie pacia­
ją, a z caiego pułku została tylko garstka lu­
dzi, porwał ich do ataku i zdobył fort Vauquols. 
Dostał naganę za opuszczenie punktu opatrun­
kowego, ale także legię honorową za walecz­
ność,

Właściwie nie był wcale chirurgiem. Do r. 
1928 nie miał w ręku świdra do trepanacji 
czaszki. Jednak jako wybitnego lekarza neu­
rologa zainteresowały go doświadczenia robio­
ne w Ameryce. W 1927 r . udał się do Bostonu 
i tu  przez trzy tygodnie przyglądał się pracy 
Cushinga. Po powrocie do Paryża, dokonał 
pierwszej swej operacji. Do dzisiejszego dnia 
pacjent, uratowany od pewnej śmierci, przy­
chodzi co pewien' czas do kliniki dziękować 
swemu wybawcy. Nie będąc chirurgiem, dr 
Vincent nie m lal prawa operowania w pań­
stwowy m szpitalu, w którym  był ordynatorem. 
Na własny koszt założył oddział w prywatnej 
klinice. Cały swój majątek poświęcił na to. Do­
piero po czterech latach pracv i po siedmiuset 
operacjach władze miejskie Paryża kosztem 
miliona franków ufundowały mu osobny pa­
wilon chirurgiczny.

Harvey Cushing, bawiąc przejazdem w Pa­
ryżu w 1933 r ,  przyjrzawszy się w milczeniu 
robocie swego młodszego kolegi, oświadczył:

— Jeśli któregoś dnia będę miał narośl na 
mózgu, pana poproszę o zoperowanie jej.

Jakżeż się taka operacja odbywa? W ysłan­
nik „Intransigeant" miał okazję zajrzenia do 
sanktuarium  profeoora Vincent.

W  bocznej sali siedzi pacjentka Doktór e- 
terem, jodyną i spirytusem  obmywa ogoloną 
głowę. Następuje zastrzyk nowokainy. Pacjent­
ka skarży się na dotkliwe zimno, ale m ija ono 
szybko. Chirurg sprawnymi cięciami kraje  
skórę ,obnaża kości czaszki. Następnie chwyta 
wielki świder i mocno naciskając kręci. Pa­
cjentka pyta niewinnie: „Czy to zajmie dużo 
czasu?“ A gdy po kilku zabiegach, przez o- 
twór w czaszce wyciekł płyn do epruwetek i 
i na jego miejsce chirurg pompuje powietrze, 
chora pyta znowu: „Kiedy będę operowana, 
d o k t o r z e B o w i e m  powyższego zabiegu nie

nożem chirurga
się operacja?
nazywają tu  operacją: jest to przygotowanie 
konieczne do zrobienia rentgena, a dokonał go 
jeden z uczniów doktora Vincent. Dopiero fo­
tografia pokaże, gdzie znajduje się narośl.

Clovis Vincent operuje w sąsiedniej sali. Na 
stole operacyjnym leży na brzuchu młody chło­
pak. Częściowy paraliż, ślepota. Trepan elek­
tryczny wierci dziury w czaszce. Cieniutka bły­
szcząca piłka piłuje kość. Zdejmują kawałek 
czaszki, ukazuje się pięciokątny, czerwony o- 
twór. W międzyczasie nadszedł dr Vincent. Za­
czyna się właściwa operacja. Od czasu do cza­
su chłopak skarży się na ból w szyi. Oh, nie 
silniejczy niż u dentysty. Pyia także, czy jesz­
cze długo to będzie trwało. Bowiem cały czas 
jest przytomny. Dla chirurga uwagi pacjenta 
są wskazówkami nie mniej cennymi niż puls 
lub wysokość ciśnienia. Skalpel elektryczny 
porusza się delikatnie, ale zdecydowanie w 
palcach chirurga. Jeden nieostrożny ruch mo­
że uszkodzić bardzo mało jeszcze zbadane o- 
środki snu, temperatury, ciśnienia. Narośl, 
k tóra się tam tworzy, powoduje okrutne udrę­
ki, monstrualny rozrost rąk, nóg, nosa, języ­
ka™ Nóż chirurga m uska niezbadane tajem ni­
ce życia. To cena, dzięki której mały chłopak 
już za parę tygodni będzie biegał, jak  jego zdro­
wi rówieśnicy. D r CIovig yincent dokonywuje 
trzech operaci dziennie. Każda trw a od czte­
rech do ośmiu godzin! A gdy operacja się 
prze< iąga, pielęgniarka podnosi maskę dokto­
ra  i wsuwa mu do ust kanapkę. Jest się tylko 
człowiekiem, a rękom Clovisa Vincent nie wol­
no zadrżeć! K. M.

Interesy h an d lo w e
PR Z T 8T A PIĘ  jako apólnik  
i  kapitałem  do poważnego  
rentownego przedtlęblor- 
(tw a, ew entualnie obejm* 
zastępstw o la b  l i l ie  pow aż­
n ej firm y . Jakób Kerzner, 
Chrzanów poste-restante.

1468k

OKAZJA! Do oddania od­
prowadzony (k ład  wyrobów  
telazn ych  w  śródm ieściu  
K atow ic, gotów ka 10 tysię-  
ey. Zgłoszenia: K sięgarnia  
W iener, K atow ice, Szopena 
8. pod „Żelazo". .466k

MAM ii-  1-500 — przystąpię  
do interesu, współpraca, 
ew entualnie posada, zastę­
pstw o — złoży kaucje- Zgło­
szenia! Poste-res*".nte, Tar­
nów pod „E gzystencja44.

1434k

1■ o z n e  J
SREBRNE przed m io ty  r e ­
p a ru je  l odnaw ia  o raz p rze ­
ra b ia  n a  now e fasony  wy- 
tw órn  a  „HERZOG44, B erka 
Jo -e lsw icza  2. T elef. 103-07.

10ó9k

N A P R A W I A  bez śladu  
uszkodzona garderobę. — 
Sztuczna Tkalnia, Kraków, 
Grodzka 6. P ogotow ie kra­
w ieckie. 1431k

DZIECI! JA Ś 1 MAŁGOSIA
po  raz o s ta tn i. N iedziela  
godz. 13.30. „TEATRZYK  
BŁĘK ITNY4*. R y n ek  82. -  
KONKURS d ek lam acji. N a­
g ro d y . 50 groszy .

112.1;

PRZYSTĄPIĘ ■ gotów ka, 
jako spólnlczka do pensjo­
natu  w  K rynioy, lub Rabce. 
Zgłoszenia: Tel. 117-02. 1—3 
pop. 1109g

FACHOW A alt* założy  
spółko konfekcji damskiej. 
Zgłoszenia: „D obry interes'4 
A dm inistracjo „Nowego  
D ziennika". 10923

PRZYJM Ę spólnlka do fa ­
bryki gotów kow ej. Zgłosze­
n ia  do A dm inistracji „N o­
w ego D zlenniks44 pod „Pra­
cow ity  1.50044. 1096g

8PÓLNIKA współpraca, ka­
p ita łem  5.000 złotych  — do 
przem ysłu  poszukuje. B iu­
ro Ogłoszeń Stattera, Kra- 
ków, R ynek 8. „Pow ażny44.

1505k

PIERW SZORZĘDNIE, no­
wocześnie urządzoną m aszy­
nowo, fabryka wyrobów  
drzew nych do sprzedania. 
Zgłoszenia: „2S.0004 Biuro  
Ogłoszeń, S ta tte ra , Kraków, 

1422k

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWI ĄT 1 DZIECI

TYLKO W ROZOWTlfl OPAKOWANIU i OCHHOHHTM Z I M  WBDHTM
„ H A Y A "  m y d ło , o liw a  I k re m

DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH  
Wyrób 1 skUd:

Apteka S. H A Y A  Lw ów , Kołłątaja 12

Z A W I A D A M I A N Y
że największa w Polsce pralnia „Stella”, Kraków, 
Gołębia 2 tylko w dniu 15 marca liczy za chern. 
czyszczenie ubrania zŁ 3.—, płaszctza zł. 3__, swe­
tra zŁ 1,—, sukni z ł  1.75, bluzki zł. 1.—  a b y  prze­
konać *» Jakoiśai swego- ■wykonania. 1478k

LICYTACJA REALNOŚCI
D nia 31 m arca 1938 r. o god i. 11-ej odbędzie sle  w Sądzie 

Grodzkim w O święcim iu do Km. 498/37 publiczna licy tacja  
realności lw h. 131 gm. kat. Harmeże ad Oświęoim, obejm ują  
eej dom m ieszkalny m urowany, budynki gospodarskie muro 
wane i  14 morgów gruntu. Cena szacunkowa: 87.557 zł. Ce­
na w yw ołan ia  26.668 zł. Inform acji udzieli: adwokat dr. 
H enryk H erstein  w K rakow ie, ul. św. Sebastiana 18. 
T elefon 118-84. 1089g

K U PU JĘ, p łace  najlepsze  
ceny za noszoną g ard ero b ę . 
T om asza 26. T el. 115-96.

U34g

S p r z e d a ż
MATERACE, PODUSZKĘ  
ŁÓŻKA POLOWE POLECA 
ZAKŁAD TA PIC ER SK I, -  
BARDACHA, KRAKOW ­
SK A  14. TELEFON 174-83. 
DLA PENSJONATÓW . HO­
TELI SPECJALNE WA- 
RUNK I. 1437k

Reklama
dźwignią handlu!

K A M IENICA czteropiętro­
wa, — pełnokom fortowa, 
u l. B lleh , 88 nbikaeyj, do­
chód roozny 8.874, eena ku­
pna 75.000, gotów ką 60.000. 
K A M IENICA nowa. 19 ubl- 
kacyj, pełnokom fortow a, do­
chód roczny 5.520, cena 55.000 
gotów ką 45.000, — sprzeda  
R U B IN , Kraków, W ielopole  
26. T elefon 171-78. W ielki 
wybór korzystnych rs Ino- 
ścl. Prowizja minim alna.

1508k

ODCISKI usuw a niezawo­
dnie „RIGO44 50 groszy.

D rogeria  
S C H A P S E N S O H  N A  
K raków, P lae N owy.

NOWOŚCI w  b lellżn le  dam­
sk iej, m ęskiej, poleea naj 
tan iej W ytw órnia „L ira44 -  
Szew ska 18. 1477k

DYW ANY raozue, k ilim y, 
OBICIA m eblow e nowo­
czesne „D yw an44, K raków, 
Podgórze, K ingi 9. Tel. 
116-09. Naprawa, strzyże­
n ie, czyszczenie. 641k

szyldu EmnuoiunnE
glECZgTjj! HflUCZUHOUJETYLKO WPROST w| FAWłYCI__

> E M A L J A f ł H I A  <
RUNO*  DIETLA 6Ł TaL <47-39

M EBLE nowoczesne, tap­
czany w łasnego patentu  po 
cenach konkurencyjnych  
poleca 11. P leszow skl, Kra, 
ków. M ały R ynek ł .  udo­
godnienia  przy kupnie,

POŃCZOCHY GUMOWE 
n a ży lak i „L astez44 1 ln . 
ne w szelk iego rodzaju p o . 
loca A. Gronner, Kraków, 
św . Idziego 1. (róg Grodz­
k iej 69). T e l. 113-59.

M EBLE lakierow ane, u- 
rządzenia kuchenne, szafy  
kombinowane, urządzenia  
dziecinne, tapczany, otoma­
ny, m aterace, łóżka połowę 
sprzedaje n ajtan iej tapicer, 
św . Tomasza 4. 1487k

W YPRAW KI niem owlęce,
konfekcja dziecięca, b ieli­
zna — n ajtan iej Obstfindsr, 
R ynek IŁ 6825k

POINWENTARZOWA
sprzedaż  po n ieb y w a le  ta ­
nich  cenach . — P o rce lan y , 
k ry sz ta ły , f ig u ry , ce ram i­
ka  w e f irm ie  B . H a lp e rn , 
K raków , W oln ica 8, telefon  
110-93, F il ia  w K ry n ic y  — 
W illa  ..M a ria44, te l. .127. 990k

REFORMY 1 m otylk i jed­
wabne Ł35. Rękawiczki asm  
sk ie skórkow e ręcznie szyte  
2.50, 8.25. „Źródło Pończoch4* 
Kraków, PI. Dom inikański 1 

1326k

PUSZKI uo LODÓW porce­
lanow e 1 kamionkowe, p ole­
ea Szym on L lebling, Kra­
ków, Starow iślna *4. Żądań 
prospekty. 107og

M EBLE syp ia ln ie , jadalnie, 
p o to jo  kombinowane, gw a­
rantowanej jakości poleca  
N A JT A N IE J — dogodne 
w arunki. Faoryczny Skład 
Kraków, Bracka 18.

1054k

KOMPLET NACZYN CZY. 
STE ALUM INIUM , lzołow a  
ne rąezkl ty ic o  zł. 49.— 
Skład fabryczny „Metal" 
D ietla  08. lJ43k

PROJEKTOW ANE, w ytw or­
n e urządzenia m ieszkań, 
w ykonuje pierwszorzędnie, 
n ajtan iej A nlzfeld , P lae D >  
m im aańakl 4. 141, k

M EBLE kuchenna przed , 
pokojow e 1 pokoje dziecię , 
ot, nowoczesne, s ila j la k o . 
w ane, najsolidniej i  n a j. 
tan ie j ,,Specjalność" R ynek  
GI. 12 podwórze. 1741k

K A M IEN IC A  now a, pełno, 
kom fortow i (J u lln s ia  Leat, 
doohód 11.000, eena 11.000, go­
tówką 80.000 — aprzeda PO- 
SNER-BAJ KJ Kraków, 
Sebastiana 7. Telefon 143-63, 

liSSk

FO R TEPIA N  BÓeendorfera, 
pierw szorzędny — okazyjni*  
sprzedam. Podgńrze, Szkol- 
s a  7/18 (ganek). 15

ŁÓŻKA połow ę, łe lazu o  naj­
taniej poleeat Tapicer, 
A ugust, W ęgłow e 8. llllg

KREDENS 1 zerw antka, no­
w y, orzech kankazki, sprze­
da j .  N ow ow iejska 11/4.

11173

SUPERLUK8USOW A kamie 
nlcaca, najelegantsza  dziel­
n ica, najelegantzza dziel- 
ee* a 130.000, gotów ką 80.000, 
sprzeda POSNEH- BALKEN  
Kraków, Sebastiana 7. Te­
lefon  143-63. 1499k

KILIM Y artystyczne, na­
rzuty, obicia m eblow e 
CZYSZCZENIE, n a p ra w a  — 
G riinerow a, K raków , ul. 
D unajew skiego  6. 374k
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LIKWIDUJĄCĄ SiĘ  WYTWÓRNIA ir  BIELSKU
sprzedaje pozostałe

DYW ANY RĘCZNE (perskie)
po eenach 40 5 0 ° /o  niże) cen normalnych

M ie jsce  sp rz e d a ż y :
KRAKÓW, RYNEKGŁ. 1 4 II. piętro (nad Delką) 

E w e n tu a ln e  u lg i w  a p le ta c h

Z dr oj owi ska
BABK A. Pierwszorzędny, 
peinokom fortowy pensjonat 
..O PIEK A'1 otw arty caiy  
rok. Zarząd: xiOchmanowie 
Bl/asserow a. TeL 826. 989k

ZAKOPANE Tel. 18-50 PEN- 
Sj ONAT p o o  „ s z a r o t - 
KAMI" pokoje komforto­
we bieżąca ciepła 1 zimna 
woda. Kuchnia rytualna. 
Zarząd H. ZIEGEK.

504 k

ZAKOPANE. Pełnokomfor- 
towy pensjonat „DORYNA" 
Droga do B iałego, vis-a-vl« 
E rcelsioru  — tal. 1137. — 
K uchnia pierwszorzędna. — 
Zarzad Braunówny. 1478k

Matrymonialne
DLA córki, 30-letniej panny, 
skromnej, gospodarnej po­
szukuje zdrowego, o do­
brym charakterze rękodziel­
nika sam odzielnego (z w ła­
sną pracownią) Inb fachow­
ca, któremu dopomogą do 
usam odzielnienia sio na no­
wej placówce. — Do czasu 
ustalen ia sie — dam utrzy­
manie. Nieanonimowe zg ło ­
szenia pod „Pracowity" do 
A dm inistracji „Nowego 
Dziennika". 1058g

KOLOSALNY wybór boga­
tych pań i panów poleca — 
swat — Hammer, Kraków, 
Sebastiana 31.; hel, 125-86.

1099g

DOBRZE sytuowana, usto­
sunkow ana, przystojna, z 
w yższym  wykształceniem , 
w y jdzie  za mąż za lekar 
rza lub adwokata w wiekn  
35 — 45 lat. Zgłoszenia: Ka­
towice, poBte-restante. L egi­
tym acja Nr. 887. 1098g

DLA brata lat 38 kupca z 
łrednim  wyksztalceniam  — 
rozwiedzionego n ie i  w ła ­
snej winy. zamożnego przy­
stojnego, b ei jakiegokol­
wiek nałogu, zdrowego — 
szukam odpowiedniej żony  
zamożnej, przystojnej. Zgło­
szenia pod „X X " biuro 
H upczyc, Kraków, J a g ie l­
lońska 7. 109X2

KAW ALER dobrze sytuo­
w any pożlubl dwudziesto­
letn ią  w ybitnie Inteligen­
tną — ładną panną, posa­
giem  kilkanaście tysiący. 
Kraków, „Ognisko”, Poste- 
restante — Skrytka.

1504k

L o k a l e
OBSZERNY lokal na maga 
zyn lnb biuro przy ul. J a ­
snej t .  do w ynajęcia. Zgło­
szenia n  w łaściciela.

1446k

LOKAL na eklep przy uL 
Floriańskiej Ł do w ynaję­
cia. W iadomość; Jasna 2. 
m. i .  244?k

GERTBI DY 17. Lokal han­
dlowo- przem ysłowy, 8 ubi­
kacje, I I . p. do wynajęcia.

GERTRUDY 17. Lokal han 
dlowo-przemyslowy, 5 u b i­
te lo /} , I. p. do wynającia.

1286k

LOKAL handlow y 160 m kw. 
śródm ieście, I . p ię tro  do wy 
n ajęc ia . P lac  D om in ikań­
ski 4. 1396k

DWA sklepy z m agazynami 
zaraz do wynającia. Gertru­
dy 7. 1409g

TRZECHPOKOJOWE m ie­
szkanie, pełnokomfortowe, 
K ołłątaja 2, do wynajęcia.
Czynsz 100 zł. 1118k

DWUPOKO#OWE m ieszka­
nie pełnokomfortowe. S ta ­
rowiślna 95. do wynającia. 
Czynsz 80 zł. 1419k

ODNAJMĘ dwa pokoje na 
biuro lub skład. Stradom 15 
m. 2. 1428 k

SRÓDMIESCiE pokój pełno- 
komfortowy, telefonem  za­
raz do w ynajęcia. Grodzka 
8/5. 1432k

ŚRÓDMIEŚCIE — pokój 
wm ontowan,, um yw alką I. 
p. wolny. Telefon 155-45.

1473k

POKÓJ komfortowy, tele­
fon — do wynajęcia. Zybll- 
kiew lcza 5. V III , mieszka­
n ie stojedenaście. 1476Ł

POSZUKIW ANE 8-pokojow.
komfortowe m ieszkanie z 
hollem  i  nowym domu w  
śródm ieściu. — Zgłoszenia: 
H otel R oyal, Dr. Fogel.

IlOlg
2 POKOJE knchnla pełno­
komfortowe, słoneczne. 1 po­
kój z piecem  kuchennym  
do w ynajęcia. Podgórze, R y  
nek 15. 1103g

POKÓJ, kuchnia oddam za­
raz z modną sypialn ią. Kra­
kowska 52/8. 1119g

OBSZERNY parterowy lo ­
kal na pracownię — biuro 
do w ynajęcia. D ługa 14.

lllŚ g

LOKAL sklepow y, frontowy  
w śródm ieściu zaraz ao w y­
najęcia. Wiadomość: Zwie­
rzyniecka 30. Dozorca.

1106g

DWUOSOBOWY pokój za  
85 zł. do w ynajęcia. Pow iśle  
1222. ofie. 1120*

KOLBERGA 8. (Krowoder- 
ska-Boczna) dwupokojowe. 
pełnokomfortowe mieszka­
nie. Wiadomość dozorca.

148Sk

U n i k a  i w ych o w an ie
A N G I E L S K A  

korespondencja handlow a 
i prywatna, tłum aczenia etc. 
K A R M E L ,  K O LETEK  3.

Tel. 114-66.

ANGIELSKI — francnskl, 
niemiecki — znakomitą me­
todą Ansona — Krowoder­
ska 5. Złotych cztery m ie­
sięcznie. 816g

DAM OUCZKI„ARGUS" -  
angielskie, francuskie, n ie­
m ieckie, w łoskie oparte na 
słym -ej m etodzie Ansona 
zapewniają najszybsze po 
stępy. Prospekty w ysyła  
K sięgarnia Stanisław a Gold 
mana, Kraków, Szewska 17.

1280k

Starowiślna 27 — Szewska 1 
A leja K rasińskiego 4, 

Telefon 1(5-25. 
„TEMP O" -  ŹRÓDŁO 
OSZCZĘDNOŚCI* Oddaną 
tam stara garderoba i ka­
pelusze do czyszczenia za­
stępuje nową w  najkrót­
szym term inie i  za niską 
cenę. 1033g

Ze spuścizny literackiej ANDY EKER
1. „Na cienkiej strunie’’ (poezje)
2. „Melodia chwili” (poezje)
3. „Ojców dzieje’’ dla dzieci i młodzieży z jluslr.
4. „Słoneczny światek’’ Uustr. zbiór bajek i wier­

szyków dla dzieci.
5. „M am a śpiewa k o ły s a n k ę ’’
6. „O świerszczyku - muzykancie’* Ilustrowane ba­

jeczki i wierszyki dla młodszych dzieci.
Do nabycia u Dra Seidena, w „Księgarni Powsze­
chnej”, Kraków, Rynek Główny (Dom Feniksa).

DW A pokoje knchnia, s l>  
neczne pełny komfort w o l­
ne. Kraków, I, Osiedle Ofi­
cersk ie 53. 1126f

POKÓJ um eblowany na 1. 
p ię tn a  dla 1—2 panów do 
w ynajęcia z u tn ym an lem  
lnb bez. D ietla  57. m. 10.

1075g

POSZUKUJE pokoju w śród 
m ieścin na pracownię bieli- 
źnlarską. Zgłoszenia: Kem- 
pler. R ynek podf. 12.

1086g

DWUPOKOJOWE pelnokom  
fortowe mieszkanie A l. Kra­
sińskiego 12. wolne. Dozor­
ca. 1074g

POSZUKUJE pokoju kom­
fortowego m ożliwie z te le ­
fonem, okolica W ielopole, 
Dietlowska, Grzegórzecka. 
Ew entualnie utrzym anie z 
dniem 15 marca. Zgłoszenia: 
A dm inistracja „Nowego  
Dziennika" — „Spokój".

1462k

POKOJU z kuchnią komfort 
poszukuje kulturalne mał- 
żoństwo. Oferty pod „P un­
ktualny" do A dm inistracji 
„N ow ego Dziennika".

1067g

POSZUKUJĘ 2 pokoje kom­
fortowe lnb bez, nieumeblo- 
wane w śródm ieścia. Zglo- 
szenia do A dm inistracji 
„N ow ego Dziennika4’ pod 
„Pracownię". 1439k

POKÓJ KAW ALERSKI. -
komfortowo urządzony, telo- 
fon, łazienka, niekrępują- 
cy na L kw ietnia poszuki­
wany, najchętniej I, VL 
lub VII. dzielnicy. Zgłosze­
nia pod „W ytworny" Admi­
nistracja „Nowego Dzienni­
ka". 1073g; i

4 POKOJE kucbnla pełny  
komfort. Kraków, PańBka 
14. II . p. 1091g

POKÓJ elegancko um eblo­
w any. D unajew skiego lub 
najbliższa okolloa poszuki­
wany. L u ty  „Nlekręp ujący* 
A dm inistracja „Nowego  
Dziennika". 10932

SKLEP do w ynajęcia, Kra­
ków, 8tradomska 7. Dozor- 

Jj ca wskaże. 1094g

POKÓJ frontow y, ładnie u- 
m eblowany do w ynajęcia  
od zaraz. Smoleńsk 35/1.

FABRYCZNo - składowy lo ­
kal z biurem — śródm ieście  
do w ynajęcia. — Zgłoszenia  

; pod „Lokal" Blnro Statte- 
ra, Rynek 8. 1502k

TRZECHPOKOJOWE kom­
fortowe m ieszkanie oraz 
SKLEPY- Centralne ogrze­
wanie. Nowy dom. Kraków- 

‘ ska 21. 1506k

DWUPOKOJOWE, TRZECH 
POKOJOWE, pelnokomfor- 
towe, słoneczne, Kraków. 
A leja  Słow ackiego 16.

1507k

LOKAL frontow y obok 
PKO blnro, m agazyny, lek­
ki przem ysł — do wyna  
jęcia . Telefon 116-82.

»08k

KRUPNICZA 34. Trzechpo 
kojowe, pełnokomfortowe 
m ieszkanie wolne L kwie­
tn ia  — dozorca. 1489k

ENGL1SH LESSONS. Tel 
117-57, godziny 8—8 1 15.30— 
16.80. 1077g

LEK CJI tańców. Indywi­
dualnie — zbiorowo, u d zie  
lam. Wiadomość: T eł. 145-89.

1097k

ARGENTYŃCZYK dr. UL 
naucza HISZPAŃSKIEGO, 
WŁOSKIEGO azybko i grun  
townie. Starow iślna 41 m. 6.

1087g

LEKCJE gim nazjalne 1 lice ­
alne, specjalność M ATE­
MATYKA, NIEM IECKIE  
udzielają rutynowane siły . 
Lekcje zbiorowe lnb p o je  
dyncze. Zgłoszenia: K ordee  
kiego 9/10. 11072

ANGIELSKIEGO, francu­
skiego. niem ieckiego, w yu­
cza pierwszorzędnie, tanio, 
nauczycielka gimnazjalna. 
Korespondencja handlowa, 
tłum aczenia. Zniżki dla stu­
dentów W. S. H. Kraków, 
Sarego 1L mieszkanie 10.

10902

HISZPAŃSKIEGO języka
(konwersacja) wyuczam d e  
kładnie 1 izybko. Zgłosze­
nia: -  ZAMOJSKIEGO 22. 
m. 4. 123

DLACZEGO? w szyscy odda­
ją sw oją GARDEROBĘ do 
Chemicznej Pralni i Far- 
biarni

„KRAKOW IANKA"  
Starow iślna 18, A leja  Kra 
sińskiego 4, Telefon 162-67 
Bo najtaniej, najsolidniej, 
najszybciej. 1083g

ARTYSTYCZNIE naprawia­
m y D yw any Perskie, K ili­
m y, dorabiamy frendzle ta­
nio. „Tkalnia", Kraków. Jó ­
zefa 2. Tel. 178-98. 1069g

PRZERABIAM kapelusze 
według najnowszych żuruali 
1.40 „Pola", Kraków. W e  
głow a 3. (róg Krakowskiej).

979g

ZA LU ZJE SKLEPOWE
Wszelkich rodzajów MtBIE HEIM OW I
Kfrk. „FABR01"
C eny k o n k u ren cyjn e C ennik i na żąd an ie

UBHANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską 
na m ateriały bielskie. Kra­
ków. tel. 148-62. 1086k

S U K N IE  wełniane, sw etry, 
poieca wytwórnia trykota­
ży, Jasna 8/3. 5612Ł

W Y K W I N T N E ,  smacz­
ne m ięsne OBI 4.DY domowi 
przystawka, pieczywo do 
woli — 1 zl. wydaje in te li­
gentna rodzina żydowska  
Brzozowa 123. 653k

LUSTRA belgijskie, cze­
sk ie, łazienkowe gab iloty  
szklanne oraz odnawianie 
luster poleca po cenach naj­
niższych S zilfiernia  szklą, 
wytw órnia luster. — Unger 
nl. Józefa 16. tel. 143-27.

U W A G Al W szelkie SKÓ­
RZANE WYROBY farbnjo- 
m y 1 odnawiamy na kolory 
trwale. Kraków, Podgórze, 
Rynek 13. 1039-

PLAŻA „W awel" wraz bu­
fetem  do wydzierżawienia. 
Wiadomość: Plac Kossaka 8. 
tn. A 1497k

ZAMIENIAM noszoną gar­
derobę męską na m ateriały  
bielskie. Kraków, Landau, 
Filipa 11. m. 4. Tel. 140-33.

924g
——  ■ s -

SZTANCE sznity  w yrabia  
pierwszorzędny fachowiec  
w pracowni PRECYZJA — 
Kraków, K racow isa  5. w 
podworou, wykonuje w sze l­
kie roboty jak: naprawią 
m aszynki da mięsa, pr,mu­
sy , ostrzenie w szelkich na­
rzędzi i  noży, spaw anie m e­
tali, oraz roboty tokarskie  
1 epecjalna naprawa ma 
szyn drukarskich. — Ceny 
bardzo niskie. 1491k

F A R B Y  -  LAKIERY
specjalne najtaniej — 
„ F A B B O B L A S K "  
Kraków, Kalwaryjeka 29.

NAJMODNIEJSZE KARNI* 
SZE meblowe, oprawa obra­
zów, LUSTRA szlifowano, 
wykonuje najtaniej Klip- 
stein . D ietla  87 (róg Staro­
w iślnej) telefon 176-45.

1426)1

WALNE ZGROMADZENIE' 
SPÓŁDZIELCZEGO BANKU  
KREDYTOWEGO z o g i. odp. 
W KRAKOWIE, STRA­
DOM 15. odbędzie się w lo­
kalu Banku przy nl. Stra­
dom 15. w Krakowie w n ie­
dzielę dnia 20 marca 1938 ro­
ku o godzinie 8-ciej popo­
łudnia  z następującym  po­
rządk iem  dziennym : 1) Za­
gajen ie i ustanowienie Pre­
zydium  dnia. 2) 0dczytanl8  
1 przyjęcie protokołu z o- 
statnlego W alnego Zgroma­
dzenia. J) Odczytanie proto­
kołu z odbytej rewizji zw ią­
zkowej i powzięcie uchwały  
w przedmiocie sprawozda­
nia rewizyjnego. 4) Sprawo­
zdanie za rok ubiegły  5) 
Odczytanie i zatwierdzenie 
bilansu i zam knięcia ra­
chunkowego. 6) Zatwierdza­
n ie przekroczenia budżeta 
w  r. 1936 i 1937. 7) Rozdział 
zysku. 8) Udzielenie absolu­
torium dla u stępu jących  
wludz spółdzielni 9) Uchwale 
ile  budżetu  na bież. rok ad­
m inistracyjny i prawa „Ti- 
remont" dla Zarządu. 10) 
Zatwierdzenie kredytów w 
związku i  art. 36. ust. O 
spółdzielniach i  udzielenie  
Zarządowi upoważnienia w 
związku z tym  przepiBem. 
U) Zmiana statutu, celem  
uzgoduieuia ze statutem  
wzorowym  Związku. 12) 
Oznaczenie najw yższej su­
m y zobowiązań, jak ie spół­
dzielnia może zaciągnąć. 
13) Oznaczenie najw yższego  
kredytu dla jednego człou- 
ka. 14) W ybór członków Za­
rządu 1 Rady Nadzorczej w  
m iejsce ustępujących. 15) 
W nioski i ew entualla. Za 
Zarząd: Abr. Nussbaum ZDP. 
Prezes. 1482k

HlEDOŚ̂
JAKOŚCI

P E W N O Ś C I
O R Y G I N A L N E  TYLKO 
Z -T Y M  Z N A K I E M

FABRYCZNYM
BEZGRANICZNIE
ELASTYCZNE

PATENT FR A N C  KR. 7 0 0  3 0 *paten t amer  nr 1039 70*

WYPOŻYCZAM kostium y  
purimowe, suknie wieczoro­
we, ślubne, sm okingi. Wy­
konuję roboty damskie, mę­
skie. Zakład krawiecki, — 
Kraków, Gertrudy 2L

107fg

F U N D A C J A  żydowska 
przyjm ie starsze in te ligen­
tne osoby i emerytów na 
stały pobyt za 70 zł. m ie. 
slęeznie. W szelki komfort — 
bardzo dobra knchnia ry ­
tualna — piękny park — 
radio, gazety. Loewensteln  
p. Bojanawo Poznańskie.

7209k

SŁYNIE z dobrego wykona­
nia tylko Franciszka JO- 
GAŁŁY chem iczna pralnią  
1 farbiarnia. Ceny niskie. 
Kraków, D ietla  W. — Teł. 
141-65. 1494k

CHORZY NA PRZEPU* 
KLINĘ. Długoletni specjali- 
•ta  M. Landau, Kraków. 
D ietla 44. 1. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe ró­
żnego rodzaju suspeneorla, 
opaski po operacji ólapej 
kiszki — Przyjm uje wzzel- 
kle reperacje. PoBiadam 11- 
ezne podziękowania.

753g
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Pocztę szyfrowe 
inseratową

M iely w r z u c a ć  w ciągu 
c*ł«go dnia

tylKo 
d o  skrzynki
w m u r o w e u n ]  w bramio 
przed .Nowym Dzienaikicffi* 
ł  k t órą  o p r ó ż n i a  s i ę  

6 jazy dziaimic.

Wo lne posady
ZDOLNĄ ekspedientkę lub 
ekspedienta działu  bławat- 
nego przyjm ie M andel, -  
Grodzka 2. 1457k

PRZYJMĘ! zdolnego ekspe­
dienta z d zia ła  bław aino- 
galante#yjnego zaraz. Zgło­
szenia  z odpisem  św iadectw  
do F irm y A. H ollander, 
Sucha, koto Żywca.

DOM w ysyłkow y m ateria­
łów  b ielskich poszukuje 
agentów  (sprzedawców) na 
Górny Śląsk- Zgłoszenia: 
K sięgarnia  W iener, Kato­
w ice, Szopena 8. „Jung".

14641*

RUTYNOW ANY technik  
dentystyczny, sam odzielny  
technice i  operatyw ie te­
chnicznej poszukiw any. 
O ferty z referencjam i do 
A dm inistracji „Nowego  
Dziennika" sub „Lekarz 
dentysta". 148lk

POSZUKUJĘ korepetytorki 
dla nczenlcy 1 ucznia L 
gim n. i  II I . powsz. z he­
brajskim . — Zgłoszenia do
A dm inistracji „N ow ego  
Dziennika" — „Od zaraz".UlOg

N A U C Z Y C I E L I
ju d a  s ty k i, z a ję ć  prak­
tyczn y ch  (d la  c h ło p ­
c ó w  i d z iew czą t) oraz  
ć w ic z e ń  c ie le sn y c h  tdla  
c h ło p c ó w ) p o szu k u jen a  
rok  sz k o ln y  193:/o9

CIMNAZJDM ŻYDOWSKlt: 
w iZtiTOCHliWIE. 
ul. Dwiowsuega 7

— Lewa noga, uiuażas: pan, okrutnie mnie dziś 
boli.

— No tak, starość nie radość!
— Głupstwa pan pleciesz, prawa jest tak samo 

stara, a nie boli wcale!

DO tw orzącej sie szkoły  
poszukiwane osoby nniwer- 
sytecko dyplom owane -  
dysponujące m inim alnym  
kapitałem . — O ferty z 
odpisam i św iadectw  sk ie­
rować: A dm inistracja „N o­
wego Dziennika" sub „Na- 
nka 1938". 11023

A PLIK A N TA  z praktyką i 
prawem zastępstw a, p iszą ­
cego na m aszynie przyjmie 
adwokat. Zgłoszenia pod 
„Patron" do A dm inistracji 
„Nowego Dziennika".

1114?

POSZUKIW ANE od zaraz 
— SAMODZIELNA buchał- 
terka - b ilansistka, jak 
również zdolna ekspedien­
tka z branży futrzanej — 
ewont konfekcji dam skie j. 
P ierw szeństw o K a t o w i ca
lub okolica. Zgłoszenia z 
referencjam i: J . M ilner,
Skład Futer, — K atowice, 
MIELĘCKIEGO I. 1465k

WYTWÓRNIA peruk, Kra­
ków, Starow iślna 28 poszu­
kuje panienki do pracy.

1095g

ZDOLNY sprzedawca bran­
ży elektrotechnicznej, -  
obznajom iony z wszelkim i 
m ateriałam i — otrzym a sta­
ła posadę. Dokładne oferty  
wraz z odpisam i św ,adectw  
pod „Zdolny fachowiec" 1o 
Biura Ogłoszeń Stattera, 
Synek  8. 1501k

DEKORATOR zdolny, um ie­
jący dekorować okna, by 
zw racały uw agę, potrzebny 
od zaraz w firm ie „Globus" 
Rynek Gł. 31. I48ók

ZDOLNEGO ekspedienta  
(tke) z branży g a la n te ry j­
nej poszukuje M agazyn Pol­
ski, Kraków. D ługa 50.

1100,3

( o s a d  p o s i a k u j a
RADIOAPARATY wyko. 
nuje. naprawia, przerabia  
PRACOW NIA RADIOWA  
Iga. Freylicba, D ietla  51 
Telefon 119-36. 1061k

BUCBALTĘR — bilansista,
korespondent, dysponuj*
wolnym i godzinam i. — B i­
lanse — zam knięcia — nad­
zór. korespondencja. Zgło­
szenia do Adm inistracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„Pew ność i zaufanie".

IMSg

DŁUGOLETNI fachpwieo 
branży ga lan teryjn ej obej­
m ie posadę- Zgłoszenia do 
A dm inistracji „Nowego  
Dziennika" pod ,»PiIny“ .

1068J

O PIEK UNK I noworodków, 
wyphowawozynie, k w a lifi­
kowane s iły  poleca Stow a­
rzyszenie, Kraków, Szew­
ska 21/8. T elefon 181-99.

M35k

PIELĘG N IA R K I chorych, 
m asażystki, kw alifikow ane  
siły  poleca Stow arzyszenie  
Kraków, Szewska 21/8. Te­
lefon 181-99. 1436k

MAGISTRA fanpaoji, jed­
noroczna praktyka poszuku­
je posady. Łask. zgłoszenia: 
Lwów, Biuro dzienników. 
Kościuszki 2. „R eprezenta­
tyw na". 1445k

MŁODY zdolny absolwent 
kursów handlow ych z czte 
rolotnlą praktyką bankową 
poszukuje posady. Zgłosze­
nia: A dm inistracja „Nowe 
go Dziennika" sub „Miej- 
scowość obojętna".

1459 lf

PANNA, energiczna szuka 
inkasa za kaucją. Łaskawe 
zgłoszenia: Adm inistracja
„Nowego Dziennika" „Inka­
so". 1121g

KW ALIFIKOW ANA ekspe­
dientka obeznana z branżą 
piekarską (mają pierw szeń­
stwo) um iejąca b iegle liczyć 
ładnym  w yrobionym  p i­
smem, z dobrym i polece­
niam i poszukiw ana. Zgłosze­
n ia  osobiste do piekarni 
F instera, Czarnowiejska 76. 
w godzinach przedpołudnio­
w ych. lOSOg’

1 . ZW EIG  i Ska, Kraków  Podw ale 7
Tel .  115 01

Żądajcie demonstracji i ofert na maszyny

X .  SMITH & C0R0NA,
O raz  m a s z y n  A f t ,  A  A
do rachowania M  1/  w  j  
P rzy jm u jem y  p r a c e  p o w le la r e k le .  63;k

TAPICER w ykonuje nowo­
czesne meble tapicerskie  
oraz przerabia ze starego. 
M AJ, Miodowa 21. 143Sk

PRACUJACA w przedszko­
lu poszukuje posady do 
dziecka od la t 3 na popołud­
nia. Zgłoszenia pod „Z n ie­
mieckim" do A dm inistracji 
„Nowego Dziennika".

1082g

Z  DOBRYCH 
N A JLEP S ZY

PIERW SZORZĘDNA kraw­
cow a przyjm uje do szycia  
suknie dam skie, w edług n aj­
now szych fasonów. Szyje  
również po domach. W iado­
m ość: Bożego C iała 3/13.

1105g

TAPICER przerabia otoma­
ny, tapczany od 8 zł. firan­
ki okno 1 zł. W ykonuj* 
również nowe. Kaczor. Pod- 
brzezie 6. m. 3. 1088g

K W ALIFIKOW ANA wy-
chow aw czyni poszukuje po- 
połóuniówkl. Łaskawe zgło­
szenia  do A dm inistracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„Dobra siia" . 1112j

ŻELAZNY branżysta z  dłu­
goletn ią  praktyką obejm ij 
posadę od zaraz. Zgłoszeni^! 
A dm inistracja „N ow esą  
Dziennika" pod „pełna  
uczciwość". W ig

SAMODZIELNA b u ch a lter  
ka-bilansistka z k ilkuletn ią  
praktyką bankową, pierw­
szorzędnymi św iadectwam i 
i referencjam i poszukuje  
posady w którejkolw iek  
m iejscow ości. — Zgłoszenie: 
B ielsko, u l. Listopadowa 19. 
u W eissbardów. lllflg

. KULTURALNA pauna po­
szukuje posady gospodyni 
u łam otnego pana, ma pier­
wszorzędne kw alifikacje. — 
Zgłoszenia: Będzin, Poste-
restante „Gospodyni".

1463k

PRZYJMUJĘ do szycia, 
chodzę pa domach, wyko. 

nuje wszslkis przeróbki. 
L iter, Sebastiana 81. m. 9. 
1L p.

5326g

Wytworne O B U W IE
na sezon wiosenny poleca

W. U L M A N
K r a k ó w , R y n e k  f l - B  45  (wejście z i!ioi)

i e i .  i3 9 - « 5

— Co za nędzna obsługa jest w tym hołeHif Je­
szcze przed 10 minutami zażądałem straży pożar­
nejI

PRENUMERATA w Krakowie z  odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z  przesyłkę pocztową . . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zt. 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest i milimetr w jednym tamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 tamy po 7b milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 3S mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1. strona 1.25. — Tekst. L—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dia poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekroiogi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZL 20.—. Za zastrzeżenie miejsca doUcza nią 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz. i dmi poćwląt

^Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanier. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kluków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


